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KURIER WILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y  D ZIENN IK D E M O K R A T Y C Z N Y

Współczesne Węgry. —  „Cuda Polski". —  Albert Cchen. — Akademia 
Rolnicza w Datnowie. — Byl- żołnierze w służbie pokoju. —  Rozło­
żenie podatków na raty. — Chora w budzie d'a psa.M  w u m n :

Uroczystości pogrzebowe w  Białogrodzie
B I A L O G H O D .  (Pat) .  D d ś  odby ł  sit; 

poy rzeh k<ró4n ś p. A leksandra  Już wczo  
ruj w ie c z o r em  /jechało oko ł o  390 tysię- 
cy osób.

l r u m n ę  ze z w ło k a m i  króla pt łWi iu  
siono / pałacu <Jo soboru. O godz.  8 ia 
bo od p r a w io n e  zosla ło  uroczyste n abo ­
żeńs two  żałobni- przez  |)alrjarchi; serb 
sk ii-go ł łarnala, w o toczeniu królu P i  Ol 
tit. k r ó l o w e j  w d o w y  Jugosłowiańskiej .  
U-gentów , na jbl iższej  r od z i ny  oraz  pr zy  
by ły ch  na pogr zeb  prezydenta  Franc j i  
Lebrunu króla Karo la Kuiminskiogo.  kro  
la Borysa ,  ks. . I c i zego An g i e l s k i e g o ,  kró 
Iow ej M a i j i  Rumuńskiej ,  prcni j e r ó w  i 
m in is t ró w spraw zag ranic znych ws zy s t ­
kich państw.  Po lskę  rcpi ,ezent ,,w a ł  a m ­
basador  n a d z w y c z a jn y  P ana  Prezydenta  

W i e n i a w a  Długoszowski .
O godz  b rano kondukl  ża łobny wy  

ruszył  / soboru na d w o r z e c  ko le jowy .  
sk;uj trumna /> [w łokami  króla  odjecha 
ki do od leg łego  o 80 km. od Bia łogrodu 
° p l e n a c u  gdzie  zna jdu je  su; mauzo le  
bin Ka r a d ż o rd / c w i c z ó w  gdz ie  z łożone  zo
s‘ an;( zw ło k i  króla \l;-k s a n d n  na wiecz

tyy s] )oczvnok.
Przed’ k .mduł  leni niesiono krzyz 
łypnie szP oddz ia ł y  w o j s k o w e  gwa i  

•**ji k r ó l ew s k i e j  i marynark i  i de legaey j  
VVo. jskowyeh pjwybyłycJs na pogrzeb,  i i .m  
cUska pieel iota i mat'\ narka, tmgieJsk.i 
Marynarka,  oddz i a ły  wo jsk  rumuńskieb,  
^^e-.kosłowackich. greck ich , tureckich i 
wresz.c.ii- jugosłowiańskich. s * - I  samo 
^kodach c ię ża ro w y c h  w i e z io no  wif-nce, 
z ło/oni przez de legac je  poszczegó lnych 
l-an.s|w pifcle.j szły oddz ia ły  .sokołow. W  
starszyznie sokołów kr°czy ł prezes soko

łów  p o ls k ic h  Z a m o y s k i .  Następnie  liii 
s iono wieńce  złożone przez p r e zy de n tów  
i r idy państw obcych,  m. in. w ien iec  » d  
P re z y d e n ta  Itzee/y p o s p o lit e j ,  r z ą d u  po i 
s k ie g o  i g r u p y  p a r la in e n ta i -n e j p ° l s k o  

ju g o s ło w ia ń s k ie j .  Dale j  post ępowa ło  dii 
ehnwicńs two  różnych wyznań .  Niesiono  
koronę  kró lewską,  szablę i bei io.

Następnie  j echała trumna ze /włoka 
1111 króla ustawiona na lawecie.  Za trum 
ną kroczy l i  król  P io t r  w ubraniu s o k o ­
ł ów  jugos łowiańsk ich z k i o l o w ą  Mai ją. 
prezydent  Lebrtou, król  Karo l  rumuński,  
król  Borys  książęta krwi ,  delegaci  p r e ­
zydentów i kró lów przedstawiciel i-  n »  
m a i lv eh  państw,  korpu dyp lo inaI v : ‘ zny. 
rząd jugosłow iamski. przed i tawiciele 
skupczyoY oraz. de legac je  szeregu s łowa 
i zyszen.

O P E E N A C .  (Pa t ) Po  nabożeństwie  
żatobnem w kap l i cy  o godz.  1.1 45 trum 
na ze z w ło k a m i  króla A h k s a n d ra  z łoża  
na została do krypty-, gd z ie  . spoczywają 
c z ł onkow ie  dynast j i  Ka rad żo rd żew i -  
czów.
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Czesi 
I o zmarłym mówią źle

M O I S A U S k *  O S T R A W A , '  ( P A T ) .  -  W c z o r a j  
w  p r z e d d z i e ń  p o g r z e b u  k r ó l a  A l e k s a n d r a  dw icn  
im  c z e s k i  „ I l u e l i  C z a s u 1" z a i u i e ś e l l  a r t y k u ł  z n i e  
s l a w i a j a e y  p a m i ę ć  z a b i t e g o  k r ó l a  A l e k s a n d r a .

A Węgry nie pozwalają
BF DAPES25T, (P AT ) .  —  W ęg iersk ie  ini.iii.slcr

siwo spru-w wcwiięlranych zawiesiło jeden z ly 
godiników węgierskich za artykuł uwłaczający 

pamięci króla Aleksandra.

.1 uljiisz Gómbós

SKi
MioiAter Spr. W e w n .  p. Kośc i a łkow-  

1 P r z y ją ł  de legac j ę  ukra ińsk ich szkół  
r(>hiiez.yęh z P a w ł y k o w  sk im na cze- 
r k lóra z łoż\ła pod z i ę k o w a n i e  p. nimi

s l r ow i  w imieniu .społeczeństwa ukraiń 
.skiego za decyz j ę  k re ow an ia  z począ ł  
ki cm przysz łego  roku Pceum ro ln iczego  
/ ukraińskim jęz yk iem nauczania.

Dziś Rada Ministrów

Nabożeństwo żsłebne 
w Warszawie

WARSZAWA jTMTł. Dziś w d/ien pog 
izehn króla jugosłowiańskiego Aleksandra od 
prawiono sla-ranieni poselstwa jugosłowiańskie 
go nuhnżcńslwo żałobne w cerkwi na Pradze 
odprawione przez .1. E. Met,rop. Dionizego w a 
system-ji Iiezn<-go durhowieńsli, u.

Na nabożeńslwie byli obecni prezydent Hzpii 
tej w otoa/.eniu domu cywilnego i wojskowego, 
rzłemkowie rządu, marszałkowie sejmu i semilu. 
tsorpus dyplomatyczny, prezes N, I. K.. prezes 
Sławek, pasło wic i senatorowie, generalieja i ni 
Licznie byłył reprezentowane stowarzyszenia i 
organizacje.

Pakt letniczy 
angielsKO-nienriecki

E O Y D Y  W  (Pat). .Minister tiocring r.ś 
wiiuiczył przedstawicielowi ..Daily Mail** 
iż. Niemcy guluw e są podpisać z W ie lką  
hi-ylanją dwustronny pakt lotniczy.

0 porozumienie 
włosko-francuskie

P P A R Y Ż .  i P u i ) . P r c m jc r  D o i i m e f '  
gue przy ją ł  na duższi-j ko nf er enc j i  am 
l a sado ra  włosk iego .  Poruszaną jakoby  
była sprawa po ro zumien ia  w losKo-fran- 
( -"skp-go i uzgodn ione  zo.slalo. ż-e oslał  
nic wv|)adk.  kat ego ryc zn ie  wskazują  na 
ko n i cez n oś. jak na js/ylę/z go  u regu Iowa 
ma s tosunków włosko-lranc.u.skich.

Z pogrzebu min. Barthou

Na lluslracu trum,na ze zwłokami m-in. liartbou na placu Inwalidm w Pary/m w czasie prze
m ó w i e n i a  p r o iu j  e n i  IL M im o n iu c ^ i i .

T E L E P ._O D  W Ł A S N .  K O R  E S P . Z  W /^REZ A W Y .

Dziś przyjeżdża do Warszawy 
premjer Wągier Gomfcos

Dziś o godz. 5 pp. przybędzie na stać 
ję granirzną w  Zebrzydowicach gość rzą 
du Rzplitej premjer (iiiinbos. Po  powita­
niu przez posła węgierskiego MatOnskę 
i radcę Łubieńskiego z M. Spr. Zagr. 
prenijer (iiimbiis wsiądzie do polskiego  
wagonu salonowego, którym uda sie w  
dalszą drogę do W arszawy.

Na dwórćii w Warszłiw ie gościa po 
wita prcinjcr li ozłowski w otoczeniu 
ezłonkóu iządii. Wo-bec tego, m  przy- 
lazd nastąpi wieezoi-ein, program nie 
przewiduje żadnych wizyt ani konteren 
Ci Premjer (iónibós zamieszka w hote­
lu „Europejskim '’*.

W raz z preinj. Eonibósem. poza kil 
ku wyższymi urzędnikami, przyjedzie 11 
dziennikarzy węgiersk.eh.

Delegaci uKraińscy u miD. Kościałlfowskiego

D/iś po  południu odbędz ie  się posk1 
' “ nie Bnd\ Min is t rów,  na k-tńrt-nai m i

ją być  z a ła lw io n o  ostatnie  już p r o j e k l }  
(1( k re tów  Pana Prezydenta  B/ol i l e j .  któ

te ukazać  s.ę ma ją przed ' w o ł a n i e m  s -■ 
sji sejmowi- j .

M in. na j io rządku dz ie nnym  zna jdą  
się prOjck ly  o oddłużeniu  ro ln ic twa,  o 
oddłużeniu  samorzą dów re organ izac j i  
nbezpieczen społecznych.

W dziedz in ie  adinmi- I r a ce jn e j  tri. in. 
ma być u tw o r z o n y  jeden zał  ład uliez- 
pic-czi n w mi ,  jsci  i s ln ie jącyeh obecnie  
I ilku Fundusz j ednak  posiadałyby  o d ­
dz ie lne  zarządy

—« o « —-

Masło I jaja drożeją
Na po lsk im rynku n a b ia ł o w y m  za 

znaczy ła  się ostatnio znaczna tendencja 
z w y ż k o w a  cen na masło  i ja ja.  Na p o ­
p r a w ę  sytuacj i  w  tej dz ied z in ie  w p ł y n ą ł  
n ie w ą tp l i w ie  układ k om p en sacy jn y ,  z a ­
d a r t y  m i ę d z y  Po l ską  a N iemcam i .  Jak 
'- iadomo.  układ li n regulu je ekspor t  do  
N i e m ie c  masra i jaj .  Po lska uzyskała  kem 
tyngent na w y w o ź  do N cmiec  120 wago  
n ów  masła przed końcem r. bież.

Dochodzenie w sprawie 
incydentu w Politechnice 

Lwowskiej
ftuktlM- 1’ul'ti-i-hniki Lw oi skii-j prot. Nailol 

ski w lztzal (b.chmlzcnic w sprawie zakłócenia 
•spokc.ju pmlizjis uruez,,.sin,ci inauguracji roku 
iikadeiuiekirgi) w ilu. N I) m. Na zakończenie 
lej uri ez> slośei miano /Młpicifiie H jnui Naro- 
d«w y . jeilniik grupa młodzieży wszechpolskiej 
zaśpiewała pieśń p. t. ..Hymn Młodych", wno 
szac zgrzył du ogóliit-go nastroju.

Mała Ententa w obronie 
pokoju

P A i m ,  (DAT;. -  7, Rnka-re ,/tu dcmo.zą d o  

prany paryskiej, że zwraca tam ln.agę gtar po 
lilycznych laki ..obrad ministrów Malej Kntenly, 
jaku- odbędą się zaraz |»o pogrzebie króla Alek 
sini'lrti w liiało^rodzio.

’ r / y p u s z ( ; z a j ą ,  ż e  m i n i s l r o w i i  B e n e s z ,  T i l n  

le s i -11 i J e w t i e z  o g ł o s z ą  w .spókną d e k l a r a c j ę ,  w 

K t ó r e j  o ś w i a d c z ą ,  ż e  M d a  I . n t e n l a  z o s t a n i e  w i e r  

ną w s p ó l n e j  p o l i t y c e  d la  s p r a w y  p o k o j u ,  . l e d im  

c z e s n i e  l a k ż e  z o s t a n i e  z ł o ż o n e  w  s p o s ó b  s t a n o  

w e / y  o ś w i a d c z e n i e ,  ż e  n . e  l>ęd.z;ie c . i o r j i i a n a  r o  

b o l a  p o d w a ż a j ą c a  d z i e ł o  p o k o j u ,  p r o w a d z o n o  

p r z e z  c z y n n i k i  d e s t r u k c y j n i .
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Wiadomośo bałtyckie
W I Z Y T A  M I N .  B I T  Z K O W I C Z A  I M ł T E W -  

S K I l i G O  M I M S T I 5 A  F I N A N S O M
l i  p a ź d z i e r i u l  a in im is t e r  i i i lan.sn w  E k i s  

l . - r zy ią ł  p d s la  p o l s k i e g o  w  R yd / . t  Z .  B e c z k o w i  

e z ;  z  k l o r y m  o d b y ł  r o z m o w ę  w  s p r a w i e  w y r ó w  

■ l ign in  o b r o t u  h a n d l o w e g o  n . i ę d / i  P o l s k a  a L o t
W;}.

[ { ( ]  KO\Vj\ M A  H A N D F . O W I  P O L S K O  —  L (>
IK U S K IK .

I (»  I), m. p r z y b y ł  z  W a r s z a w y  <K> R y ^ i  de lt* 
i^iil p o l s k i  R o s iń s k i  d l a  p r o w a d / o n i a  r o k o w a ń  
w  s p r a w i ł '  w z n o w i e n i a  s t o s u n k ó w  l i a n d l o w y c h ,  
o p a r l y c l i  na  z a s a d z i e  w y m i a n y  to  watro  w .

R O K O W A N I A  1 -0  T E  W  S K O  L I T E W S K I E .

, . l V h d o j : i  R r i lu i i *  p o d a j e :  W  k o ń c u  p a ź d z i e r  
ni'ka r. b .  o d b y e  s ię  n i a j a  w  K o w -n ie  r o k o w a n i a  
l iU ‘\v.skt> —  łd iL ewsk ie  w  s p r a w i e  r e w i z j i  t r a k tu  
In  h a n d l o w e g o .  i W i l b i ) .

— oOo—

55.000 osób be: dachu
M A N I I  ł A. ( P A T ) .  —  O f i a r ą  t a j f u n u  j a k i  

• u p r z e s z e d ł  p a d ł a  4 ł  o s ó b .  z a ś  o k o ł o  óa.OIMI 
o s ó b  Z n a j d u j e  s i e  b e z  d a c h u  n a d  g ł o w a .
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Tysiącletnia sjiisFowcy marsylscy
przyjazn W padają W  TĘCe policji

D o s to jn y  gość  rządu R z e c z y p o sp o l i ­
tej  Po lsk ie j ,  prezes  ra dy  min is t rów Kro  
le-stwa W i g i e r  p. Ju l ju ,z  Góm bós p o ­
w ie d z ia ł  o s w e j  w i z y c i e  w P o l s c e  w  pr ze  
m ów ien iu  które  wyg ł os i ]  pr zed  m ik r o l o  
nem rad jostac j i  hudape. iz l eń ikiej :

T r u d n o  mi  wyraz ić ,  jak  bardzo  eie 
szę się z oc z eku ją ce j  mnie  podróży '  do  
PoLski. Mam na dz ie j ę  m ó w i ł  p r em je r  
G ómbós  — że służąc spraw ie poko ju  
eu rope jsk ie go ,  p r zy czyn i  się m o ja  w n y  
ta w 1'olscC do  da lszego  r o z w o j u  przyja> 
ni  obu n a r o d ó w  i w zm o ż en ia  n ak reś lo ­
ne j  im prze*  historje współpracy  kultu 
ralne  j.

Praca  nad u t rz ym an ie m  ]K>koiu w 
Europ ie ,  utwi erdz en ie  odw ieczne j  p r z y ­
jaźn i  po lsko  - w ęg i er sk ie j  i w zm o ż en i e  
wspó łp ra cy  obu n a ro dów  na n iw ie  kul tu 
,ry —  oto ce le w i z y t y  p rem je ra  Góm bó-  
s a w Polsce  '-cle - - k t ó r y m  op in ja  p o l ­
ska na j serdeczn ie j  przyk lasnąć  może  

Pr/y jazu po lsko  - w i g i e r sk a  jest tak 
s iara jak życ ie  państwowa obu naro 
dów ,  W  zaraniu dz ie jów  Po lsk i  , W ę g i e r  

z m r o k ó w  p i e r w s z j o l i  dni  h is torycz  
nyeli  wy ła n ia j  i się zw i j zki  małżeńskie  
książąt węg ie r sk ich  (ks. ( i eza )  z c ó r k a ­
mi  i s ios t rami  panujących k . iążą l  pol- 
skicl i  (Ade la jda ,  córka  ks. Z iemomysta ) .  
W  ."Police w y c h ó w  \ wa ł  się sw. W ł a d y s ­
ław' król  węg iersk i .  Z  W ę g r a m i  zaw ar l i  
ks iąż ę ta  po l s cy  p ie rwsz e  w dz ie jach Po l  
ski  p r/ em ie rz e  obr onne w X I  wieku.

Sojusze  po lsko  węgierskie,  staja, się 
na przestrzen i  pe łnych d w óc h  w i e k ó w —  
a ż  po  czasy  kró la  Bo le s ława  W s t y d l i w e  
go  —  zasadą i f i l a r em po l sk ie j  po l i tyk i  
o b r o n y  wobec  zach łannych sąs iadów.  
Z w ią zk i  ma łżeńsk ie  p o m ię d zy  k ro lew  
sk i em i  doinanu Po lsk i  > W ę g i e r  ( k r ó l o ­
wa Kinga,  c ó rk a  kró la  1 >c-1 i IV, k m lo w i i  
Jolanta,  żona Bo les ława P ob ożnego  
ks iężna Sa lomea,  córka  Les zka  Białego,  
żona ks K o ł o w a n a  i td. i td.) ■ mnąc 
n i a ją  wi ęza in i  k r w i  po bra tymstw o.

Dz ie je  następnych d w ó c h  stuleci 
to w spó lne  wa lk i  z nawa łą  tatarską, mai 
zeństwo K aro la  Rober ta  ( d Y n j o u )  z 6l  
żbietą,  c ó rką  W ła d y s ł a w a  Ł o k i e t k a  i 
wreszcie  —  unja persona lna po lsko  - wę  
gier.sk.i za L u d w ik a  W ę g i e r s k i e g o  i mai  
że ńs tw o  Jadwig i ,  córk i  L u d w ik a  > k r ó ­
l em  W ł a d y s ł a w e m  Jagieł łą.

W s p ó ln a  wa lk a  i  p r z e m o c  turecką 
w X V  wieku  po c i ągnę ł a  za sóbą kró lew 
.skie o f i a r y :  śmie rć  króla obu  narodow 
W ł a d y s ł a w a  W arneńez yka  i L u d w ik a  II 
Jagie l lona ,  kró la  W ęgier,  po le g łe go  pod 
M o h a c z e m

A p o t e m  —  Ste lan B a t o n  zasiada na 
t ronie  po lsk im.  Jasną kar tę  lnstor j i  Po l  
ski  otw iera i pisze król  —  Węg i er .

P i ękną,  świetlista, n ic ią  p r z e w i j a j ą  
* i ę  przez  życi i  jn igrążonyc l i  w  mroku 
n i ew o l i  i zm aga ją cych  się w walkach o 
wo ln o ś ć  obu narodow'  nazw iska gen. Jó 
z t f a  Bema gen.  Dembińsk iego .  L .  K o s ­
sutha —  „ z a  naszą  i waszą  w o ln o ś ć 1'.

Jest oddz ia ł  pol.sk, v> w a lk ach  t o c z o ­
nych  przez. W ę g r ó w  w 1848 r.. są strzel 
c v  węgierscy  w pow s tan iu  18K3 r.. są o- 
ehotn icy  w ę g ie r s cy  w  L e g  jonach PJ14 
r.. są o d w a ż n e  protes t y  węg i ersk ie  p r z e ­
c i w k o  o d e rw a n iu  Chełmszczyzny  jest  a- 
m im io j a  węg i erska  w  bi tw ie p od  W nrsza  
wą 1920 r.

Tys ią c l e tn ie  b ra te r s tw o  broni,  tysiąc 
l etnie sąs iedztwo i p r z y ja źń ,  n ieska lane  
pods tępem  ani  zdradą.

D la t ego  właśnie,  kiedy m o w a  o ser 
d e c z n y c h  uczuc iach w Po ls ce  dla W ę ­
g i e r  i na W ę g r z e c h  dla Po laki  —  nie 
b r zm i  w  s łowach  pustka, nie zgr zy tn ie  
an i j edna fa łs z y w a  nula.  nic t rzeba się 
przymuszał -  do  serdeczności  w  imię  . .wyż 
sze j  p o l i t y k i 1".

T o  Uczuo.i-J starej, w  krew  zaszezep io  
ne j  p rz y ja źn i  wi ta w  p rogach  po lsk ich  
p r z edst aw ic ie l i  narodu w ęg i e r sk i e g o  / 
s ze fem  j e g o  rządu p ro m  je rem ful juszem 
D ó m b ó se m  na czele.  Ż.

Pawelicza i Kwaternika
aresztowała policja włoska

P A R Y / .  (Pat). Agencja l la ra sa  tlono 
si z Rzymu, że na żąilanie w ładz  Sądo 
wy cli franeuskieli policja w łoska aresz­
towała w  Turynie dr. Pawelicza i Kwa-  
ternika.

P rzy  picrwszcin badaniu  aresztowa­
ni nic przyznali się do uczestnictwa w  
organizacji zamachu na króla AIcksand

ra. Aresztowanych skierowano do w ię ­
zienia w  Turynie.

RZYM . (Pat). W iadom ość o  areszto  
wanlii wr Turynie na żądanie w ładz tran  
ruskich Pawelicza i kwatern ika  była nic* 
spodzianką dla opiujt wioskiej i przyjęta  
została w kołach politycznych Rzymu o- 
raz w sferach dyplomatycznych jako  du 
ża sensacja.

Pan Prezydent na japońskim pokazie filmowym

Zastępca aftac.ln w o jskow ego  Japonji w  stroju narodowym jaijHińsknii zatlenumslrowal 1’ aau 
Prezydentow i f i lm  i  życia Japonji  Na pokazie 1>> 1 i obecni cz łonkowie  Domu W o jsk o w e go  i C j 
w ilnego  Pana b rrźyd i  nla. Na pierw szym planie w idz im y Dana Prezyden ta  lt/plitej -z małżonką 
oraz. allaelu wo jskow ego  poselstwa japońskiego v Wars,., iwie.

Likwidacja rewolucji hiszpańskiej
w Bi lbno w  sklepie zna le z iono  40 bo  mii 
i ok o ł o  4 (ys iący  naboi  d y n a m i t ow y c h .

P O W S T A Ń C Y  P O D D A J Ą  SIĘ.
l’AIt\ Ż (PA T ). —  Z Mądry hi donoszą: Jod 

no z cstnliiirli minst pozostałych w  ręku rewo  
lucjimistów Trcbia zajął dzi pik. .1 angucsa bez 
wystrzału. W o jska  rządowi postawiły powstań 
rum ultimatum, liewntuejouiśei wywiesili białą  
chorągiew i złożyli broń.

W A L K I  j e d n a k  t r w  a j ą .
M A D R Y T .  (Pat) .  M im s t e r s lw o  w o jn y  

cgłas/.a. że gu berna to r  w o j s k o w y  w  pro  
wj.ttc.ji L eon  o t r z y m a ł  i i o lecenie wysla 
nia k o lu m n y  w o j s k o w e j  na miasto  Mie  
res w Astur j i  W W a l en c j i  po l i c ja  wv  
kry ła  w j e d n y m  ze sk l epó w  1200 g r a n a ­
tów i k i lka w o r k ó w  chn am i lu .  Równi eż

P R Z Y W R Ó C E N I E  K A R Y  ŚM IERCI.
l’ AI{VŻ, (i1 \ I ).  —  Z Madrytu donoszą, że 

wczoraj olicjalnii ogłoszono ustawę o  przywro  
cenhi kury śmierci za nieklóre przestępstwa, 
np. zamaehy o  charakterze socjalnym, w  czasie 
których użyto broili lub Środków Wybuchowych  
i które pociągnęły za sotni ofiary w ludziach.

Podczas posiedzenia l.ady Ministrów mir 
spraw wojskowych zakomunikował że likwidae 
ja powstania w  Asturji rozw ija się normalnie. 
W ojska tara operujące zostały zaopatrzone w zi 
mowę ubrania ponieważ spadły tam śniegi. Siły 
powstańcze Iw Asturji obliczane są na 20,(MMI 
ludzi.

Serdeczne rozmowy Goeringa z ks. Pawłem
B E R L I N .  (Pat ) .  N i e m ie c k i e  b iuro  in 

i o r m a c y jn e  donos i  z B ia łogrodu,  że pro 
n i j e r  pruski  Goer ing  na zapros zen ie  prze  
w o d n ic zą c eg o  s k i t p c z y » v  Kum anu d ic go  
pr zy je cha ł  w c z o r a j  do  gm ac hu  par lamon 
tu. po w i t any  prze z  l i cznych posłow 

Na p r z em ó w ie n i e  ■Goeringa o d p o w i e  
dzuał dr. Kumaiuidi ,  poc z em  zebrani

wznioś l i  okrzyrk na cześć nowrych N i e ­
m ie c  i Goer inga . Następnie  p r e m j e r  (iire 
r m g  odby ł  godz inną  kon f e r enc j ę  z. człon 
k iem rady  re ge ncy jne j  ,ks. P aw łe m .  O- 
ba j  m ę ż o w i e  stanu p ro w a d z i l i  r o z m o w ę  
o charakterze bardzo serdecznym, wyra  
żając pragnienie dalszego rozwoju  dob ­
rych slo-sunków niemiecko jugosł.

P. Marjan Świechowski
niebezpiecznie ranny

Dzifcń kow ieńsk i  poda je  nast. sz cze­
góły w y p a d k u  s a m ochod ow ego ,  k tóre  
ni ii u legł  na  L i t w i e  p. Ś w ie ebo w sk i

Ostatnio celom odwiedzenia swej rodziny ba 
wił w  Litwie przybyły z W arszawy członek In ­
stytutu Bud in Spraw Narodowościowych p. 
M arjan Świoehowski. L> b. m. po parulygod- 
niowyin pobycie ua Żmudzi w  rodzinnym ma 
jąlku K ajrów  p. M. Świeebowski wyjechał z

Wszystkim naszym prenumeratorom zamiejscowym, którzy opła­
cili prenumeratę za wrzesień i październik z dzisiejszym numerem 
„ Kur jera “  (N r .  286)  przesyłamy nowe kolejne

P  R E M J U M  B E Z P Ł A T N E
powieść G. H . Wellsa p. t „N I E W I D Z I A L N Y “

Kownu w drogę powrotną przez te w je. Na od 
cinku między Kromami i Żyżmorami samochód, 
którym jechał p. M. Świeebowski z racji śli 
skiej drogi uległ katastrofie, w  której wyniku 
jadący zostali przygnieceni przez wywróconą  
maszynę. 1*. M. Świeebowski mu nadwyrężony  
kręgosłup —  i został w stanie bardzo ciężkim  
odwieziony do lecznicy dr. Zucharinu w  Kow  
nie. Szofer w raz ze swym pomocnikiem naba 
wili się lżejszych obrażeń.

Wr stanie zdrowia p. M. Świechowskieg® żau 
nyeh zmian dotycliezas niema. Chory jmzoslaje 
pod opieką dr. Zaebarina, pozatein wczoraj ba 
dany byt przez docenta IJ. W . W . d -ra Lazerso  
na, dziś zaś —  przez specjalistę od chorób 
płucnych dr, Kogana. Konsyljum wspomnianych 
lekarzy ma jutro zadecydować o możliwości 
przewiezienia chorego na kuracje zagranicę.

W ia d o m o ś i  o wy j ładku  zamieśc i l i ś ­
m y  w onegda |szyni munerze  K u r je ra '1.

Drugi wysłannik 
Pawelicza

PARYŻ, (PA T ). —  W ładze policyjne prowa  
dzą w dalszym ciągu energiczna akcję mającą 
nu celu wykrycie wszystkich nici spisku r.„ 
życie królu Aleksandra. Vi ostatnich dniach zde 
lano ustalić, że w spisku tym prócz krameru  
■dgrywał dużą rolę również drugi wysłannik  

Pawelicza M io bzik którego od dłuższego czasu 
szuka policja międzynarmlowa. \Vysła„o za nim 
listy gończe

Kim są Kralj-halny 
I Kwaternlk

Wlh-DLN', (.DAT), -—  . .Telegraph- w depeszy 
/. Białogrodu przytacza szczegóły o dT- uch głów 
nycii spiskowcact. M iro  Kra i ju  i bugemuszu 
K w a t e m u .  Kral) (Malny) tyyt w-g docliodzeń 
polic j i  jugosłow iańskie j,  wspóln ik iem  ow ego  Płre 
meca. k tóry przed k i lkoma miesiącnnn zoslui 
aresztowany na granicy węg iersko  jugosło­
wiańskiej,  v eh wili, k iedy usiłował przemycić  
przesyłkę liomb. J*rzy badaniu pakunku liomlia 
wybuchła, zujiijając. jednego urzęstmka Jiolicyj 
nego i dwĆH-li kolejarzy jugostowiańskieb.

Drugi sjuskowiec, 2t>-Ielni słuclincz yriuiwa 
l-.ogniji iśz Kwaterauk, j“ st synem wyższego  ofi 
cera  dawne j  arm ji auslr jackie j .Stawki Kwater 
nibtt. Żona .St-rwk: Kwaternika jesl siostra prze 
m-Adcy cluurwackiego iw o  I 'ranka, jłrze iiywające 
go  siali- «  ltud.i|n-..szcie. W  ten sposób młody 
Kwa.ternik jes! s iostrzeńcem sze fa  „tran ki s tów "

Delegaci K. 0. P. 
u P. Prezydenta R. P.

W A R S Z A Y  V. (Pat ) .  Pr ez ydenI  Bzj i l i  
6 i  p r z y j ą ł  dziś d e le gac j ę  Jvor])UsU ochro
f.\ pogran ic za  w  osobach d-cy  K O P - u  
g i n .  K ruszewskiego ,  sze fa sztabu K O P -u  
pj łk dypl .  Pu sz cz yńsk ie go  i mjr .  dj  pl 
l i ed ro yc i a .

De le gac ja  zajfro.sila (Prezydenta  Rzph  
tej  na uroczystość  o tw arc ia  wy.  ław y ,  co 
mu nastąpi*'  w  p i e rw szych  dniach l isto 
pada.

Rada Nsczelna NCh.Z.P.
K A T O W I C E  (Pat ) .  O d b y ł o  się tu 

pod p r z e w o d n i c tw e m  prała ta  G r imm a  
zg ro m a d z e n i e  n a r o d o w o  - chrzęśc i jań- 
sk i “ go z jedn ocz en ia  po lsk i ego  ( B B W R  
na .Śląsku). P r z e m a w i a l i  ra. m  prezes 
Sławek i w o jew oda  Grażyński. Rada Na 
cze lna uchwa l i ł a  z m ia n y  w  s iatucie N .
(  h. Z. P. ora z  j i os lanowdi t  wys ia n ie  de  
pesz h o łd o w n i c z y ch  do P re zyden ta  Rze 
c z ypospo l i t e j  -i. Marsza łka  P i ł sudsk iego  

, — o [ ]o —

Kasacja C unklewiczo- 
we) oddalona

W A I iS Z A W A .  ( I ’ A T ) .  —  Sąd najwyższy od 
dalii skargę kasacyjną zgłoszona przez obroń­
ców M arji Oiunkiewiczowej. któru, jak  w iać o 
mo. skazana była «  drugiej instancji nu 15 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wykonaniu  
kary za symulowanie kradzieży bryiantów i fu 
ler w  Grand Hotelu eelem uzyskaniu premji u 
bezpiccze uiow ej.

Kronika telegraficzna
—• 2.>0 komunistów aresztowano w czora j  w 

W iedniu, z kiórye.h część wysłano do  obozu yi 
W  oe l le rsdorf

—  Dociąg osobowy najechał na odcinku 
I-i-eiielirietzeji — Jutelmrg na p rze jeźdz ić  na ,sa 
m oct iódsciężarowy, w io zący  roiiotnfków. Samo 
chód w y w ró c i ł  się  wskutek czego  0  osób, zosta 
ło zabitych, 7 odn ios ło  c iężkie  rany, a  5 lżejsze.

—  Sowiety w lin ji Czerwonego Krzyża. —  
Na dzisiejszem jinsiedzimiu 15 konferencji  sto 
wairzyszenia czerwonych  k rzyży  p rzy ję ło  jedno 
głośnie wniosek o  przy jęc ie  Sowietów do mię 
dzynarodowe.j unja czerwonego  krzyża.

—  32 sprawy za porwanie. Departament 
sprawiedliwośc i w St. Zjedn. ogłasza, że w 32 
sprawach li  porwanie, które toczyły się w roku 
bieżącym, SKaziino 74 osoliy w tam dw ie  osoby 
na karę śmierci a lfi na dożywotn ie  więzienie

—  Przez KaliKtriiję przeszło trzęsienie ziemi 
póląozome z iiśewnym desz.czear TV/,ęsianie nie j 
s j iowodowało  ppważ.ny-cli slrat. jedynie, ulewa 
z.ni.szezyła szereg tilie.

—- Polscy lioketśei wezmą udział w  dniach 
ml 27. 12 do 1. 38 r. w  m iędzynarodowym  fur 
uieju w ( iarniseh Parlenkirc lien, w  Bawarji.  
izorganizow-anym z okazji otwarcia o l imp ijsk ie  
go stad jon u lodowego.

—  Cyklon zniszczył całkowic ie  miasteczko 
Astako w  Grecji, l iczące 2,500 mieszkańców. - 
Zawali ły  się p raw ic  wszystkie domy. Są liczne 
ofiairy w  lmlziacli.
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„Przyszłość gospodarcza Węgier
zależy od współpracy polsko - węgierskiej"

(Wywiad z Ministrem Rolnictiva królestwa Węgier)

WSPÓŁCZESNE WĘGRY

I t u d u p e s d  w  p a ź d z ie rn ik u .

„<aj s łychać  w P o l s c e ?  Muszy  Panu 
% '  pr z y znać  że czysto w s p o m in am  swój  
!' zyk rotny  p o b y t  w Polsce,  podczas  któ  

'■'b'0 m o g ł e m  poz nać  na jwybi tn ie js zych  
ł)rzedstawic ic l i  po l sk iego  świata  po l i tycz 
“ ego, e k o n o m ic z n e g o  i ku l tu ra lnego" .—  

‘ in o to s ł o w a m i  p o w i t a ł  umie  Pan  m i  
'■ister M ik o ł a j  Kal lay,  g o r z c y  przy ja c ie l  
kolski.-

,,P r z y b y łe m  Pan ie  Ministrze 40  "  Ć~ 
!per ,  ce lem  uzyskania w yw iadu Pana  
M i n w u  dla prasy p o lsk ie )  o roxw ofu  
Węgierskiego ro ln ic tw a *.

.Rzad węg ie rsk i— zaczą ł  Pan  Mmi  
■ster, uw aża  że w zm o ż en ie  r o z w o ju  r o l ­
n ic twa os iągmu m ożna przez  podniesie, 
nie jakośc i  p r o d u k tó w  ro lnych. W ę g r y  

b oda j ż e  j e d y n y m  kra jem, kt ór y  dz ięki  
s" e j  g leb ie  i k l im a t o w i  jest w pros t  prze 
■ i uczony  do  pr odukc j i  na jdoskona l ­
szych, pi i-rwszorzi ,dne j jakośc i  p ł o d ó w  
rolnych.  Dużo  m a m y  jeszcze  do  z r ob i e ­
nia na tern polu, j edn ak że  już teraz w y ­
kazać  mozt-iny rezu l ta ty jakie udało sic 
nam do tąd  os i ągnąć '1.

Ce lem produkc j i  j a k o ś c i o w e j  jest, 
aby  el m inu jąc  różnorodnoś i  dotychcza  
suwych gatunków  s t w o r z y ć  oł>ok tego 
ki lka takicti  s tandartów,  które  da w a ł y b y  
"dpowi -edni plon n ie ty lko  pod wzg lądem 
jakości ,  ale i i l ośc i "

• Dla W ę g i e r  n a jw a ż n i e j s z y m  p r o ­
duktem jest pszenica,  s taramy się więc,  
aljy w ca łym kra ju  rozpow szechni ć  ty lko  
dwą gatunki  pszenicy.  S ta ra m y  się rów-  
“ ież o u jednosta jn ien ie  ga tu nków  z iem 
n iaków,  c zego  rezu l ta tem jest osiągni i  - 
(' ie 6 t y p ó w  kartof l i ,  k tó rych  zb ió r  wy -  
I1(n i 200 q  /. hektara Co do  kukurvozy .

przt w idujemy '  rozpowsze chn ien ie  2 ty 
l>ó\y —  k róce j  i d łuże j  do j r zewatą cą  ku 
kurydzę  których zb ió r  wynos i  ,‘$8 wzg .  

(-I z m o r g i  kat . "
•Praca nad u jednosta jn ien iem gatun 

kó w  dotvcz\ niety Iko  tych pr oduk tów  
‘nasow \cli, ale r ów n ie ż  o w oc ó w  i w i n o ­
gron. R ó w n i e ż  i na terenie hodow l i  

zwierząt  w re  ta praca" .
„ N a d  r o z w o j e m  jakoś c iowym,  z w łasz 

V7'd nad s t o p n i o w y m  r o z w o j e m  mlecza)  
d w a ,  c e l o w y m  w y b o r z e  paszy  i o d p o ­
wiednią  h o d o w lą  c zu wa ją  n ie daw no  w 
ca ł y m  kra ju pow stałe, k o m i t e c c y  hodow­
cy bydła ,  ur zędni cy  p r o w a d z ą c y  r o d o w o  
dy. kon t ro le r zy  mleka i s towarzyszen ia

rolnicze".

ł eatr muzyczny „i-UTNIA"
W 7at«py J a n in y  KulczyckiaJ

_„B A L W° SAV0Y’U“

..CUDA POLSKI"
«Wiino“-Jerzego Remera

P r z e w o d n ik i  tu ry s ty czno -k ra j oznaw  
c?e sk łonni  j e s te śmy z w y k l e  u w a ż a ć  za 
^“dyny typ w y d a w n i c t w  k r a j o zn a w c zy c h  

' ‘ -Wątpl iwie,  p r z e w o d n i k i  —  od popu 
trnyeft a± Ro obszernych,  n iema l  m o n o ­

gra f i c zn i e  t raktu jących pos zcz egó lne  za 
> fki —  należą do  n a jp owszechn ie j s zy ch  
oc zyw iś c ie  ba rdzo  p o ży t e c zn ych  publi- 
ac> j  k ra j o z n a w c z y c h .  Ro la  i ch j ednak  

■|l'st z w y k l e  dość ogr an ic zona :  infornui-  
•M turystę, podsuw a ją c  mu mat e r j a ł  f a k  
U czny ,  u ła tw ia ją  poznan ie  miasta,  kra 
•l’ ’k>razii, zabytku,  i umożl iwiaj t| pog łęb ić 
n,e w ła m w e h  spostrzeżeń.  Z r zadka  tyj- 
v°  zadania  p r z e w o d n ika  zakreś lone  są 
s ,erzcj .  P r z y k ł a d e m  t ego  m o że  być  „ W i ł  
l!° “  p r o f  Kłosa,  k tó ry  w  obszernym 

' k p i e  h i s t o r yc zn ym  s tw o r z y ł  tło, • «  
M o re m  w y ra źn i e j  z a r y s ow u j e  się war-  
tł &  i charak te r  z a b y t k ó w  sztuki i prze- 
",/tości.

N a jw ł a ś c iw s z y m  jednak typem wy- 
'aWnie twa k ra j o z n a w c z e g o  jest s tudjum

..Z naszego stanu n ierogac i z in  8 2 %  
pr zepada na słoninę. 18 %  na mięso v ie- 
przowe.  Dążeniem nas/.em jest d o p row a  
dzić  t r zodę ch lewną  do n a jw y żs z e g o  sta­
nu i z a pew nk  jej rynk.  zbytu. T a k  samo 
w dz iedz in ie  hodowl i  owiec ,  d ą ż y m y  do  
podniesienia jakości  i liosr-i we łny,  m l e ­

ka i mięsa" .

Wresz c ie  zac zę t o  po w o jn i e  Św ia to ­
w e j  hodować, j edno l i ty  gatunek drobiu, 
dający jakimjleps/.ą jakość  mięsa i na j ­
większą ilość j a j 4

h a rd n n a ln y m  p ro b le m e m  ro ln ic tw u  
jest m te j  eh mi li zagadnienie oddłużenia  
warsztatów ro lnych .  Czy Pan  M in is te r  
m ógłby  nas p o in lo rm o w u ć  o d o ty ch cza ­
s o w y c h  w ynikach  w ęgiersk ie j akc ji  j in a n  

sow o-ro lne  j i "

„ W  r. 1982 rolnik wąg ie r , k i  płaci ł  
8— 10% od wc iągn ię ty ch pożyczek .  
M iększa część tych pożycz ek  była  król  
k o t e im inow a ,  co  groz i ło  ruina  szeregu 
warsz tat ów  rolnych.  Rozporządzen ie  L. 
14000/19.3-3 u lżyło znaczn ie  sytuac ji  na­
szego rolnic twa.  N a  podstaw ie  tego r o z ­
porządzenia  z op iek i  rządu kor-y s ta ją  te 
gospodarstwa,  które można jeszcze m a  
to w a r  przed ostateezneni  zamulaniem 
się Korzys ta ją  one z dwule tn iego  mora 
torjuni dz ięk i  ktorenui  właścicie l  jest w 
olanie upo rządkow ać  stan swego  umjąl  
ku, zabezp iec zony  jest pr zed  l icytacją,  
wreszci t dz i ęk i  l epszej  upraw ie  Jioli pod 
nosi się wartość  warsztatu. Zm n ie js zono  
jednocześnie odsetki  do  5 i pó ł  proc. P o ­
za tern b a rd z i e j  zad łu żonym  ro ln ikom  
zmnie js zono odsetki  o  j i s z r z e  dalsze 1 
i po ł  proc.,  na am o r t y za c ję  długu u.-dala

syntetyczne,  budujące  obraz  ogó ln y  z 
tak r ó żno rodnych  e leinentóv jak  pr zy  
rŁ( ]a —  c z ło w iek  —  dz ie ła  rąk  ludzkich.  
Zadanie  to b a rd zo  trudne, w ym a g a ją c e  
ro z l e g łe j  w i e d z y  i r ównocześn ie  zdo lnoś  
u  di. s ynte tyzowania ,  wskutek tego p o ­
d e jm u ją  j e  na jczęście j  nie uczeni,  lecz 
popu la ryzat orz y ,  co odb i ja  sie zwyk ł ,  
ujemnie  na rezul ta tach pracy.

W y d a w n i c t w o  R. W e g ne ra  w Pozna  
i.iu, rozpoczynając,  c y k l  monogral i , .  p o ­
św ię conych  k ra jo zna w s tw u  z iem . miast 
Rzec zypospo l i te j  p. !• „ P u  aa P o l s k i "  
P ię kn o  p r z y r o d y  —  p o m n ik i  p racy  —  

zabytk i  d z i e j ów ) ,  t rudności  w y ż e j  wspo-  
mn iane  r o zw ią za ło  w  sposób b a rd zo  cie 
kawy,  p ow ie r za ją c  op ra c ow a n i e  poszczę 
gó lnych miast  i z i e m  p i l a r z o m  o na j róż  
norodn ie jsz ych  za int ere sowan iach  i spe 
e jainościaoh.  „ M o r z e  i P o m o r z e "  oraz  

Wie lkopo lską ' *  o p ra c o w a ł  .1. S m o l e ń ­
ski. „ W a r s z a w ę "  —  A. Janowski ,  

L w ó w "  —  S. W a s y l ew s k i .  „ Ś l ą s k "  —  
G. Morc inek.  „ W i l n o '  —  ,1. Remer ,  w  
p r zy go t o w a n iu  jest „ P o l e s i e "  F. A.  Ossen 
do w s k i e g o  oraz. „ T a t r y  i P o d h a l e "  R 
M a lcz ewsk i ego  W y d a w a ł o b y  się, że d o ­
bór  a u to r ó w  jest zupe łn ie  p r z yp a d k ow y .

się ty lko  1 proc.  rocznie,  który dla naj  
hardz ie j  obc ią żonych  gospodarstw nu>- 
że hyc j eszcze hardz ie j  zumiejs&dny

Dzięk i  lenni rozporząd zen iu  suma 
zaleg łych p ro cen tów  zmnie jsz y ła  się z 
200 m i j j o i iów  roczn ie  do  90 m i l j o n ó w  
pengo. P o n i e w a ż  j ednak  dekret ten za 
graża ł  interesom w ie rz yc i i  h, a g ł ów ni e  
d ro bnym  l a s o m  p ro w in c j o n a ln y m  rząd 
w y a s y g n o w a ł  poważną  sumą na pokr y  
cie poni es i onych strat. W  c iągu dwóc l i  
Jat rząd w y a s y g n o w a ł  nu ten cel 100 m i l  
jo n ó w  pengo.  Osobne rozpo rządz eni e  z o ­
stało w y da n e  w sp rawi e  pok ryc ia  szkód 
pows ta ł ych  j j rzez klęski  ż y w i o ł o w e " .

.J a k  się przedstawia w te j ch w il i  na 
R ęgrzech, P a n ic  Ministrze, zagadnienie  
eksporty  p łod ów  ro ln y c h : ’ "

P o l b y k a  hand lowa rządu węg iersk ie  
go  dąży do  zapewn ien ia  stałych r  nk ó w  
' b y t u  dla swego  w yw ozu .  W  tym tez ce 
tu została ostatnio zawar ta  u m o w a  r z y m  
ska. Poza  tom j ednakże  dbać w in n i śmy  
o nasze naturalne  rynki  zbytu,  do  k t ó ­
rych za l i czam także i Polskę,  która m o ­
g łaby  slae się dosk ona łym  odbio rcą  n a ­
szych o w o c ó w ,  w inog ro n  i j a rz yn  tem- 
bardziej .  że wobec  swego  k l imatu nie 
może  tych a r t yk u łó w  p rodukować  w tej 
i lości i jakośc i  jak  W ą g r y  '

D rug im  w a ż m i n  zadan iem naszej  
po l i tyk  ekspo r to w e j  jest dbanie  o w łaś ­
c iw y  k i erunek w y w o zu .  R y ło by  rzeczą 
naturalną, gd yb y  W ę g ry  sw ó j  w y w ó j  
k ie r ow a ły  przez  Gzechos łowac j r  i Po lskę 
Podczas m ego  pobytu w  Polsce  m ia łem 
możność  podziw iać w  zesz łym roku nad 
lud, ką wprost  pracą z jaką  Po lska  s iwo

A jednak nie, w y ra źn i e  z a r y sow u je  się 
tendencja do wyszuk iw an ia  pisarza,  k tó 
ry na j l ep ie j  po tra f i  wniknąć  w  ducha 
danego  miasta c zy  dz ie ln ic y  i s tw o r zy ć  
na jpe łn ie jszy  ich obraz,  o p a r t y  o cechy  
naj istotniejsze.  W y n i k i  jak  dotąd  są 
bardzo  dobre ;  zew nętr/nym w y r a z e m  te 
go jest /ywfc* za in ter esowanie  c y k l e m  m o  
n og rat i j  i n ow e  w ydan ia  n i ek tó r ych  to 
n i ó w  w  s to sunkowo  k r ó tk im  czasie. .

Stało się ba rdzo  dobrze ,  że redaktor  
. .Luciów Po l sk i " ,  j j ro f  Jan Ki larski ,  \vy- 
kada ją cy  k r a j o z n a w s t w o  na U n iw e r s y ­
tecie Po z n a ń s k im  ( ty lko  w  Poznan iu  są 
wyk łady  un iwers y te ck i e  z tej  dz iedz iny ) ,  
nie s tara ł  się. z n iw e l o w a ć  in dyw id u a l  
nych ru/nic w u jęciu tematu przez  posz 
c z e gó in y ch  au to rów Jako w y b i tn y  kra  
j o z n a w c a  n i ew ą tp l iw i e  odrnzu sob ie  u- 
s w i a d o m i !  że p o zw a la ją c  au to ro m  w y ­
p ow iedz ie ć  się sw obodn ie  uniknie  nu 
żąco j  j ednostajnośc i .  T o  też. k a żd y  tom 
b i e r z em y  do  ręki  7 n u w n n  za interesowa 
niem. a zac iekaw ien ie  budz i  n ie ty lko  te ­
mat, l ecz i sposób ujecia go przez  auto 
r:V, T e m a t e m  k r a j o z n a w cz y ch  monogra -  
f i j  są n i e ty lko  zabytk i  p r z y r o d y  i p r z e ­
szłości.  W  m on og r a f j i  Śląska na plan

l/yta s w ó j  port  w Gdyni .  Por t ten nada 
je się doskonale  dla ekspor tu węg ie rsk i e  
go. Z  p r z y c zy n  od nas n ieza leżnych,  do  
których  za l i c zam  prz i -dewszystk iem dro
g.i t ransport  k o l e j o w y  i trudności  tran 
zy lowe^i ieksport  węg i ersk i  nara/.ie ko 
rzystać nie m oże  z portu gdyńsk ie go

„C zę  P a n  M iius ta t  w idz i ren lm i m o ż ­
l iw ość pogłęb ien ia  s tosunków  e k on om icz  
nych  m iędzy  W ęg ra m i a 'Po lską? '1

Stosuńki  gospodarc ze  m ięd zy  u*nsłec 
nu uw oma panstwami  reguluje  umów i 
handlowa.  z; iwarta w  r. 1925, uzupełń.i O 
ne u m ow ą  z 1928 i 1980 r. Do tego d o ­
dać j eszcze  na leży z awar t y  na włośni  
/os/łego roku „ g e n tk  man agreement  " 
który usiała t o w a r y  i kontyngen ty ,  k t ó ­
re s tanowią  a r t yk u ł y  k om pen sa cy jn e  i 
co do  których za pew n i l i śm y  sobie w z a j e ­
mną przy jac ie lską  w y m ia n ę " .

„Ruch  h a nd lo w y  ro zw i j a  się na pod  
s tawie ( ej  o. tatniej  u m o w y  d rogą  p r y ­
watnych  kompensat  zyskując  coraz  
większe  ulgi. Nies te ty wartość  wspó lne j  
wymiany  zmnie jsz y ła  sit- znaczn ie  w  
przec iągu ostatnich dw óch  lat, i nie w y ­
t ł a c z a  w łaśc iwi e  poza d w i e  na jw iększ e  
f i r m y  świa towe.  P r z y c z y n  tego  .szukać 
natęży w  t rudnośc iach w a lu towych ,  sa- 
nowystft.rczł Inej  j jo l i tyce  ekonomic zne j ,  

wreszcie  w p o w s z e c h i n m  krw.ys ie  eko 
m im ic zn ym " .

„ I  o in hno  jednak kryzysu ekomiez -  
nego istnieją w ie lk ie  m o ż l iw ośc i  p o g i ę ­
li. enia s tosunków z. Puls ią, p ow in n iś m y  
I ' lko  wyszu kać  i w y e l im in o w a ć  v szys*- 
kie techniczne i inne pr ze szkody ,  u trud 
ma jące  pog łęb i en ie  naszych e k o n o m i c z ­
nych s to sunków" .

Ostatn io  powsta ła  m.-ysi ] iogłęi ) ien:a 
s tosunków i usunięcia ws]>«rn-fti*ny»i i  
p i jwzedn i i ,  i ir/t-szków j irzez s tworzen ie  
u,.ukuw’e j  komis j i  węgiersko-po lskuę i .  
Osobiście pokładani  duże  na dz ie j e  w 
działalni  śasji tej komis i i .  g dy ż  m o j e m  ziła 
iiii 'm, piJsn i iezpuśrei ln ia  w i m i a n a  myśl i ,  
' .urazie do  n ic zego  niezobow,ą/.u iąea 
jest da leko  odpow ied n ie js za  od r o zw aża  
nia t rudności  we  w z a j e m n y c h  stosun­
kach handl owych,  do w y su w a n ia  pro jek  
Iow  i z ap ew n i  szybsze i skutecznie) : ze 
do jśc ie  do porozumienia ,  od U r z ę d ow y  uh 
<b r a d "

N ie  w y o b r a ż a m  sobie pr. .yszłośei  
po l i tyk i  gospodarc ze j  W ę g i e r  bez. wspó ł  
pracy  po lsko -węg iersk ,e j .  Rozm ae l i  i si­
ła jaką współczesna wie lka  Po lska  u j a ­
wnia  w e  wszystk ich  .swoich p >,v.vna 
idach, da ją  ul nosi i nadz i e ję  nam W ę ­
grom.  k t ó r z y  wskutek  ok ro je n ia  wude 
cierpią,  da je  to nam  otuchą w  naszej  
wa lce  a l bo w i e m  w Po l sc e  w i d z im y  d o ­
bry  p r z yk ła d  i dob rego  p r z y j a c i e l a "

\i>rueid Żaba.

p ie rwszy  wysunęł y  sie zagadnien ia  w i e l ­
k iego  przemysłu ,  w y b r z e ż e  mors k i e  je. t 
punk ie m  wy jś c ia  książk i  o  „ M o r z u  i P o  
m o r z u "  zabytk i  przeszłośc i  s tanow ią  oś 
m o n o g r a ł j i  W i ln a ,  a j a k  sądzić mo zo a^  
m y ś L w s t w o  i r y b o ł ó w s tw o  za jm ą  n ie ­
poślednie m ie js c e  w  r o z w a ż a n ia c h  o  P o  
lesiu.

A u t o r e m  n a jnow sze j  m o n o g r a f j i  o 
W linie, miaśc ie  z aby tków ,  jest J er zy  Re  
mer,  h is t oryk  sztuki  i k i lku letn i  w i l en  
ski k o ns e rw a to r  za by tk ów .  W  pos łowiu 
pisze autor,  okreś la jąc  charak te r  p n e y  
i r ó v  noeześn ie  s w ó j  stosunek d o  W i ln a :  
„ K s i ą ż e c z k a  mn ie j sza  nie ura ła  wr swem  
założen iu  m o n o g r a f i c z n e g o  prz  ■ D ł a w i e ­
nia d z i e j ó w  nnasta. N i e  m o g ła by  i nie 
umia ła zresztą w y ra z i ć  tego ws-ystk ie -  
go. co  od  lat już  w ie lu  a z k a ż d y m  r o ­
k iem rośnie  w  p racach  uczonych  histo 
r y k ó w  W i l n a  i Z iem i  W i l eń sk ie j .  P r a g ­
nęła natomiast  przyczynić,  się choć  w 
na jskromnie js ze j  m ier ze  do  Doznania dn 
e h o w eg o  obl icza n i e zap om n ia n ego  r.iia 
sta... chciała też b yć  p r z e w o d n ik i e m  —  
p r zy ja c i e le m  tych jeszcze,  k t ó r z y  nie zo 
s tawi l i  tam ca łego  sw ego  serca;  wreszc ie  
zamierza ła  spłacie d ług  wdz i ęcznośc i  za

Cfidr koiejariy pornaftskich w  Budapeszcie
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ALBERT KOHEN, KRÓL DŻINRIKSZ
DŻLNRIKSZE.

W yraz dżunrikszu brzmi trochę obco dla E u ­
ropejczyka. (Chińczycy znają go dobrze. Czasem 
zastępują go innym, podobnym rikisza, czasem 
słowem  riksza, iinriki, a kiedyindziej zamożny 
spieszący się Chińczyk zawoła niecierpliwie „ni 
kuma” i na dźwięk tego słowa zbiegają się w y­
nędzniali wychudli kulisi, golow i podwieźć „pa­
na " dokąd tylko dusza zapragnie.

Wynaleziona w  r. 1867 w  Japonii dżinriksza 
to najulubieuszy na Dalekim Wschodzie środek 
przewozowy dla ludzi. Widzieli.śeii kiedyś sto­
jących na każdym rogu naszych ulic Iragarzy z 
dwukołowem i wózkami gotowych każdy paku 
nek zawieźć na umówione miejsce zu groszowp 
opłatą? (ais zupełnie pod< bnego przedstaw ia so 
bą dżinriksza. Tylko żc wiezie ©na nie martwe 
rzeczy a żywych ludzi. I jest dla tego ee!u spe- 
ej linii iabrykowana. Dżinriksza to miniaturowy 
dwukołowiec:, o dwu dyszlaeh du którego za 
pizężony jest jak  koń mężczyzna. Krzykniesz 
na niego, powiezie eię w niiękkiem pluszowem, 
albo skórzanem siedzeniu. Zapłatę za to weźmie 
marną Coś jak nasz tragarz i dorożkarz w jed 
nej osobie

A LB E R T  KOHEN.
Mało osób r.hyhn wiedziało, kto to był Al­

bert Koben, którego śmierć niedawno obwieściły 
światu żałobne klepsydry. Mało kto słyszał o 
nim za życia, nie wyłączając, chińskich kuli 
wprzężonycb w zgrabne riksze. A tymczasem 
Albert Koheu to król riksz.

Zanim  Kohen przed kilku dziesiątkami lat 
przybył w poszukiwaniu ehleba z Konstantyno­
pola do Szanghaju bez znajomości i języka i bez 
szeląga w' kieszeni, dżinriksze nie były tein 
czem są dziś. Byty to eiężkie, niezgrabne, ueiąż 
liwc dla ciągnących wózki, niewygodne dia pa 
sażera. Kohen pomyślał wsiadając poraź pierw 
szy do takiej dżinrikszy Dziwni ei azjaci. Czyż 
nie mogli już znaleźć czegoś lepszego, niż to 
twarde gn!otące pudło? I natychmiast druga 
myśl. A gdyby tak te riksze, czy jak im tani 
udoskonalić, u estety Banie, uwygednlć? lak, to 
byłby interes! 1 Albert Kohen, głodomór 1 nę­
dzarz z Konstantynopola, postanowił zabrai się 
do udoskonalenia dżinriks.

SI AK lllK SZA  CO M PA NY".
Nie wiem eo myślał o swoich zasługach 

względem Chin Albert Kohen. Ale jedno jest 
pewne: Albert Kohen na rikszach nie źrebił złr 
go interesu. Miljonowa dziś firina Star ltiksza 
Com pany" wyrosła na krwawej pracy, na po 
eie i nieludzkim wyzysku nędzarzy chińskich, 
sprzi dających za grosze swoją silę pociągową 
Poco koń, poeo autobus, tramwaj, kiedy konia, 
autojius, tran maj zastąpi posłusznie, bez szem 
rania współczesny niewolnik: riksza. Alher; Kn- 
lien nie wynalazł riksz. On je udoskonalił. Zslan  
daryznwal. Przeprowadził racjonalizację w or­
ganizacji. Trust riksz to firma ,,.Ntar ltiksza 
Com pany". „Star ltiksza Com pany" to Albert 
Kohen.

W, samym Szanghaju jest zarejestrowanych  
W tysiące riksz. W Oharhinie, Mukdenie. Tient- 
Mnie... A  gdzie Pekin. Nankin, Kanton... W  każ­
dym większym ośrodku jest tysiące, dziesiątki 
tysięcy rtkrz, a każda riksza jest bezpośrednio 
lub pośrednio zależna od Star Kiksza Com pa­
ny". 1 irma sprzedaje riksze. Ale* zwyczajnego  
kulisa nie stać na kupienie sobie rikszy, (.dzież 
by wziął 30— 40 dolarowy kiedy za przewiezienie 
pasażera padają miedziaki? Chiński kulis musi 
rikszę wydzierżawić, a poddziorżawieiiicm za j­
mują się oddziały i'sk łady  „Star ltiksza Cont-

U K A Z A Ł  SIE PAŹDZIERNIKOWY
N U M E R
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pany" w  każdem mieście. Za wypożyczenie bie 
rze firm a od każdej rikszy 20 eeniów chińskich 
dziennie, t. zn. (i dotarńw chińskich miesięcznie. 
Firm ie „Siar ltiksza Com pany" opłaca się ten 
proceder doskonale.

C Z ł OWJKK— KIKSZA. 
ltiksza zastępuje konia, auto, tramwaj. Kik 

sza nie potrzebuje motoru. Ma żywy motor 
I)o  każdej rikszy' jest zaprzężony ezłowiek •— 
leż riksza. Zadyszany, spolniały zmordowany 
biegnie taki człowiek-motor, człowiek-koń Ca- 
ii-mi ulicami stępa, truchcikiem, galopem, zależ­
nie od woli lub kaprysu pasażera. Dowiózłszy  
go na miejsce —  opowiadają ludzie wraeająey  
lip. z Charhina —  ma riksza wygląd zmordo 
wanego, zamęczonego na śmierć zwierzęcia. O 
czy wyłażą mu z zmęczenia na wierzch z roz 
dętych szeroko nozdrzy biją kłęby pary, z ea- 
tego ciała “pływa strumieniami pot. Kultural­
ny" pasaże-r, zwykle bogaty Chińezyk, Jo poi. 
ezyk lub Europejczyk spokojnie schodzi z plu ­
szowej rikszy i rzuca i bok, na ziemię, któżby 
ję wręczał kulisowi, miedziaki. Zadyszany kulis 
kłania się po pas i śchyla się po zapłatę na 
ziemię.

W A C K A  Z „KIH SZYZM I .YI".

TO  NIC, TO  PIJK.L0 T Y LK O  SERCE...
Człowiek riksza nie żyje' długo. Na 44 ty­

sięcy riksz w Szanghaju —  opow iadają autorzy 
reportaży chińskich —  rzadko się trafi riksza 
pciiud czterdziestkę. Dzień w  dzień kosi ich 
śmierć dziesiątkami, ale wyrwy zapełniają się 
szybko. W  pogotowiu stoją zawsze nnwt nie­
wolnicy, chińska nędza produkuje stale nowe 
riksze.

Przed dziesiątkami wieków spełniali funkcje 
riksz na całym Wschodzie, w  Grecji i w  Rzy­
mie niewolnicy. W  XX stuleciu takimi niewód 
uikaini są riksze cliińsey. l/iga Narodów, która 
za jeden z swych retów uważa walkę z niewoli 
uietwein, nie zauważyła tego faktu, huomiiitaiig 
chiński zauważył go pod jat z nim walkę. Gzy 
przyniesie ona w  najbliższej przyszłości kon­
kretne owoce? Czy upelując do godności ludz­
kiej ludności chińskiej potrafi Kuoinhitang zwal 
ezyć Instytucję riksz? W ielka jest nędza kuli­
sów chińskich, tego, rezerwuaru riksz. Jc.śJI mu 
się uda rozwiązać ło  zagadnienie, rozwiąże i 
automatycznie drug!e. Czy w najbliższej przy­
szłości agitacja przeciw „rikszyzm owi" pomoże, 
należy, niesleiy, wątpić. M CI’ .

Regulacja Wisły

Zdjęcit przedstawia drogę do wydobywania  piasku z dna Wjiisły. Piasek, wydoby ty odznacza 
się wysok im  gatunkiem i używany jest do wyrobu szkła, do ce.lów luidow-laiiyeli i t. p.

Mecenas i włamywacz w jednej osobie
\V miasteczku Newmarket. w  stanie Kan 

zas (USA ) egzystował klub sportowy, którego 
członkowie uprawiali lekką atletykę, tenisa i 
baseball. Prezesem klubu a zarazem hojnym  
mecenasem sportów- i klubu byt dentysta m iej­
scowy Lyonel van den B c g .  Był też mistrzem  
w skokach o tyczce. Gdy klub znajdował sie 
w opalach pieniężny cli prezes sięgał do port­
felu, wyciągał 5(1 czasem 166. czasem .'>60 do 
larów i składał je na cele klubu. IN.dizas ostał 
nich konkursowych zawodów- o mistrzostwo 
pływackie, pan van den Berg o fiarow ał jako  
nagrodę duży puhar srebrny. I wszystko było 
w- porządku

Tymczasem w Newmarket i w okolicy gra ­
sował jakiś tajemniczy nieuchwytny włamywacz. 
Operował tak mistrzowsko, że żaden deleklyw

nie mógł wpaść na trop przestępcy, ani wyśle­
dzić go. Zagadka wyjaśniła się w sposób nieo­
czekiwany. \V dniu rozstrzygnięcia zawinlów  
pływackich ustawiono na stole w trybunie sę­
dziowskiej wszystkie nagrody, a między niemi 
i w-spaniały puhar srebrny dar pana v-an den 
Berga. W śród ©bcenycli znajdował się też czło­
nek zaprzyjaźnionego klubu sportowego z in­
nego miasta. Oglądał wszystkie nagrody, a ze 
szczególną uwagą badał srebrny puhar. \X ziąl 
go do ręki, przyjrzał mu się bacznie i zawołał 
nagli „Ależ to jest puli ar klubu Allround, który 
w zeszłym rokit zestal skradziony przy w łam a­
niu du lokalu klubowego". Stojący obok gościa 
prezes klubu, p van den Berg, zbladł nagle jak 
płótnu wyciągnął jednym ruchem rewolwer z 
kieszeni i strzelił do  siebie. W  szpitalu wyznał, 
że tym tajemniczym włamywaczem był on sam.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

W  jednym i  rejm naży r, Chin spotykamy 
tuką scenkę z życia riksz. 1*0 rozpalonych, asfal 
towych ulieaeli Kantonu pędzli w  pełnym ga ­
lopie zziajany spocony riksza, 'wioząc wygód 
nic siedząc- go, zatopionego w lekturze jakiejś 
gazety angielskiej Europejczyku Nagle trraeli... 
Kulis pada a z ust i z iuksu buclia mu czarna 
krew, Kuch nr uliey na chwilę ustaje, polirjant 
ciągnie trupa wbok, spisuje protokół i dzwoni 
po karawan, I uropejczyk klnie nu czem świat 
stoi, że przez tego przeklętego kulisa (nie mogło 
się to z nim stać później) traci drogocenny czas, 
przesiada się na inną rikszę i wio! dalej. Cała 
scenka trwa niedługo, kilka minut. Podejdziesz 
i zapytu-sa. e© się tu stało odpowiedzą ei lako­
nicznie i obojętnie: „Nie, riksza padł, pękło mu 
sęree..." Odpowiedzą obojętne. Bo taki* śmierci 
należą do codziennych, powszednich.

Przykry z&targ 
z p Ponncm

Jeden z tygodn ików  stołecznych pomieszcza 

cytaty z artykułu angie lskiego ekonomisty prol 

londyńskie j Akadem ji Handlowej,  m. .1. Konna, 

w którym Im ż e  -pisze:

..Od w o jn y  św ia towe j  siły niszczące 

|Kuistwa wzięty górę  nad s iłaóii  państwo 

wotworczem i.  Rosja, Austrja i Turc ja  zo 

siaty rozebrane \ a  dawnych obszarach 

tych państw powstały noyve państwa z 

których żadne reie jest dość wielkie. X' 

czasach, gdy udoskonalenia koummikacyj 

iu- znoszą odległości i redukują przi 

strzeń, zostały obszary  państw pom nie j­

szone, miast być pow iększone"

W yd a je  nu się, że pretensje tego ekonomisty 

są dość dz iwaczne  Prawda, że llissja, Turc j i  

i Austrja zostały coko lw iek  „rozebrane" ,  ah- 

zato  Polska ,  ( izeehos łowae ja  i  Riununja zostały 

„ub rane "  m ów iąc  tym samym stylem. ’ . 1 ew  i a 

cbnno d laczego  dla p. Konna żadne z tych 

państw ,nie jest dość wicLkie* ? Jakie wj-miary 

illa -państwa określiłby prof. Bonn? Co tu mają 

do rzeczy udoskonalenia kom un ikacy jne9 W  ja 

k im  zw iązku pwzostaja to z m oram i celnemi 

i paszportowrani? P  Bunnowi jako  eRonojniście 

chodzi o  w o ln y  handel. Jest on  yyrogiem -samo­

wystarczalności. Uw-aża, że ty lko  m iędzynaro­

dow e  ha m iłowanie  zbaw i świat. Dobrze. Ali 

c zy  to poto trzeba burzyć świat? C zy  n ie  w ,  

stairczy z n i e ś ć  wszystkie  ograniczenia paszpo-i- 

towe. d ow ozow e  i w yw o zo w e?

Atakując -słusznie w o ju jący  nacjonalizm. p. 

M. J.. Konn kończy tak:

„ N ie  zadow o l i ły  się te n ow e  państwa 

nacjona lizmem politycznym, lecz stanęły 

na gruncie  nacjonalizmu gospodarczego. 

Po l ityczna wolność nie łączy się w  sposób 

konieczny z mądrością  polityczną 

Skoro coś „©ie łączy się w  sposób konieczni 

z mądrością jwńityezną", to  łączy się z niemą 

tłrośrią. -Sprawa wchodz i  na to ry  honorowo 

K ilku joim-s-trów spraw zagranicznych powinni 

p. Bouuowi posłać świadków. P rze ryw am  ocz j  

wiście dyskusję. Głos ma I iozfewicz .  W el

Spofób na komorników

H U M O R
W  M A ŁŻE Ń S T W IE .

co colii tw ó j  mąż?
To. co mu mówię.

fl-e Kirei

c iągn ię t y  przez  autora  w  stos u u o u < i o lu 
ti/i. r zeczy ,  k t ó r y m  z awdz i ę c za  on swa 
mi łość  ku miastu, w  k to rem  m u  by ł o  da 
ne pe łnić  na jzaszc zytn i e js zą  służbę op ie  
kuna je go  d rogocen nych  skarbów sztuki 
i k i i l l u r y 1.

Z go d n i e  z zasadni cz em za ło żen iem rt 
dakc j i  w y d a w n i c t w a  autoj- n ie zasklepia  
się w g ran icach  swe j  spec ja lnośc i ,  leez 
dąż> do  s twor zen ia  syn te t yc znego  obra- 
zu W i l n a .  P r z y roda ,  c z ł o w i e k  historja
i zabytk i  są siśładj i ikaini  z k tó r ych  obraz
ten powsta je .  D om inu je  o c zyw iś c ie  hi- 
.storja i sztuka, choć  w n ie k tó rych  r o z ­
dz ia łach,  a zw łaszcza  w  1 — . . T w ó r  przy­
rody i dz ie ło  sztuki * — oraz w o s ta tn im

„ N a d  b r z egam i  W i l j i  i m o r z e m  Troc-
k i e m “ , o p i s y  k ra job razu o d g r y w a ją  zna
cynĄ rolę. Ks ią żka  I Rem era  nie jest 
p r z e w o d n ik i e m  po W i m i e ,  „ p n ig nę ł a
p r z y c z y n i ć  się do  poznar. ia du c ho w e g o  
o l i l i cza mia->ta" —  jak  pisze autor  —  i
zi danie  to dob rze  wype łn i ła .  Czytelnik 
który W i l n a  nie zna. a r ó w n ie ż  i ten 
który  miasto  juz z w i e d z a ł  lub w n iem
mieszki ! ,  uś w ia dom i  sobie na j i sto tn iejsze  
zagadnien ia  z przeszłośc i  i t erai t i i e j szoś  
ei W i ln a  i będz ie m óg ł  po p r z e w i a n i u

książk i  z poży tk iem zw iedzać  mia.M > / 
p r z e w o d n ik i e m  w  ręku.

W Ki rozdz ia łach,  z k t ó r y c h  każdy  
s tanowi  odrębną  całość, przedstaw ia  uu 
tor p las tyczne  ob ra zy  W i ln a  w  r ó ż n y m  
epokach  od  c za sów  najdaw-niejs/.-yeh aż 
do chw i l i  obecne j .  D w u m  z jaw-bkum po  
święcone  są specja lne  rozdz ia ły ,  eo pad 
kteśła ieh w y j ą t k o w e  znaczenie,  r o z d z i a ­
ły te za ty tu łowano :  „ M a d o n n a  waroyvni  
w i leńskiej  ' i . .Ateny po lsk ie " .

P r z y c z y n y  ToziOslu miasta w  -\lVr w., 
j ego  p i e rw o tną  lo logr t t l j ę  oraz  dz ie j e  do
czasów  unj i  z Po lską  przedslaw ia au lor  
\y rozdzia le ,  za ly tn loyyany in  „O sa d  i sto­
licą pańs twa " ,  szybki r o z w ó j  w końcu 
X I V  i na początku X V  w. —  w  roićlzi.! 
U* nas lę j łnym „M ia s t o  na w i d o w n i  ś w i a ­
ta". Ty tu ł  ten n s ] ) r a y v i e i l l i v -iają cy taty  z 
opisu Gilbert  l i t  L a n n o y  i z relac j i  K o n ­
rada W a l le n ro d a .  Oddz ie ln ie  o m ó w i ę  ma 
ter jał  i lus t racy jny ,  lu chc ia łb ym  już pod 
nieść n i e z w yk l e  t ra fny  d ob ó r  reproduk 
eyj .  Ba rdzo  s z c z ęś l iw ym  lip. p om ys ł em  
by ło  umiesz czen ie  w  ro. dz ia łach,  oma- 
v. ia jącyc l i  początk i  mias ia  1 1 -produkcy j, 
pos iada jących  w y r o b y  sztuki  lu dowe j

(m y c c r s lw u  tkactwo) ,  typy  lu dow e  i w ! 
dok i  kra jobra zu wi leńsk iego .

Organ i zac ję  samorządu  m ie j sk i e go  i 
r o z w ó j  mias ia w  c iągu X V  i X V I  w. o m a  
win au lo r  w rozdz ia le  zaty tu łowanymi  

W p ierśc ien iu  m u r ó w  ob ro n n y c h " .  T u  
zamieszc zono  d aw ne  w id o k i  miasta,  p o ­
c z ą w s zy  od p lanu Brauna i Uogenlu-rga 
oraz w id o k i  m u r ó w  mie jsk ich  Smug lew i  
c/a. Następują  da le j  ro zdz ia ł y :  „ M a d o n ­
na w a r o w n i  w i l eńsk i e j  * W i l n o  g o t y c ­
k ie " ,  . .Ul icami , z au łkam i" .  K o l e j ­
ność r o z d z i a ł ów  ułożona jest b a rd zo  słu- 
s-mie. Kapl ica  Ost robramska i c u dow n y  
obraz  Matk i  Bosk ie j  najściśle j  łąc zy  się 
/ p ic tsc ien i em ob ronnych  m u r ó w  Opis 
ulic i z a u łków  p ozwa la  o d m a l o w a ć  uk 
s z la l l o w a n ic  miasta  w  granicach p r z y r o ­
d zo ny c h  wrunkow- i w y w o ł a ć  re m in i s ­
cenc jo  średni owi ecza ,  pom imo ,  że a r c h i ­
tektura miasta d a w n o  zatrac i ła średnio  
w ię y zn y  charakter .

Okres  renesansu na zw a no  w- m onog ra  
i j  „ Z a g in i o n ą  ep ok ą " ,  z a c ho w a n ą  w  hi- 
s lor j i  i poez j i  w y m a z a n ą  jednak  n iema l  
doszczę tn ie  z a r ch i t ek ton ic znego  obl icza 
miasta.  N ie  istne je na jw sp an ia l s z y  z a ­
bytek epok i  z . tmtk do lny ,  n i ew ie l e  (to

Przep isy  sanitarno przewidują ,  żo na m iesz­
kaniu. w którem wybuchła choroba zakaźna, 
zna jdować  się ma napis, ostrzega jący  przed od 
wiedziałem lokatora. Ostatnio zw ycza  j ten zost-al 
w  snrylny s]x>sól> w ykorzystany  przez liuda- 
pesztenskieh dłużników.

O to  kilku bezrobotnych drukarzy s]w>rządzil<> V 
większą i lość  czerwonych  napisów, według prze­
p isowego wzoru, głoszących o wybuchu szkar­
latyny, tyfusu, dy fter j i ,  o d r y  i I. p Ci, którzy 
spod/i.-wti-li się bliskiej w iz y ty  „oin.oiritiika. im 
bywali  z© niew ielką kwotę  -taką wyw ieszkę  i 
nakleja li ją  na drzw iach mieszkania. Bczultal 
byt łatwy do przew idzen ia  Kom orn ik  składni 
w b iurze rap-ort, stwierdza jący, żc spowodu 

siły wyższe j  nie m ó g ł  w ykonać  swej czynno­
ści służlio-wej

X\ reszcie w ładze santarne w  Budapeszcie do­
w iedzia ły  się o* leni, żi- w  mięśc.ic panują naj- 
4 naszliwsze, choć niczgto.szone epuicmjc. P »  
liitkie do ktęhka i o-szustwo zosia lo  zdcmasko 
w aae  i wkrótce  oko ło  tysiąca rodzin odp o w ia ­
dać lięd/.ic sjj-dowaie za wproscadzanic w tiłąć 
w tiul zy w y k i u i a w ez e j .

s iadamy m a te r j a ł ó w  b y  o d t w o r z y ć  irmn 
g in a cy jn y  obraz  innych dz ie ł  arcl i i teklu 
r\ renesansu wi l eńsk ie go ,  symbol em  
p i z e b r zm ia ł e j  i z ttginionej  e p o k i  są od 
na lez ione  k o r o n y  kró lewsk ie .

Zabytk i  ba roku nie p r z e m a w ia j ą  d< 
nas dość  wyraźn ie ,  jeśl i  n ie  wnikn i emy  
dostateczn ie  w  s k o m p l i k o w a n y  ch a rak ­
ter t y c i o  b a rok ow e g o .  N a  tle . .Świateł  i 
cieni*'  dob r z e  za r y s o w u ją  się . T r i u m i y  
' aroku i uśmiechy  r o k o k a "  Z a m i ł o w a ­
nie do  p o m  pa ty cznych o b c h o d ó w  i u r o ­
czystości .  wa lk i  i dysputy  re l i g i j ne  prze 
pych i skra jna  nędza —  to podłoże,  z kto 
rego  wyro s ła  sztuka baroku.

S u row y  „Ś w ia t  an tyku  wi leńsk ie go  
z .m yka  okres wspan ia łe go  rozwoju, a r ­
chi tektury .  Nas tępne  rozdział } -  p o ś w i ę ­
cone  są d/ i e jom m a r t y r o l o g j i  i w y z w o l e ­
nia: . Sym b o l  br at ers twa i her o izmu 
(powalania,  proces  F i l are tów  Szymon 
Konarsk i ,  spisek Da lewsk ic l i ) ,  „ W y z w o l ę  
n ie “ , w res zc i e  k o ń c o w y  rozdz ia ł :  „ R e ­
duta Rzec zypospo l i te j " .

(Dok.  nast.) -
it. Lorentz.
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Ofiary na powodzian
Kont-o I*. K. O. Ni. 15.555 Wileńsk iego  

W o j .  Komitetu Pom ocy O fiarom  Powodzi -w 
W i ln ie  w  dii. 1H 1). m wynosiło zł. 78.841.40.

W ileńsk i Hrywalny Bank Hand lowy S. A. 
komunikuje. że rachunek \r. 1854 W il .  W oj. 
Komitetu Pomocy O f iarom  P ow odz i  w dn. 1 / 

wynosił  ?A. 88.465.52.

VI klasa P>. (li.uinazjum T-wn Pedagogów w 
W i l n ie z łoży ła  w  naszej redakcji zł. 4.25 got. 
oraz jmczkę z ubraniem na powodzian.

P racownicy W ydzia łu  Zasobów Dyrekcji O k­
ręgowej Kole i Państwowych w  W iln ie  złnż\li 
w naszej redakcji na powodziuin kwotę  12 z ł .  
pozostałą od sumy zebranej w  zw iązku z pożeg- 
łnmicin j>. ijiż. Stanisława Andrzejk«owieża.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakresie  o d  I — VIII k lasy  g im n a zju m , 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
specjalność: polski matematyka i fizyka)

u d z i e l a  b y ł y  nauczycie l g im n a z ju m .
Warunki skromne P o s t ę p y  w  nauce i w yn i­

ki p o d  gwarancją. Ł a s k a w e  z g ł os z eń  ią:
W iln o ,  ul K r ó le w s k a  7/2, m .  13.

DZIECIĘ SIĘ KĄPIE
i odkrywa starą, m^Crą prawdę...

' t o  toże znaczyć, że mam usia ma taką tajemniczą m iną ? 
C z y ż b y  szło o k ą p ie l?  A le ż ,  dz ecię kąpiel b a rd zo  lubi, —  

od czasu, gd y  marr>jsia m yje ie tern ładnem  m yd łe m  z czarną 
opaską i z iołem i literami, które wujcio  doktór tak zachwalał 
O b y  używała zawsze tylko tego m y d ł a !

ó /e j  o /w n y  daje skórze aksamitną cerę
C  oczysta ba rw a m ydła P a lm o liv e  p o c h o d z i  z czystych, ła g o d n yc h  o le jó w  o w o c ó w  
w* ol iw nych,  któ re zape w nią  T w e j  c e r z e  natura lne piąl -nó. W c ie r a j  gęstą pianą 
w  skórą ciała Spłukg,  ciepłą, a p o le m  zim ną w o d ą ,  a świeża c era  t w a r z y 'p o -  
wie  ci najlepiej, c o  sprawia m ydło  Palm olive

; orrj

f - '
f  r-

i ! i  i f d t o  

}/Uo(/oŚci
Jfietylko mydto — to środek upiększający

10-lecie Akademii Rolniczej w  Datnowie Kreugera
*  Mń l Whf t V ‘ ł /»« S  t ( tl. r i i  n \11 /». innIt i i t f l i t  i*i m i i ;  .

uczelni  
Litw ifiO.m 
kilku kn-

2)
w

i.slnii-
l v m ż i ‘

1 październ iku r. li. upłym;łn 10 taj 
"Ó chwi l i  za łożen ia  l i t ewskie j  A k ad em j i  
Helnicz .  j w Dalnow ie .

Ak i idemja  dulnowskt i jesl twort-m 
Późn ie js zym,  aniżel i  L n iw e r s y l e i  K » -  
"•teński. Za łoż en ie  jfcj po dy k tow an e  ’ <>- 
' l a ł o  ual i i ia lne in i  w.irui ikai i t i  si iuklttt  > 
kospodarc zt j kraju.  L i lw a  —  kra j  u "  
skroś ro ln ic z\  -—  me m og ła  ■s"; oązywis-  
l‘ ti obe jść liez wyżs ze j  uczelni .  kióiaJty 
•SU\itrzała i zasi lała kadry a g r o n o m ó w  i 
l eśników N iepodobna  by ło  /.adav alniiu 
■się niel i t/mi  gar-slka ag ronomow ctulzt- 
8 °  chowu cz\ leż ogran iezae  się do ro 
■lików —  l a e h o w c ó w  w z; ikresie sz o \
M ednie j czy wreszt-i "  l i c zyć  "  ył . iczntt na 
" • łodz ie o db yw a ją cą  sludja lolmczt,  za 
ki-aiue;j, Akacic-mja powstać  musiała..

■Stworzenie własne j  wyżs ze j  
‘ " ł n i c ze j  i i ł s lw ia ły  zresztą 
(h' i e  oko l i cznośc i :  1) .sinienie
M r  ro ln iczo- leśmczyc l .  > 1,1 w e , s - ' ‘
ll «‘ ie W i l o l d o w y m  w K o w n i e  
" "  ś redniej  szkoły ro lnicze j  
ł lu lnowie .  Jeżel i  ebodz i  o y j i ć iwszą 1 
u*noeć, 1 n iwersy le l  Kow ieńsk i ,  SertJ j
L g o  W y d m ł  P i - y .  oclnir,<
"> p r z e w id y w a ł  kształceń e ro n '  

Lśr , ikóv  . „dobnie  jak 10 
y lei b itewsk. w  bvdze  ^8pec ] « lB )  .

(D.iąt Ro ln ic twa)  czy U j iw eysy te t  WjJ 
sk (Studjni i i  Ro ln ic ze ) .  Jednak nu _ 
kł< lo wys ta rc zyć  JfMjOw.t w 
P» l y l  laeza jaea wtykszość  l u d n o s c i j i  u< - 
"■ się up rawą  rol i .  I emnie innie j  f-1 v 
xa/ti«czylkśttiy —  siły n auk ow e  związa  
" e  p ierwotn ie  ze w spo m ida m  " .  KaR  
di-ftrui W y d z i a łu  l ' rz ,vrodniczo-Malem: i - 

'ycz.nego.Ji iOgłj  być P  zerzucom- do Dat 
" o w a  i um oż l iw ić  pos taw ien ie  n ow e )  u- 
Czelni na o d p o w i e d n i m  j iozioinie.

Z drug ie j  s l ro i i y u ła twi ł  sytuacj i  laki 
/A' juz pr zed  w o jmj  światów; )  (od 1JL1 * • 
l i n i a ł a  w  D a ln o w i e  sri-dnia ros y js . a  
szk<)l i ro lnieza .  P o z i o m  je j  . w p ra w d z i e  
' " d a w a ln i a i a cY ,  Jeez: l-sze NYojna przor 
vv" la  na ki lka lal naukę- i 2-gie z.ne-ni łv

warunki  i io l - lyczne.  , ,Tecł  n icmn 
"■e m o g ło  w v s la r c zy e  n ie j iodlcgłe j  ł-11' 
' v 'e, z a r ó w n o  za wzg l ędu na j ioslep p"  
spiidarczr jak też prestiż pa bs tw ow y

Dnia HO kwie ln .a  1921 r. lih-wski 
^iiiet Min ist rów uchwala za łożenn '■
de ■nji Roln iczej .  Dina

-u zwyc ięsKiem poTrpmaniu wszysl-  
kich. dobrze  znanych p-ow.lajacy m uczei 
n iom Irudno.śei. Akadt  inje Da 1 nowska ro 
•winela owocu. )  d/iatal imść nankow; )  w 
Irzedh kn runkael i  up r rw y  roli. hodow l i  

bydła i ekonomj i  rolnej.  Z bieg iem czasu 
do łączy ł  d c  jeszcze kierunek c/war i y :  go 
Npoda.Nlwa d om owego .  ^  len sposoh A- 
kadeni ja stała się- ogi.Jsk.em. które  wy-  
p r o m i e n i u  w y  wało  na kraj  w iedz ę  stose 
v.am) i dostarczało L i tw ie  la cbowyc l .  roi  
i ikow.  I iodowców gospodyń.

A  teraz parę cyfr .  W  ciągu 10-lel- 
jin-j działalności  \kadcmj i .  ukońc/.ylo 
p. , .slainia 31 óvv lu dcn lów ( l ek ) .  a w ięc  
j.r/eszło po łowa  ogó lne j  l iczby sluden- 
I ó w (e k ) imal i  >k i ł o w a n y c h .  Jest to od- 
set-ejś bardzo  wysok i .  D y p l o m o w e  e g z a ­
m in ,  z ł o ży ło  2152 - tu d e n t ó w ( e k ) . rJNluł 
( l ' ' p l omowa j iy c l i  o g r o n o m ó w  zdoby ło  .'!7 
osółi (w l em -'i kob ie ty) .  Jeżel i  chodz i  o 
k .-riiiic!. studjow.  eg zam iny  z zakresu 
l o ln ie tw a  z ło ży ło  180 osółi. z okresu g o ­
spodarstwa d o m eg o  -- 
kresu leśnictwa —  23

ko le jno:  
I oi ikuna' .  

wreszc ie

- 52 osoby, 
osoby

Przed  ki lku laty senal Akadem j i  na 
dał  [ire.rnjerowi i min is t rowi  Finansóyy 
Józeloyyi  Tu be l i s ow i  oraz  ministroyy i 
Rolnictyya Janoyyi Aleksie tytuły d ok lo  
rów  ag rono in j i  honoris causa. Sia to się 
lo d: ięki spec ja lnym  zasługom,  jak i e  o- 
1 ij ci cz łonkowie  dzi i i i js/.ego n:adu ii- 
t ewsk iego  po łoży l i  nad ro/wojc-m uc/cl 
ni.

Rek lo ram i  .Ak.ub mji  liyli 
pro t  Î . Malii l imus,, pfotf’ J. 
p. l iecny minister Ośw iaty ) ,  
p .o l  AA W i lka i l i s  (ol iecnie) .

Na zakoi ie/i  nie ty cli, dość zre^/lą o- 
gó ln ikowyc l i  in io n nacy j .  dodać  należy,  
że na terenie ucze lni  datkoy^sku j roz 
Wija sic i pulsuj ' :  Zycie ko rpo ra cy jn i )  - 
toyyar/yskie młodz ież y .  Nie będ z i em y 
lu w y m ie n ia ć  posz cze gó lny ch korpora-  
cy j. Zaznaczy npy (y lko.  że nie ustępują 
one. j iod w zg lę de m  ż yw o lno śc i  organi 
c j o m  / innych I iadź k r a j o w e j  bęulź też 
zagran icznych uczelni .

T„ .1. S  ki

Nabożeństwo za ś p 3arthou]|we” Włoszech |

llonoszi) •/«• Slokholmu. że rokowania mię 
dzynarodowe w  sprawie ju-oirjjwniząiclfi konca-rnu 
Kreugera zakończono będą w  roku bieżaevni. 
W s])ra\vie tej oclltęd.') się \> najld iższej przy  
sztośei dw ie  ważne konferencje. W  pierwszej 
z nieb ,/:wotanej Clio l .midymi. w iżn i ie  udziat 
liankier szwedrl i Wallenberg.  dolegał grupy a- 
nierykaiiskie j Norman l )av .s  i przedsiawieie l ko- 
mitelu krongerowskiego w l.ondyme Heynbardl. 
\a  drugie j k.mftu en. ji. która zwołana będzie 
nieco później,  komisja złożona z pr/.tdslaw’.- 
eieli grnp. szwc-dzkic-j. angie lskiej,  amerykan 
stoi ej, niem.ieekiej i innych, poweźm ie  ostatecz­
ne postanowienia . Chodzi przede w.szystkiem o 
polubowni załatwienie wszczą ł,ch  procesów, by 
limożdiwde spokojna procę- przedsiębiorstwom 
zwii)zaniyni z koncernem Krengora. a uznanym 
/.a zdrowe.

Wymiana znaczków 
1 kart pocztowych

\VS. zw iązku ze zmianą T a ry fy  Zarząd Poczto  
wy wydut podległym urzędom i agencjom pocz. 
low ym  zarządzenie  .zezwalające, na dokonywanie  
wym.any znaczkiiw i kanlek pocztowych nie 
będący eh w  użyciu luli mato używanych nu 
znaczsi i kartki częściej używane. Sprzedawcy 
znaczków mogą dokonywać wymiany bezpłatnie 
■—- inne osoby zn optsrto laryfoyy zą yyyniiam

W ym iany  znaczKÓ yy  i k a r t e k  ' Ctók!ónyyvae t.ą 
dą w s z y s t k i e  u r z ę d y  t y t k o  yv c i ą g u  p a ź d z i e r r  
k a  b. r.

Wśród pism

2 .3  y y T / . i - ś n i a  t u g ó *

Oku wyłanui  się- c ia ło prolc*s<»rslvty no  
^ ‘.i uczc-lni w skłndzit-.: prcW zwj.cz,  
^łululionisa. p. o. doceńf  t I Jtu-uiltsd, 
(łoccniji  ks. F  Kć-nieszisn, cłoc. F .  ILiuli- 

p o. docenta  A. R u k m - '  ji. « •  
(in". \\. Ruokisn i doc. Tonkumisti .  

Dnia 14 j iaźdzu rniktt t e g o ż  roku <■■■•' 
profc-soi-skii- Aisudomji Dalnoyyskii-j  

li ( i\yicks/a się o: ]). o. doc. K. Aleksę,  p  
fł')c. J Koncziusti  i p. o .  doc. J. P a l '  

lil|(>kasa. Wros/c ie  dniu 1S październ iku 
'•>24 —_ r ,jy\no Ib lat temu -— następu
F  J<* ut oc-zyslc otyyarcic- uczelni ,  drugie- 

))o Un iw ersy te c ie  K o w ień s k im  w yż  
's '<’go zakładu \y kraju.  Dz is ia j  L i tw a  ma 
Wyższych zakładów aż S, jeżeli uwzgJęd 
“ ‘ ż też młodz iutk i ,  załi./.ony przed  k 

"  t ygodniam i  zt i l edwie łnstytul  Hand- 
° w y  w  Kła jpedz ie ,  P i e r w s z y m  rektorem 
‘Akademji  Ro ln i cz e j  w  D a ln o w i e  został 
|ir"1'. P a w e ł  Alalulonis ( zmar ł  niedaw 
»o ) .

I.udyyiUa odbyło  iię 
i Mussolfnie)
ka laln ik icm yy czasie tego nnbożenslyy.i.

W  lizym ic  w  kościele śv. Ludwiua odbyło  iię uroczy , le  ' inibożcńslwo żntobiie na duszę s. ]). 
min. liurtboii w obecności Mussolb iicgo i dygn it iuz yytoskicli. —  Na ilustracji modły przed

—  Juz się ukazał październikowy zeszyt 
„W łóezęgi“ , .o treści .obfite j i eiekarvej. Między 
mnemi fsii^lwyy Hietsk.i pulil ikuje y, artykule 
o robotni,  yeti zyy.ązkaeli zayy udoyyyeti cenny 
m a ter jat o liistorji jioyystania, rozyśloju i dz ia­
łalności tych zyyiązkóyy na terenie W ilna  i y- oj. 
wileńskiego. Śmiałą koncepcję Zw iązku Skandy 
nasy sk-o-Katlycko-Pidskiego streszcza rt-fcral '1'. 
Nagurskicgo „Un ion  de.s t.laks Skamlinaycs des 
Hei)iil>tiques lSalles et de la P ó ło gn e "  W  dal-
zycli arlykułacli Klub Wtóezęgoyy a ..Słoyyo 

c iekawe ze yyzględósy etnograf.iie/.nyeh yvnrżcnia 
z podróży  kajakiem do K ła jpedy, oraz zreasu 
mowaii ie  si>ostrzezen w yp raw y  kajakoy,ej 
Dży.ina tłyga, ,7V P/.yyina jest żegloyyna** 
Streszczenia irefornlóyy yy Ulułiie: . .trtiodżtyyo 
kresoyy-e yy Polsce'* i „P o la cy  na  Śląsku C.ieszyń- 
•skim . Działy W łóczęga  yy.śród pism. yytóczęrga 
po iivu\ś(iir i  wsi, o l>Iitn kronika akfualna, oraz 
dział Akademick iego Klubu W łó c zęgó w  zarny 
kaji) tiinner.

—  Sleijui PoinanntAki kpt tir . , .VV aw angar­
ii z i t‘*k Ze wspomnień piłsudczyka. W yd an ie  II. 
W^oj.skowy Instytut Naukow o —  W ydawn iczy ,  
W arszaw a  UM4 r, Cena zł. 1,50.

Aulor, 1). o f ic e r  Brygady Leg ionów , \v p ie rw ­
sze j ozy.ści swej p racy  daje opis d z ie jów  front o 
wyeh  w  Legjonach. Opow iadan ie  prowadź szla 
kiem ..Kadnowki*' ód  chwili j e j  wymarszu z 
Ki rakowi), przyezom o-mawia ty lko le dzie je, w 
których sam brał udział. M ów i prosto, po żo ł ­
niersku, jak było, ze wszystkicmi szczegółami 
,i z ihiżij wyrazislośeui i obrazowością.  Druga 
cziyść pracy zaw iera  życiorysy dwóch wybitaiych 
o f ic e rów  legjon-owycti, k tórzy  padli  na polu 
walki —- kpt. Her wina-Pisaka i kpt. Grudzińskie 

* gto —  Pąk-szyca.
Na końcu załączono imienny sj>is nazwisk i 

p sc u dom i n ó w  ,. Ka d r o w ców  ‘ ‘ .

Jak to bywa na okręcie
Do portu v  Nlowytn Nurku Zawinął okręt żats, 

Iowy „Kingsway“. I.edwo siatek przycumowano  
do molo już wkroczył nu pokład oddział poli 
c.jantÓH ktorz; zaare.sztin,ali eatą załogę wraz 
z kapitanem na czele. Po zrewidowaniu statku 
znaleziono w kotlinie człowieka .skrępowanego 
i piiiąnicnegt., którego przewieziono do szpitaia.

Historia K ingswayu'* przypomina opowieśei 
I i miona. Gdy ,.Kingsway“ odbywał swą podróż, 
zachorował kapitan i wysadzono go nu ląd na 
1 lorydzie. Zastępca kapilarni nie znalazł postu 
eliu u załogi,, klóra Inni to walu się, a gdy usi-

łe-wał zaprowadzić porządek, wyrzucono go po­
pia sto za burtę do morza. ..Kiugsway" płynął 
w ięc dulc j bez dowódcy a załoga obrała jednego 
z pomiędzy siebie jako kapitana.

W  Porloriko. gdzie statek zatrzymał się, 11- 
elekł kucharz. Załoga oświadczyła, że bez ku­
charza nie ma co wałęsać się po morzu. Zaczęto 
więc szukać w Portoriko jakięgo.ś kandydata: 
po dltigięli poszukiwuniach znaleziono wreszcie 
mulata który się zgodził objąć posadę kucharza 
nu „K ingsw ayu -, ale pod warunkiem, że pozwo 
i ą . mu zuhrae ze sobą żenię. Teraz rozpoczęła

się na statku cała ser ja awantur i przygód. 
Obecność mulatki stała sic przyczyna zatargów  
niektórzy marynarze zaczęli smalić do niej cho 
lewki co wywołało gwałtowny sprzeciw kueha 
n  a. Na znak protestu zaslrajkowal Chciano go 
zmusić do pracy siłą. Zazdrosny mulat poderż­
nął żuiiit w nocy gardło. Mato lego — wsypał 
truciznę do zupy, aby się zentseić na załodze 
To się nie udało i mulata zakuto w kajdany.

Wszystkie perypełje niesamowitego okrętu 
i jego załogi są obecnie przedmiotem dochodze­
nia policji nowojorskiej.
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Byli żołnierze w służbie pokoju
Wywiad z gen. dr. Romanem Góreckim

\Y zw ią zku  z otlibwłyin n i edawn o  kon 
gresem F i d a e ‘u w L o n d o n i e  i r o z m o w a  
ma de legac j i  po lsk ie j  z delegacja. f rancu 
ską, o k t ór ych  doniosła prasa f rancuska 
A jenc ja  . I skra"  zwró c i ła  się do gen. dr 
Humana Góreck iego ,  p r z ewodn ic zącego  
po lsk ie j  de legac j i  i w iceprezesa  J ' idac ‘u 
z prośbą o udzie len ie  b l i ższych in- 
f( n n a c y j  o t e g o r o c z n y m  kongres ie  i ro 
li d< legacj i  polskiej .  W  o d po w ied z i  gen. 
Góreck i  m. in. poda.  nasi!  in formac je .

O R G A N I Z A C J A  K O N G R E S U .

—  Org an iz ac ję  kongresu te go ro c zne ­
go  p r z ep row ad z i ł  sp rawni e  i w z o r o w o  
L i g j o n  Bryt y jsk i  —  jedyna  organ izac ja  
ko mbatantów ang ie lsk ich  Muszę podkre  
ślić, że L eg jo n  Bry ty jsk i  w swych  wys i l  
kac l i  o r ga n iz o w a n ia  pracy  i op iek i  dla 
i nw a l id ów  i wszystk ich  b. w o j s k o w y c h  
os iągnął  imponując e  n-zul laty.  Szereg 
szpital i  sa na to r j ów  i iahryk ,  w których 
pracują w-y-łącznie byl i  wo j skow i ,  jesl  
d; ie łem Leg jouu.

K O N IE C ZN O ŚĆ  1 Z J 1 i i )N O (  Z E N IA  
K O M  R A T  A N T O  W .

—  W czasie po że gn a lnego  przy jęc ia,  
urząd zonego  przez Leg j on  Bry ty jsk i  
p rzy  udz iah wvbi tnvch  osobistości  ze 
■.wiata angielskiego-, z w ró c i ł em  uwagę  
zeb ranych przedstawic ie l i  F idac  ii. żc 
ebeąc,  aby 1- idąc ja ko  całość miał  w p ły w  
na k .z ta ł t owanie  się p o k o j o w y c h  stosun 
k ó w  wśród narodów trzeba ,aby ei. kto 
rzy walczyli w obranie państwa i spra 
wy narodu mieli w p ływ  na bieg spraw 
w swoim kraju. Jako sposób ku temu 
p i o w a d z ą c y  wsk az a ł em  koni eczność  zji 
d r o c z en ia  wszy s Ucięli k om ł i a t an io w  na 
terenie danego  państwa.  Stwi erdz i ł em.  
ż( wśród 1 1 -1li nar odów ,  na leżących do 
Fidachi.  za l edw ie  trzy zdo ła ły  p r z e p r o ­
wadz i ć  tę- zasadę, a m ia n ow ic i e :  W ie lka  
Bry lan ja .  (Br i ł i sh L e g i o n ) :  Stany Z jedno 
czone  A m e r yk i  Pó łnocne j  (Amer ican  Le  
g ion)  i Po lska  (Federac j a  Po lsk i ch  Zwia/ 
ków "O brońców  O j c z y z n y ) .

W o b e c  lego z w ró c i ł em  się z ape lem 
uo k o m b a ta n tó w  pozosta łych n a ro dów  
ażeby  nawet  tam. gdz ie  wa lka  par ty jna  
. po l i tyczna wtargnę ł a  w ich s. eregi .  sta 
ml i  się za jmow ać  wspólny f r on l  w sto 
s.iinkii do ki lku na jw ażn i e j s zy ch  próbie 
m ów ,  dotye/ącyc l i  całości  tóh kra ju  i że 
bv w stosunku do tych p r o b l e m ó w  wy 
s tępowal i  j ednomyś ln ie ,  ja ko  j edna w iel 
ka zwar ta  masa, co im napew n o  przyn ie  
- ie sukces.

S T O S E N K I  P O L S K O  F R A N C U S K IE .

—  M ie sz ka l i śm y w L o n d y n i e  w jed­
nym hotelu z delegac ją  f rancuską.  W roz 
m o w a c h  z ko le gam i  F ra ncuzami  
siw ie rd z i l i -my  zd e zo r j en to w a n ie  co do 
szeregu zagadn ień w stosunkach polsko- 
f rancuskich.  W O t a *  lego pod ję l i śm y  o- 
chotn ie p r o p o z y c j ę  -przewodniczącego  
de legac j i  f rancuski e j  p. L o b e c q u e ‘a, by  
na wspó lne j  kon fer enc j i  obu de le ga cy j  
w a tmosf e rz e  żo łn ier sk ie go  ko leżeństwa 
w y jaśn ić  sobie szereg  spraw i zagadnień 
o bchodzących  oba narody.

Na wstępie  z w r ó c i e m  uwagę  na p e ­
wien za sadn ic zy  im iment  w  ustosunko­
waniu się F ra nc u zó w  do nas. \'a m o ­
ment ten zw r a ca ł e m  uwagę  we  w szy s t ­
kich dot vchcza  w n w c h  mo ich  w y s tą p ie ­
niach czy  to w czasie odczytu  w sali Wl i  
g ram w Paryżu,  czy w pó łnocne j  F r a n ­
cji, czy w A l zac j i  Przeciętny Francuz  
zasadniczo odnosi się z pewną sympatią  
do Polski, j ednak tkwi  w7 n im jeszcze 
ś w iadom ość  P o k k i  po ro zb io row  ej, którą 
sobie wyobraża jako bic-dną, plączącą, 
udręczoną. T o  p o w o d o w a ło ,  że w y l w a ­
rz.il się w n im stosunek racze j  p ewnego  
współczucia ,  a w k onsekwenc j i  trakto 
wani e  nas, jak  ubog ich  k r ew nych .  .Tuż 
przed ki lku lały zw ra c a ł a m  uw ag ę  k o ­
legom f rancuskim że nie chce my  tego 
rodza ju odnoszenia sie do nas. natomiast

u w a ż a m y  za kon ie czne  w interesie sto 
s iników po lsko- f rancuskich,  a b y  p ° z n a -  

(i eze m  je st  P o ls k a  w s p ó łc z e s n a . Jestem 
bow iem pr zek onany ,  że gdy  nas n a l e ż y ­
cie pozna ją ,  lo wtenczas  ulegnie z m i a ­
nie ich zasadniczy  stosunek do na j a ­
ki, państwa .sojuszniczego.

Z w r ó c i ł e m  uw agę  kom b a tan tó w  fran 
CU S ki e h . żi prasa ieli z kwesty j niema ją 
cych ni. Wspólnego  z po l i tyką ,  jaką  jest 
kwest ja np. ży rardowska ,  stara się u-C-zy 
ni' k wes l j ę  polityczna., w m a w i a j ą c  w nie 
uśw iadom ioną  op in ję  f rancuską,  jako by  
Po lska  ro zpoczę ła  w a lk ę  z kap i ta łem oh 
cym  wogó le .  a z kap i ta łem f rancusk im 
w  szczególności .  S twierd z i ł em,  że tego 
rodza ju s tawianie  1 west j i  jesl li l io a b ­
surdem. albo o b j a w e m  zlej  wol i .  Polska 
b o w i e m  chętn ie  widz i  obcy,  a w ięc  Iran 
i liski kapi tał  u siebie, j ednak  dom aga 
się, by len kapi tał  p racow a ł  i zarab iał  u- 
czc iwie.

P o za  tera gen. Góreck i  w y j ą  nil sta­
nowi  ko  Po lsk i  wzg lę dem  Franc j i  w  po 
htyC.e zag rani czne j  i w siosunku do spra 
wy  mnie jszośc i  doda jąc :

-—  P rz ed  zakończ eni em  konf erenc j i  
zw ró c i ł  s ię  do mnie  j jrezes de legac j i  Iran 
(Suskiej, ko lega  Lebe cque z prośbą —  z 
uwag i  na fakt. że duża część prasy f ran 
iyiskie j  jest w  ręku finan. i stów i p r z em y

O negda j  odbvhi się w W i ln i e  k o n f e ­
rencja .sportowa zwołana przez  Miejski  
Komite t  W F  i Oki  l rząd YVF. p r z y  OK.  
I I I  w  Grodnie .

Kon fe renc ja  wzbudz i ła  z rozumia le  za 
•ciekawienie,  śc iąga jąc do sali obrad 
przedstawic ie l i  wszystk ich  instyt i ieyj  
spor t owych.

Zebranie  zaga i ł  pfk. F lorek,  kreśląc 
rei  konferenc j i .  P r z y  zakonczeniu  s w e ­
go  p r z e m ó w ie n ia  postaw i ł  wniosek,  by 
wysli  ić depeszę do płk. W 'cii idy  ze s łowa 
mi uznania za po łożoną  pracę o r g a n iz a ­
cy jną  na n iwie  sportu wi leńsk iego ,  W n i o  
sek został  p r z y j ę t y  przi  z ak lamac ję .

Przez, ak la mac je  w yb ran o  na p r z e ­
w odn ic zącego  pana pre zydenta  Ma
kiszewskiego,  k tór y  na wstęp ie udziel i ł  
głosu por.  Zmudz ińsk i i  mu. M ów ca  wy 
głosi ł  rei era I na l emat  pr ow adzen ia  pra 
cy w Ośrodku W y c h o w a n i a  F izy cznego .  
W  re ferac i e  po ruszy ł  szereg rzeczy  z a ­
sadniczych.  rzeczy dotyczący cli sportu 
wogó le .  Nic też dż iw j iego .  że referat  wy  
wo ła ł  ż y w ą  dyskusję  która przeciągnę- 
ła się ki lka godz in .

s ło wców ,  wobec  czego  nie odda je  istotne 
go stanu rzeczy  —- bym in formac j e ,  k ló  
rycl i  udz ie l i ł em w czasie kon ferenc j i ,  od 
p ow iedn io  jc rozszer za ją c  ujął w nroszi i  
rę, k lprą ro zko lpo r tu ją  wś ród  kombatan 
ló w  francuskich, ażeby  w ten sposób /.a 
p< wnić  op inj i  f rancuskie j  od s t rony  sze 
rokiej .  trzy m i l j o n n w e j  rzeszy z o r g a n i z o ­
w an yc h  k o m b a ta n tó w  o b j e k t y w n e  i 
p r a w d z iw e  przedstawien ie  s tosunków

polsko- francuskich.

W  A N G LJ I I ) POLSCE.

Postęp w "rjciitownniu się w za gad 
nieniaeb polskich na terenie londyńskim  
jest znaczny. Złożyły  się na lo z a rów n o  
r o zw i j a ją ce  się stosunki gospodarcze  
między Po lską  a W i e l k ą  Bry lan j ą ,  jak 
też i znakomit e  posunięcia naszej  po l i ty  
ki zagraniczne j .  T r z eb a  podkreśl i ć że 
praca ministra Recka °dda j (  Polsce  
świetni usługi —  lak bogat e j  publ icysty 
ki. jak po ostatnich wystąp ien iach w  Ge 
newie  ministra Becka,  w lAngl j i  j eszczt  
nie mie l i śmy.  Dziś już n ie ty l ko  dla p o l i ­
tyka. nic. ty lko  dla s fer  kup ieck ich  i prze  
m yś lowych ,  ale dla the man o f  ll ie 
Street '1 Pcdsisa nie jest egzotyką,  a jttż 
zupełnie nie jest nieznaną.  Co w ię ce j  —  
prace nasze j  d yp lo m ac j i  spotyka ją  się z 
w y ra źn em  poparc iu  w zr ozumieniu  słu 
Szpości naszej  pozyc j i .  ( Iskra)

Ośrodka W F  w W iltu . szuka jąc dogod  
nycl i  dla wszystk ich  d ro g  wyjścia.  
Pr/.edstav. iono w sposób dose o b r a z o w y  
stan sportu w i l eńskiego  na tle s tosunków 
współpracy  z Ośrodk ie m  W F .

Dyskusja stała na p o z io m ie  wysok im  
robi ła wrażen ie ,  że wszyscy  na sali 

pragną r z ecz yw iśc i e  dobra sportu. T e m  
leż t łumaczyć  trzeba szczerość n iek tó ­
rych m ó w c ó w .  klórz\ zag łęb ia ją c  się w 
troić pracy o r ga n i za cy jno  - spor towe j ,  
p rzy tacza l i  szereg' faktów7 n iezbyt  p o c h ­
lebnych dla W ilna. Sytuac ja jest obecni i  
r z eczyw isc .e  ciężka,  ale c ieszyć  się t r ze ­
ba p r zyn a jm n ie j ,  że naczelne  nasze wła 
Cle sp o r l o w o -p a ń s t w o w e  myślą  p ow ażn ie  
o prz>7jśoiu z p om ocą  spor tow i  w i leńsk ie  
mu. a w y r a z e m  lego  jesl w łaśnie o m a ­
wiana  konfe renc ja .  Na wniosek p. pre 
zydenta  Ma lesze wsk i eg o  posła no w iono 
zw o l yw  i c  coraz  częściej  takie ogó lne  na 
rady  apor t owe  które  konie czn ie  są p o ­
trzebne przy nakreślaniu p r o g r a m ó w  
p rac

P am ię ta ć  j ednak trzeba, że nie nale 
ży kreśl ić zbyt da lekich p r o j e k t ó w  bo  ży­
cie w y m a g a  aktualności .  Kreślmy lep ie j  
naraz ić niale zakresy  p racy  z tem jednak 
zastrzeżen iem że praca  ta będz ie  w y k o ­
nana ściśle.

/ e b r a m e  zakoń czono  o ś w ia d c z e ­
n iem pu łk ow n ika  M ork a ,  k tó ry  przy  
rzeł. że w m ia r ę  swvch  m oż l iw o śc i  przy  
chodzie będz ie  zaw7sze z p o m o c ą  sp o r t o ­
wi  w7ilei iskn mu

Ordynacja wyborcza 
do rad okręgowych 

izb lekarskich
U Dzienniku 1’ staw \ r .  Si) ż dnia U? pa idzier  

nikn r. b. og.oiswtme zostało rozporządzen ie  mi 
nistra opieki społecznej zaw iera jące  ordrn-ac 
ję wyliorczą do rad okręgowy eh izl> lekarskich 
l io zp e rządzenie lo zaw iera  szczegółowe przepisy 
o wyborach  do irad okręgow ych  izb- lekarskich 
—  WytiOTj odbywają  się —  wedle l iowe j  ordy 
nacji —  w ostatnim kwartale tego roku, w  któ 
iym  upływa ń-ciole lnia kadencja irad ok ręgo ­
wych Mięjscfe i datę wy-horów ustala zarząd 
izby. I prawnionymi do glosowania są cztonko 
wie —  l e k a r z e  okręgow ych  izb  lekarskich, a w 
atiwiiuslanowionej izbie  wszyscy za re jes trowa­
ni lekarze. W y b o r y  przeprowadza komisja w\ 
borcza, złożona z prezes .1 izby oraz 12— 15-tu 
członków  w y b ić ranyoli przez radę izby spośród 
wszystkich członków- izby. J

W yb o ry  odbyw ają  się przez głosowanie na 
poszczególnych kandydalów, Społeczne tub za 
w-odowe s lowarz.yszenia lekarskie zarcjcstrowa 
ne na obszarze działalności danej izl>v winny 
wskazać swojego przedstawicie la, jako  męża za 
ulania uprąwnionego do brania udziału w pra 
ey kuflni.sjy wyborcze j w czasie głosowania i oli J  
liczania gto.sów. Głosowanie jest tajne : odbywa 
się zapomocą kartek w y tań czy cli, oddawanych 
bądź osobiście, bądź leź za po.średniclwein porz 
ty

Za wybranych członków rady i icli zasięp 
ców uważa' się tych kandydatów, k tórzy  otrzy 
mali  największą lic/lię ważnie oddanych gło 
sów.

/Pierwsze w ybory  do rady now oustanow ionej 
okręgow ej  izby lekarskie j przeprowadza kom i­
sarz, k tórego m ianu je  minister opieki społecznej 
spośród lekarzy.

iKaśdy lekarz — wyborca ma i irawo wnieść 
w  ciągu 14 dni ogłoszenia wyniku głosowania 
um otywow any na pistnie .sprzeciw do Naczelnej 
Izby Lekarsk ie j  p rzeciwko wyborom.

Otwarcie tegorocznego sezonu bokserskiego 
w W ilnie nastąpi w najbliższą niedzielę nieezem
0 drużynowe mlstrzoslwo W ilna

Meez odbędzie się w niedzielę w sali Ośrod 
ku \VT’ przy ni I.ndw ism-skiej 4. 1‘oeząiek o 
godz. 19.

Na ringu walczy ń będa drużyny Ogniska K 
I* W . —  W KS .Śmigły. Zaznaczyć trzeba, że w 
laiku ubiegłym tytuł mistrza W ilna zdobyły zo 
siał przez bokserów- Ognisna. którzy naslępnie 
niezbyt szczęśliwie walczyli w Lodzi.

Blnrąe pod uwagę, że meez. dwóch czołowych 
drużyn wileńskich walczących o wysoką stawkę 
mistrzostwa będzie jednocześnie otwarciem se­
zonu i rew ją sił wileńskiego pięśeiarsts.a. prze 
to trzeba spodziewać się. że zainteresowanie me­
czem będzie duśr znaczne.

Z E B R A N IE  MOTO< Y K L L S T O W .
Dziś -o godz 18. w lokalu Strzelca przy  ulicy 

W ie lk ie j  t>8 odbędzie  się zebranie wszy-ytkiołi | 
inolocyklLstów zgłoszonych do niedzie lnych wy­
ścigów m otocyk low ych  i do gyinkbam-

Na zebraniu motocykliśc i dow iedzą się o re I 
gulaminie na wodo  w otrzym ają  numery starto­
we, oraz instrukcje sportowe.

Na powyższe  zebranie proszeni -są o przyby- I 
eic również i pp. sędziowie.

P IŁ K A R 7 E  Z B IE R A J Ą  SIĘ
Dzi-ś ma się odbyć o godz. 17,30 w  lokalu 

drukarni „Z n ic z "  zebranie  zarządu W . O Z P. 
iN na które proszeni są o konieczne przybyc ie  
wszyscy cz łonkow ie  zarządu

Na zebraniu om aw iane  będą kwostjc zanik 
niędia sezonu, oraz sprayyy akibialne, związane
1 korespondencją otrzymano przez Zw iąże*

^

W  niedzielę  dnia 21 >o giodz. 9,30 odbędzie się 
posiedzenie W y d z  Gier i Dysc. \\1il O Zp N  w 
loikaln ilrnkarni „Zn icz " ,  cz łonkow ie  proszeni 
są o punktiiaine przybycie.

I
M E C Z  B IN G  P O N G O W Y .

Dziś w  sad i Makabi przy ul Nikodema fi 
trtłbędzK się c iekawy mecz ping-pomgowy mię 
dzy zespołami Ż\KS  —  Nfakalii.

Mecz y.-ipow-iada się o tyle interesująco, że 
dojdz ie  do rewanżowego  pojedynku Goltiba z 
VVrekslerem który ostatnio przegrał niespodzie 
wanie z Gollibem.

Ż A K S  GRA W  P IE K Ę  N O Ż N Ą ,
W  niedzielę na boiska fi p. p. Leg. na A n -  i  

lok-olu ol)ędzie  się o godz 14.30 mecz towarzy­
ski m iędzy Ż.VKS. —  l lapoelem.

Będzie lo już chyba jeden z Oistatiiich me 
czów lowarzyskict i granych y\ lym sezonie. —  
Pnzoslaną ly lko  mecze o yyejście do Ligi.

T R Z E C IE  Z W Y C IĘ S T W  O  S O W IE C ­
K IC H  B O K S E R Ó W  

W C Z E C H O S Ł O W A C J I .

Trzeci meGZ bokser-ski bokserów  w  Czecho­
s łowacji zakończył się ich nosyem zv yeięslyyem 
nad reprezenlacjt j Morawskie j Ostrayyy w  sto 
sunkn 8:2. Rozegrano jedyn ie  a spotkań, z kló- 
rycb -t wygrali  pięściarze sowieccy, demonstm 
jąe doskonałą technikę i boks stojący na yyy 
sokim poziomie. Ą

W  dyskusj i  k r y t y k o w a n o  dzi . i łalnos'

W. S Z U M A Ń S K I
P R A C O W N I A  U B I O R Ó W  M Ę S K I C H

Wilno, ul. Mickiewicza Nr. 1
Pe le ea  n »  te zon  je « .enny  i z im ow y  duży wybór  materja lów  na ubrania i palta. 

W ykoń czen ie  pierwazorzedne. Ceny zgodn ie  z obecnymi warunkami znacznie zn iłone

K U R I E R  S P O R T O W Y
Wyścigi motocyklowe w Budapeszcie

fcfiT: A. X ssĄ- ć- ~  ̂ 8 '
1   -  .. > ,  7 ••  » .....

W Budapeszcie ndliyty się na lorze w Marmashater wie lk ie  wyścigi nrolocyklowe. 
w których zwycięży t Joseph Moirilz z Monach ium. Na zdjęciu —  .1. Moritz bierze

trudny w-iiraż

Konferencja sportowa

M IS T R Z O S T W  4 D R U Ż Y N O W  E W I L N A  

W BO K SIE .
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Wiadomości gospodarcze
Zniżka światowej 

produkcji żyta .
M i ę d z y n a r o d o w y  I n d  v lu I Roln iczy w 

Bzy in ie  szacuje teg oroc zną  produkc j e  ż\ 
la na 217.9 mi l jn  q. co  s tanowi  84.;i°/o 
zeszłoroczne j  p rod ukc j i  światowe j .  -Na 
kra je  europe jsk ie  pr zypada 209 rniljo- 
nów w p o rów n a n iu  z 249 ni i l jn.  cj., w ro 
ku ubieg łym.  Po lska  jest w da lszym c ią ­
gu d ru g im  co do wie lkośc i  światów vm 
Producentem żyta po  N iemczech.  k t ó ­
rych p rodukc ja  w roku b i eżącym  wyno- 

«si 75 mil joHÓw i]., czyl i  86,(>% w  stosun­
ku do  roku ubieg łego.  Produkcja polska 
szacowana jest na 59,9 miljonow »|- pod 
czas gdy z zeszłym roku wynosiła 70, t 
niiljn, q . ,  a przecię tn ie w okres ie  od 
1928 do 1932 —  93,8 miljn. q.

l ak z tego  w idać  należy się s p o d z i e ­

wać zwyżki ceny żyła w najbliższym ° -  
kresie czasu. Obecna baissa panująca na 
rynku jest t\lko w y n ik i e m  spekulacj i  i 
z d en e rw o w n ia  s fer  kujneckicl i  spowodu  
zaprzestania  zak u p ó w  przez  ŁJ Z 1*. X. 
•test r zec zą  pewną ,  że te na jb l i żs zym  o- 
kresie czasu sytuacja ulegnie zmianie  ku

lepszemu

Wzrost spożyci? 
cementu w okresie 

bezkartleiowym
W « wrześniu roku bieżs|cego upłyni|l roo/nj 

okres bczkartrlowy n polskim przemyśle ie- 
meutowym.

W  c iąg u t ego  o k re s u  t. j. <*• 1 p a z d z "  > r.s «.a 
1 #33 r. d c  HO w rz e ś n i a  r. b. z b y t  aamentu w y ­
n iós ł  o k o ł o  800 tys i ęcy  ton, w o b o c  30o t ys i ęcy  
t on  «  p o p r z e d n i m  r oku  k a r t e l o w y m .

Cena eementu w okreóe karb lowym v yno- 
->lia 8 złotych za 100 klg. lobu fabryka wraz z 
opak" a uniein, zaś obernie 2 złote ( zierokrotna 
»ięc zniżka ceny eemen.u wywołało w okresie 
9ezkartelovi ym prawie dwukrotny wzrost spo 

życia rementu.

Konferencja w sprawie 
uporządkowania rynku 

mięsnego
W dniu 26 h m. odbędzie  się na terenie 

*w *| «k u  L I )  i O rgan izacy j Rolniczych konie 
rencja w  spraw ie  migmhiiwi, zw iązanych z ob ro ­
tem na rynku wownęlrznyin i w yw ozow ym  za- 
Sfranicę ar lyku tow  zw ierzęcych

brograin  obrad przew iduje  dyskusję nad o r ­
ganizacją współpracy izb i o rgan izacy j  ro ln i­
c zych  w zakresie  lyeh spraw nad wykonaniem 
rozporządz i nia Prezydenta H. P. co (In uregulo­
wania olirolu zw icrzę lam i gospoilarskienii i lian 
silu l iu r lowego  mięsem.

Manjy nadzieję. ż,e uchwały konloreueji p ó j ­
dą po i in j '1 u porządkowa n-na rynku mięsnego 
w myśl postulatów wysuniętych przez stery gos­
podarcze Ziem Pót.nociMj-Wsch., które już były 
•szczegółowo om aw iane  w  jednym / numerów 
naszego  pismo.

Rozłożenie podatków raty
W  Dzienniku Ustaw N r  89 z dnia 

12-go paźdz iern ika  b r. zostało ogłos/i  
ne Rozp.  Prez.  H. P. w  s p ra w ie  roz łożę 
riia p o d a lk ó w  na raty  i udziolcnia ulg 
podatków ych.

Ro zpo rządzen ie  obe jm u je  zaległości  
p od a l i  u przt myślowego od ob rotu  od dn. 
1 paźdz iern ika  1931 i tyczy  się 1. l i pców  
i p r z e m y s ł o w c ó w  k tó r z y  nie pos .adr ja  
n ieruchomośc i  i na k tó ry ch  m oż nuby za 
bezp ieczyć  pr z ypada ją ce  od niej  /ab 
gości  j i odatkowe.

P ł a tn iko m inogą  w ła dze  ska rb ow e  na 
indyw idualne  podanie i na leż yc i e  uzasatl 
nioną prośbę, w  w y p a d k a c h  zasługują 
cycl i  ntt uw zg lędni en ie  umarzać jedną  
czwartą część łych zaległości pod wu 
runk iem  uiszczenia pozosta łych trzech 
czwar ty ch  części  w  12 równych ratach 
kwartalnych od I stycznia 19.55 r. po

cząwszy ,  za op ła tą odsetek  za odroczone  
w w ysokośc i  pół  proc.  miesięcznic,  ljn/ąc 
od dnia 1 paźdz ie rn ika  1933 r.

Podania  te załatwiaj : )  p rzy  łączne j  
u m i e  zaleg łości  do  50 tys ięcy zl, - - ttrzę 

d y  skarbowe,  w y ż e j  tej sumy —  Izby 
Skarbowe.

K a ry  za zw l ok ę  oraz  odsetk i  za odro  
czenie,  p r zypada j ące  uid tych zaległości  
po da tk ow yc h  za okres od dnia pow.sta 
ma do dnia 30 września 1933 " włącz  
nic umarza się bez wzg lędu na to e?y 
p r a w o  ratalnej  spłaty służy p ła tn ikom / 
urzędu czy też na wni es i one  podanie.

Roz po rządzen ie  to ro zs ze rzy ł o  więc  
zakres osób ko r zy s ta ią cy ch z możliwo*;- 
( i  spłat ratalnych,  k tóre  d a w n ie j  się ty 
c zy lo  ty lko  osób. pos iada jących  nieru 
chomośei .

Now e ulgi
przy spłacie należności Funduszu Obrotowego

Reformy Rolnej
W  lV.iunniku Ustaw z dn. 12 październ ką 

rl>. Nr 8 '.), ukazało się rozporządzenie  MR i RR 

w sprawie  ulg pr/y spłacie należności gospo­

darstw objętych przebudową ustroju rolnego.

\V stosunku do wierzytelności Skarbu Pań­

stwa, powstałych z przejęcia w ierzyte lności PBR 

z tytułu dłi igołisnninowych pożyczek am ortyza­

cyjnych w  listach zastawnych tegoż banku, za ­

bezpieczonych, na mieruehomościacli  obciąża 

nycli pożyczkami z 1 undiisz>u Obrót. Ref. Rolnej 

na nabycie  gruntu lut) na zagospodarowanie—  

została obniżona 0 * 3  kwota przypadając a do 

zapłaty -i tytułu oprocentowania powyższych 

wierzytelności

Również, o  1js obniżone zostały należności,  

stanowiące odsetki od kapitału wraz z dodat­

k iem administracyjnym, pobieranym od dłużni 
k ó w  nabywców  samodzielnych i dodatkowych 

gospodarstw To ln iczy ih  oraz działek ogrodn i­
czo-warzywn iczych  wiejskich.

W  stosunku do należności z  lytułu pożyczek 

udzielonych -przy sca-laniu i pożyczek  na m e­

l iorac je  dokonywane w  zw iązku z przebudową 

ustroju ro lnego  pob ierane będą ty lko zaliczki 

u wysokości 5P/a kapitału pożyczki na  dzień je j  

udzielenia.

op ła ty  za serdenie. jeżeli wym ierzone  zostały 

przed 20 lutego 1934 r., będą pobierane w  w y ­

sokości 5°/o przypadających do zapłaty rat, o ale 

zaś wym ierzone  zostały po tej dacie —  w  " V  

sokości 7ń %  przypadających  do zapłaty rat

NbileżnOści przypadające od dłużników posia­

dających gospodarstwa poniżej 50 ba za prace 

melioracy jne  przeprowadzane przy przebudowie

ustroju ro lnego oraz z tytułu kosztów zanrkirię 

cia regula-cji hipotecznej, opłat przy znoszeniu 

służebności, przypadających od dziedziny wlad 

nąeej i .służebnej - zostały odroczone do 30 

czeryyca 1 9.35 r.

Podkreślić także należy /e zostały zmnie  

szone opłaty przypadające za uzytkoyyanie dzia 

tek grantó.. państwoyyycb yy roku 1034. Opta-K 

te pobierane liędą yv wy s kości nie p rzekracza­

jące j 10 zt. zą ha ])rzy ]>rzecięlnym szacunku 

lva do 500 zł.; i5 z l . ' *2 ha przy  szacunku od 

a 00— 1000 zt.; 20 zł. z ha przy przeciętnym sza­

cunku 1000 — 2000 zt. i 25 zł z ha przy szacunku 

ponad 2000 zł.

W  stosunku do gospodarstw dotkniętych kle 

ską powodz i  yy 1034 r. (M ałopo lska), które p o ­

niosły straty yvyi»oszące e imajmnie j 30° •) zn isz­

czenia p lenów, .zostały umorzone należności Klin 
duszu (llirotoyycgo Reform; Rolnej, przypada 
ją 00 ito zapłaty yv okresie o<l t lipea 1034 r. do 
30 czeryyca 1935 r.

W yszczegó ln ione  wy/, ej ulgi będą stosowane 

do .30 czeryyoa 1035 r. S. S.

„ P C - C  ta l  A '

Rejestracja
umów uczniów zatrudnionych 

w przemyśle I handlu
W  myśl rozporządzenia  Prezydenta P .  P. »  

praw ie  przemy.słowem zm ien ionego ustawą v. 
dnia 10.I I i  V m  r. (Dz. 1. R I*. N r  40, poz. 350) . 
w a run ki, (IoIyczźhm* umowy o liauku w  p rzem y­
śle w inny byc ustalone umowa pisemni} w  ciągu 
4-ch tygodni tod rozpoczęcia nauki.

I mowa winna być podpisana przez przem y 
siewca (pryncypała) lub je go  zastępcę, oraz 
przez ucznia i jeżeli uezeń jest małoletni,  p rzez  
je go  ojca lub opiekuna Należy zaznaczyć, zc za ­
warte w  praw ie  przemysłowem  przepisy m ó w ią ­
ce o  przemyśle, mają zastosowanie za równo  do 
przemysłu tabrycznego jak i przedsiębiorstw 
hamdłowych i usługowych. Jeden egzemplarz 
um owy na leży  wręczyć uczn iow i lub jego  ojcu 
wzgl. opiekunowi. Jeżeli  przemysłow iec  jest 
czbmkieju arbeszenia przemy słownego, win ien od 
pis zawarte j  umowy przesłać zrzeszeniu prze­
mysłowemu w ciągu dni 1 ł.

Zrzeszenia przemysłowe mają  p raw o  posta 
nowie. ż(» przy ich udziale i należy zaw ierać  ti 
m owę o  naukę w' przedsiębiorstwie członka zr/e 
szmiia przemysłowego. Przemysłowcy.a w  p r zy ­
padkach, określionych w poprzednim ustępie, 
zrzeszenia przemysłowe mają przesyłać w  ciąga 
dni 14 odpisy umów o naukę izbom przemy&ło 
wo-ha m ilowym.

Izby przemysłowo-hand lowe prowadzą rejest 
ry umów o naukę i przysyła ją  wyciągi z  re jest­
rów  w ładzom  przem ysłowym i inspekcji pracy 
na żądanie tych władz.

Pływająca wystawa 
(sclskcch towarów 

na Datekfm Wschodzie
Państwowy Instytut EKspoTtowy organ izu ję  

nową impręzę wystawow ą T ym  ra/om będzie 
|>okaz ]jrf>b i w/<»row polsk iego przemysłu i roł- 
nii twa, oh liezony na zhyl w  krajaeh La lek iogo  
WDwthotlu, który coraz hardziej interesuje się 
w lwórezośeią polską.

W ystaw a będz.ie zoTganizow ana na jednym  
z u kręt ów, kursujących stule pom iędzy  Gdynią 
a poranni Dalekiego Wschodu.

Ceny w Wilnie
Detal:
C h l e b  ż y t n i  p r z e m i a ł  3.7 ' «  0 .28— 0.30,  c h lu b  

ż y t n i  p r z e m i a ł  7 0 . 2 2 — 0. 25.  c i i l e b  z v t n i  Ta- 
z o w y  0 8 " ,o t) 17— 0.2,). c h l e b  p s z e a in y  j ' r/ e iu ia t  
bfOYo 0 . 3 5 - 0 . 5 0 .  m ą k a  p s z e n n a  p i z e m i a ł  0.3(1 
0.45, m ą k a  ż y t n i a  r a z o w a  0.10— 0.18, m ą k a  ż y t ­
n ia  p y l ł u w a  0.24— 0.28. M i ę s o  w o l o w e  0 ,8 0 — 1.,10. 
m i ę s o  , ’ i e l ę e e  ] .30. i t r ięs o  I ł a r a n i e  (J.KSC; — 1,1 ()_ 
m i ę s o  w i e p r z o w e  1.15— 1.Ó0.

i I itr!
Skóry bydlęce 1..05, c ielęce 4.35, końskie 

18,25,. podeszwiane 3.50 —4,75, jirchty 4,00— 1,50. 
ssaki chrom ow e czsiirne 0 12- 0 ,13  za 1 dem kw 
Karp ie  żyw e  145— 1,25 Ihurl), 1.30 -  i wO (de­
tal, Karp ie  drobne 1.25—4,30 (detal), szczupaki 
żywe  1,2.)—4.40 hurt 1, 1.25— 1.50 (detal),; szezn 
paki śnięte 1,20—4.25 (hurt), 80 -1.0 (detal) ;  
sioJaWy 1.30— 1̂.40 (linrll , drobne 0,50 (deial) 
okonie  0.50— 0.00 lliurt), 0.50- 41.05 (detali,  ptot 
ki 0.40 -0.50 (luwti, 0,50— 0,70 (detal).

Detal:
Karto f le  0 03— 0.05, kapusta świeża 0,02 

0,05 marchew 0.05— 0,10, buraki 0,04— 0.08; hru 
k iew  0,0’n— 0,07; Cebula 040  41.25. masło świeże 
‘2,00— 2,00: motto  solone 2,00; m leko  0.15— 0.20 
śmietana 0.00— 4.20, ja ja  0.06— 0.08.
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A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
Z  rana t rzec iego  dnia p rzysz ed ł  od  H en ry k a  list. 

k t ó r y  podz i a ła ł  na a tmosf erę  F la i rs  na podobi eństwo 

" ' yb uch u  granatu w A r k a d j '  H e n r y k  pisał, że o d z y ­

ska ł  wazon  Minga,  lecz s z c z egó łó w  n ie  podawał ,  do 

daj; jc , że naraz ie  zostanie w  P a ry żu  i że r a db y  się do 

■wiedzieć o  zam ia rach  Mene l .  Ostatnk zdanie  l istu by

h> na jgorsze :
Jasnem jest dla m n ie “  —  p isa ł —  „ ż e  n ie  jesteś 

ze  intu ) s z c z ę ś liw a , w obec  c zego  zw ra ca m  ci w o lność  

• zga d za m  się na r o zw ó d  .
l.tsl p rzyszed ł w  czasie śniadania. P r zy ja c ió łk a  

.Meriel k tóra  gra ła  ro lę  dysk re tne j  p rz y zw o i tk i .  jada 

la zaw sze  w  sw o im  poko ju , w ię c  by l i  ty lk o  w e  dw o je .  

M er ie l  p rzeczy ta ła  list i spo jrza ła  na Gervisa.

  U ustałem billct doux. P r z e c z y ta m  ci. Słuchaj..

  j-)0 Jicha !  —  w y k r z y k n ą ł  m o d y  c z łow iek

i umikł.
W  duszy pom yś la ł :  —  Z p ew n ośc ią  Jlirtujc z tą 

sw o ją  tancerką, nic p rzypuszcza łem , że d o jd z ie  do cze 

goś podobnegt). —  N ic  w ied z ia ł  o k łó tn i m a łżeńsk ie j  

przed w y ja z d e m  m ęża  i b\ L p rzerażony . M er ie l  była

wstrząśnięta.  Choc iaż  mog ła  to b s c  t j l k o  pogróżka.  

Zdarza ją  się takie rzeczy.  Co by ł o  rob ić ?  W y j e c h a e 1' 

P o j e ch a ć  tlo Pa ry ża  i r o z m ó w i ć  się z H e n r y k i e m ?  

D z iw no b y  to było,  zw a ż y w s z y  na odegraną ro lę w i e l ­

biciela, ale j eż e l i by  Miuael chciał: '

Meriel  p r ze żyw a ła  n a jw i ęk s zy  kryzys  sw ego  ż\ 

cia. Znała H en ryka  i w iedz iała ,  że nie p isa łby  na 

wiatr.  Zaw sze  mów i ł ,  to, co myś la ł  I teraz p ew n ie  

nic wróc i ,  c o k o l w i e k b y  mu odpowi ed z ia ła .  W sz y s t  

ko  przepadn ie :  Flairs,  pieniądze,  wsz ystko  Zdumia ła  

się sw o j e m u  szaleństwu. N aw pro s t  niej  p r z y  stole, 

s iedziało wc i e len i e  j e j  ka tastr o fy  ż y c i o w e j  w  postaci  

przysto jnego ,  m łodeg o  o f icera ,  p o zn an ego  p rz ypad  

k iom w  Ka i r z e  i zac iągn ię t ego  aż tutaj. Co on ją ob  

chodz i ł ?  P o  roku nie będz ie  już o n im  pam ię ta ł o !  W  

p o równ an iu  z F la i rs  i d u ż i m i  i l ochodami .  Gereis 

T l i o rp  by ł  niczem.  Co za c z ł ow iek !  .\awet nie zdoby ł  

się na s ł ów ko  rady c zy  poc ie chy .  Mógł  j e j * p r ? y n a j  

m n ie j  zapytać,  czy bardzo  ją to do tknę ło  i na prze  

ezącą od p o w i ed ź  p o rw a ć  radośnie  w  ramiona.  Ale md 

e/ał j ak  słup,

A  b i edn y  Gerv is  m lcz.ał. bo  zastanawia ł  się, w  ja 

ki sposób m ó g łb y  u t rz ymać  żonę  z dochodów ,  nie wy 

s ta rc za ją cych  j em u  samemu.  Z a c h o w a n i^  się wielbi  

cielą d o p r o w a d z i ł o  M er ie l  4to pasji ,  a mia ła  to tlo s ie­

bie, że w  gn i ew ie  s tawała się n ieobl i czalną Nacisnęła 

d z w o n e k  k o ło  s w e g o  nakr\cnt.

—  P roszę  posłać  do  stajen i kazać  os iod łać  dla 

mnie--Pioruna. On p ó jd zn  p ie rw szy ,  a za n im  S iw ek

—  N a  B oga !  w y k r z y k n ą ł  Gervis, gdy lo k a j  o d  
szedł. —  M ąż  n ie  p o z w o l i ł  ci jeździć  na P io ru n ie  M o 

w ił nn. że zam ie rza  go  sprzetlać. bo  jest n iebezp ieczny

— 5 M ą ż  jest w  Paryżu.

—  W ie m .  a...Je —  Gervis czuł. że  ja k o  jed yn y  

m ężczyzna  w  dom u nie p ow in ien  t lopu ic i.  do r łe c z y .  

k tóra m og ła  sit; skończyć  d ram atem .

—  I ja zrob ię , co m i się b ędz ie  podoba ło .

—  Ależ ten koń  nie chodz ił  od d w ó c h  tygodn i.  

P o d a l i  go  na jakąś fe rm ę.

—  K a za ła m  go  sp row adz ić .

M er ie l  ws ia ła , w z ię ła  z b o c zn ego  stołu, ze sreb r­

nego  pudełka pap ierosa , zapa l i ła  go  n e rw o w o  i za 

częła  zac iągać  się tlym em . o trząsa jąc  co ch w i la  pop io ł ,  

k tó rego  jeszcze  n ie  b y ło
—  I zresztą, ten koii jesł zupełn ie  bezp ieczny .

—  .Ta uważ am ,  że nie powinnaś  go  brać, zwłasz 

cza w  n ieobecnośc i  męża .
N ie  od p o w ied z ia ła  i Geiwis zrozum ia ł,  że je j  nie 

przekona. Pozosta ło  mu ty lko  uspoko ić  się nadziej:), 

że koń  zachow a  się moź.Lwic. M e n e l  je źd z i ła  k on n o  

ba rd zo  dobrze, chociaż natura ln ie  w żadn ym  w y p a i l  

kit n ie  p o t ra f i ła b y  op a n o w ać  rozb ieganego  konta iak 

jak  m ężczyzna .
—  Jesteś go tó w ?  Za dzies ięć  rninul w\ jeża/.amy<

Gervis  wstał.
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Wieści i obrazki z kraju
Podbrodzie

ś w i ę t o  k p w

7 h. m ] ’ (xll>radzii(' uroczyście  otwMrało  pod 
w o je  świetl icy K o le jow ego  I^/y-sposobienia W o j  
skowego.

Niedługo czas dzie li ł  nas od zaczęcia pracy 
w Podlirodz.kiem K P W ,  a już wynik  lej pracy 
uwydatnił się wy mwaji jc  go  na pierwsze m ie j ­
sce. Dzięki energj i  Zarziplu K P W  z ‘ p. Bu j cl en - 
M‘ in na czele, mały domck przeznaczony na O g­
n isko przcislix-zył się w  piękny luidynek' ż sala 
wykładowa i scena, poko ik i małe i garderoba.

Na jw ięce j  położy ł  e m r g j i  w  organizac j i  
K iPW i odbudowy ogniska komendant podbrodz- 
k iego  KPW ’  p. IlunkowLcz, który na terenie 
Podbrodz in  znany jest ze wej ecnrgji w pracy 
społecznej.

W ie lk ie  zasługi w ogo lnę j organizac j i  położył 
rów n ie ż  zaw iadowca stacji p Kowalski. T o  też 
n ic  dz iwnego , że święto pracy i poświęcenia O g­
niska wypadło  wspaniale .

Um undurowany oddział KPW wraz z o rk ie ­
strą pułku utanow oczek iwał na dworcu na 
gości p rzy jeżdża jących  z W ilna. Gromkiem ,,C/o 
lem Panic Kap itan ie " pow itano Komendanta Po 
wiat u P W  p. kpt. Drabozyka, k tóry  przepruwa- 
dzi l  przegląd  hufca, O  godz. 9 przy jecha ł  delegat 
<'k rę go w e j  Dyrekcji  K o le jow e j  Komendant Re- 
jimu K PW ' p. Paszk iew icz i po odebraniu ra­
portu hufiec  Wraz z orkiestrą odmaszcroyyał do 
kościoła.

O godz. I4.4Ó na 1’ lacii Sport K tJW ustawiły 
się drużyny do  12 k to .  marszu-biegu na  przeła j. 
t ' r/1-d startem płk. Swicrczynskj odebrał raport, 
lak K P W  jak i drużyn sportowych.

Tras i 12 kim. została pokonana w ciągu 1 
godz. i 1 min. przesz uajli pszwą drużynę K PW  
Podbrodz ie  wr -składzie km szew  ski. P incewici 
Maksimów Druga przybyłą  drużyna z Ogniska 
KPW7 Jaszuny, trzecia K P W  \oyy o-Syvięcianv.

Nagrodę pieryyszą yv postaci O l im p ijczyka  z 
bronzii i  marmuru, oraz dyp lom y dla dalszych 
drużyn wręczy ł  Dowódca 22 pułku u łanów  p. 
płk, Swierczyński.  Następne odbyło  się p r zy ję ­
cie dla gości i miejsooiyycii . N. S-

Nowo-fwiącłany
ZA O SZUSTW O .

Odbyła się w -Sądzie Grodzkim a Święcianai li 
sprawa z oskarżęnim p. i .  1 rbela. urz roi. z 
Nowo-Święcia ii ,  o  popełnione oszustwo. Ze yyzglę 
du na osobę oskarżonego  sprawą tą zaintereso- 
yvało się cab: miasteczko. W  wyniku przewoilu  
ądowego  p. 1 rbel został skazany na 2 mic.s. 

aresztu z zayyicszc.niem na 2 lata,

WOL.NK M H s / K A M  \

Kiedyś gdy N.-Święciany były. miasteczkiem 
n iezw yk le  rui hliweni l iandlowein, letniskowem 
i I. d dawał się we  znaki t zyv. głód m ieszka­
niowy Dziisi sj stosunki się zm ien iły  i głó>d mie- 
szkanioyyy zamienił uę na głód loka to rów  — 
w wyn iku  czego n iek tórzy  yytaściciete d-omów 
obchodzą mieszkancóyy i  proponują  im u 
siebie  mieszkania po cenach niższych, od o g ó l ­
nie płaconych Styyarza się więc konkurencja 
która  pociąga spadek cen na ijiieszkania. Obs.

Wznowienie egzekucyj u rolników
YV zw ią z k u  z zakończen ie m  s i e w ó w  

jes i ennych I zba  S k a rb o w a  w  W i lnie w y ­
dala  po le cen ie  wszys tk im  urzędom skar 
b o w y m  i p o d a t k o w y m  w zn ow ie n ia  z dn. 
20 b. ni. c z yn n ośc i  egzekucy  jnych za 
za ległości  p o d a tk o w e  u r o ln ików .

W  okres ie  s i e w ó w  jes ien nych  egze  
kuc je  bvł\ wstr zymane.

Zaznaczyć.  należy , iż r o ln i c tw o  w  o- 
1 rębie W i l e ń s k i e j  l/by  S k a r b o w e j  zalegti 
w r ó żn y ch  poda tk ach  na pokaźn e  sumy.

Chorą wieziono w budzie dla psa
Przed nią blaszana miska z Jadłem

Na terenie Nłonima organa policyjne stwier­
dziły, że umysłowo choru M arja Bibik, matka 
dwojga nieślubnych dzieci została przez swego 
męż.a umieszczona w budzie przeznaczonej dla 
psa. gilzie od dłuższego czasu przebywała zamk­
nięta. Pseudo mąż Iiibikowej mieszkający z nią 
Smiełkowski oświadczył policji, -żc jest ona nie­

bezpieczna dla otoczenia. W kraczającej na mlej- 
ee policji przedstawił się przerażający widok: 

nieszczęśliwa kobieta w najokropniejszych  
warunkach. skulona w kącie budy błędnym  
wzrokiem patrzała na ludzi. Przed nią staia bla 
szana miska z jedzeniem. Policja zaopiekowała 
się Bibikową.

Zbieg z Miftska
'/. O lechnowicz donoszą, iż na teren polski 

przedostał się b. w ięz ićó  po l ityczny z Mińska 
K. Łudko, działacz białoruski wśród młodzieży 
akademick ie j  i zaw odow ej na terenie Mió.sz-

c zy zm
Łudko  zbiegł  przed grożącem mu ponowncin  

• aresztowaniem. Udał się on do Pińska, gdzie  
posiada krewnych.

Zeppelin „L. Z. 129*

TEA TR  NA POHULANCE
D Z I 1 I j u t r o  o {  8-ej w.

Zwyciężyłem kryzys N iwucy wykańcza ją  n o w y  zeppe lm  ,,LZ 129“ . Nu ilus-lracji zeppelin ten w cz:»sie budowy 
w specja lnej dla niogo wykonane j  hali.

Dzień kopisty 
w Niemenczynie

•lak <iuic znaczenie państwowe i jak n ie­
zw yk le  doniosłe -/naczeiric dia nnejscoiwcgo spo  
łcczcństwa ma KOP, dow iod ły  obchodzone  o -  
siatnio uroczystości 10-lecia powstania le j  for 
nmeji. .1 uż na długo przed dniem obchodu, t. j. 
przed 14 września b.'-r. w ca t im  szeregu mia.sl 
i miasteczek poznw iązsw a ły  się lokalne kom i­
tety obchodu.

iDni 12 i 12 września poświęcone by łe  ca łso  
w ic ie  uczczeniu pamięci poleg łych  w  obron ie  
gran.c  kopi dów, -odbyły się msza żałobna, po- 
chód na cmentarz, dekorowanie  grobów- i  t. p.

Poza lom  12 września odbyła się akademja 
z przedstawieniem jlla żo łn ierzy  w Domu Żo- 
ni.-rza, Pan ie  z Rodziny  W o jsk o w e j  rozdał 
uiiranie ubogiej dziatwie  szkolnej.

1 t-ty wT.ześniu by ł  dniem najwięk.szych mm - 
cyj obchodowych, .luź od ran!i-do .Niemenczyna 
ściągały duże tłumy ludności n ic ty lko  z gm iny 
niernenczyń.skiej. lecz. też -i o k o l i c z n i • h.

Po uroczystej mszy św. do zgToinadzonycli 
tiumów i wojska -przemówił  p. płk Sosialuk 
dGwodea 21 baonu K O P  Niemenczyn. W  król 
k itl i ,  ważk ich  słowach scharakteryzował  dor-o 
bek 10-letniej pracy iKOP-u, jego znaczenie i za ­
sługi.

W  odpowiedz i w im ien in  ludności i samo­
rządu odpow iedz ia ł  w ó j t  gm iny p. Batcewim 
dziękując w  serdeczny .sposób p. dow ódcy  płł  
SosłUłnbowi za opiekę KOP-u nad miejscow-a 
ludnością z.a pom oc ma-terjalną i kulhiralną 
klorą K O P  tak szczodrze olni/iela potrzebują- 
cycli. Po pi zemówien iacb  nastąpiło wręczen ie  
fanfar, o f ia rowanych  przez m ie jscową huiność 
orkiestrze 21 baonu K O P  Niemenczyn.

P. płk. oosialuk dzięku jąc  za dar  przyrzekł 
w imieniu KOP-u wybudować w Nieruenczynic  
IV m  Ludowy, k lórego  brak t ak doUdiwit- 
daje się odczuć.

Po  dekorac j i  K rzyżam i Zasługi i Odzna-kami 
KOP-u zasłużonych oficerów7 KOP-u i nauczy­
cielki p. Lechno iz- j ,  odbyła się de i i lada  od 
dz ia łów  w o jskow ych  i hufców P W  ZS g ir  nic 
menc/yńskiej.  Defiladę p rzy ją ł  p. rdk. NosuIuJ.. 
t i łerzał l iczn i udział w  def i ladz ie  junaków  t  
hufców  PW ' ZN Zasługa to o f ic e ra  PW  por. 
Skarskiego świetnego organizatora i propaga ■ 
lora akcji PW'.

Następnie odbyły się zawody  sportowe, strze­
lanie o  OS o raz  ro zg ryw k i  piłk i s iatkowej i kc 
szykowej, Jednocześnie w Domu Żołnierza p. 
kpt. ź.ielinski. kwatermistrz baonu, jSoctejmowal 
o lóadem żołnierskim brać wo jskową i oy»w4łów.

Na zakończenie  uroczystości w  godzinach 
w ieczorowych  po raz ilrugi w  sali Domu Żo ł­
nierza odbvł.-t się wspaniała akailemja.

Debrze po północy opuszczono gościnnie p ro  
gj Ikrain Żołnierza, unosząc w  sercu w ie le  .sen­
tymentu d la szarych mundurów k op ow ich .

Miejm-or

Z \leiszagoly i Podzelwia również, donoszą 
o żywiołow-tę manifestacji ludności m ie jscowej 
na cześć KOP-isti isv podczas ich święta. Nzczegó 
towyc.li s-prawozdan jednak, z względu na brak 
miej sca. podać już. n ie  jesteśmy iv słani

Zachorowania 
w Wileńszczyźnie

W  czasie od  7 do 13.X 1924 r. na terenie 
w o j r w id / tw a  wileńsk iego  stw ierdzono następu­
jące w j rpadki znc l iorowań: dur brzuszny 59, 
płonica 72, b łon ica 19 (zgon 1), odra i9. róża  K 
(zgon 1), krztusiec 22. zakażen ie  na łogowe  1 

. gruźlica 9 (zgonów- 7-, jag l ica  (id ospa wietrz 
na 2.

—  T y l k o  w e z m ę  ostrogi .

Wys zed ł .  Mer i e l  stała ko ło  kominka  patrząc  w 

o k n o  na t r aw n ik  i czt .̂ść pod jazdu,  C z y  hędz ie  się mu 

siała w y r z e c  tej  p i ę k n e j  s iedziby ? Jak ie  życie, jest bez 

sensowni N adj ec ha l i  stajenni  z końmi .  Chłopak jadą  

cy  na Siwaku p r o w a d z i ł  za uzdę  P io runa,  p ięknego  ka 

re g o  konia ,  o  b łysz czące j  .sier sci. d ług ich  nogach,  c z e r ­

w o n y c h  nozd rzach  i ż y w e m  spo j rzen iu.  T a k  muszą  

w y g l ą d a ć  d z ik i e  og ie ry ,  ży ją ce  sw o b o d n i e  na p r e r ia ch

—  Czeka j,  nauczę  ja  c ię p o k o r y  —  pomyś la ła  

Wcriel. r zuca jąc  n i edo p a ł ek  papierosa.
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lyyonka wysz ł a  z kościo ła  I rochę smutna.  N i e  b y ­

ło się co  łudzić,  \nglik odzyskasvszy  syvój yyazon, nie 

/ostanie w  Cary/u. lecz p o w r ó c i  do  o j c z y zn y .  A l e  tak 

hv ło  hp i c j .  G dyb y  pozostał ,  Font  L e  Bec i L e v a r d e  t ro ­

p i l ib y  go  dn iami  i nocami ,  d o p ó k i  nie odzyska l iby  syve- 

go  łupu Choc ia ż  i ona m og ła  się spodzieyyać prześlą 

doyy jn  Nic hala się j ednak.  Dla H en ryka  by ła  gotoyya 

zar yzykoyyać  wszystko ,  nayyet życie.

Co  do  s w o ic h  prześlduyycóyy, to w  T a l i e  czego ,  

mia ła  tut nich sposób.  Xa jodpoyy iedt t i c jszcm mie j sc em 

dla Levarch-'a by ła Djahe l -ka  W y sp a .  A l e  też pro/.nv 

<u ió-łl Myślał ,  że ona do  n iego  ysroci!

Z  kościo ła poszła przez  Buc Ro ya le  do  res taura­

cja, gdz ie  miała  się spotkać na lunchu z H e n ry k i e m

Przeyyidyyyała,  /t poyyie jej ,  iż o  e zw a r t e j  w y je żd ża  

do Ang j j i .  Bo coz  innc‘go  m ó g ł  powiedzieć '/ M ia ł  p r z e ­

cież d o m  i żonę.  A  m ę ż o w i e  nie po r zuca ją  żon dla prze  

lo tnych  kabaretoyyych zn a jomośc i .  T a k i e  r z e c zy  d z i e ­

ją sic tydko yv ba jkach,  choc iaż  w ba j kach  nie yyystę- 

pttją pa rysk ie  tancerki

D umała  posępn ie  p r z y  stol iku. D la c z e g o  j edne  k o ­

b iety m a ją  mężóyy i w y g o d n e  ogniska d o m o w e ,  a i n ­

ne muazą  b o r y k a ć  się z ż y c i e m  o  każ dą  ch w i l ę  szczęś 

c ia? Ona n i g d y  n ik om u  nie w y r z ą d z i ł a  krzy wdy ,  a 

przec ież  jak jej źle b y ło  na świec ie .  C h y b a  zas łuży ła  

na d o m  i ko ch a ją c e g o  męża .  T e r a z  by ł a  m łoda  i ładna, 

a le co się i niej  z robi  za jakieś dz ies ięć  —  piętnaści^ 

la l? Nag le  przysz ł a  j e j  noyvu myś l  G d y b y  mia ła  

dz iecko ,  w szys tkoby  się u ł o ż y ł o  inacze j .  D z ie ck o  za 

p ew n i ł o b y  j e j  ce l  w  życiu.  Mus ia ł aby  je kochać  

i w iedz ia łaby ,  że komu-, na n ie j  za leży.  On nie. miał  

dz iec i  P o w i e d z i a ł  j e j  o tent, j a k b y  z żalem.  O, ona 

obdarzy łaby  go  d z i e ck i em  z na jw ię ks zą  radości ; )  Na 

lura lme j e ż e l i b y  l e go  zapragnął .  Do tąd  nie. znała go 

j eszcze  i nie w iedz ia ła ,  co  o n im sądzić.  P r z y p u s z c z a ­

ła ly lko ,  że nie do m yś la ł  się nawet , jak  b a rdzo  z a w a ż y  

na jej życ iu

D um a ją c  nie  spuszcza ła  o k a  z okna.  za k tó rem  

mia ł  się ukazać .  I  w re szc ie  doczekała  się Szed ł  c h o d ­

n ik iem,  wyTsoki,  silny- i prosty ,  jak  w ię k s zość  j e go  r o ­

daków .  Och. czy w ró c i  do Ang l j i  j eszcze  dzisiaj ,  cz 

zos tan ie?

P o m im o ,  że bała się o niego,  prosi ła,  modl i ła  s ię 
w duszy,  aby  zos ia ł

H e n ry k  w ys ła ł  właśn ie  list do  żony ,  z w i a d o m o ś ­

cią. że m e  w ró c i  do  Fla irs .  P o w z i ą ł  tę decy z ję  tak  na 

gle, ja k  nag le  u św ia d o m i ł  sobie,  że m a  te j  kobietyr d o  

syć. W  ro zs t rz ygn ię c iu  sp rawy ,  k t ó r ą  z a poc zą tk ow a ł  

e g o i zm  Mer ie l ,  odeg ra ł  ostateczną dec yd u ją cą  r o lę  

w azon  Minga.  G d y  go  s k radz io n o  p o ża ł o w a ła  st raty  

nie ze wzg lę du  na uczuc ia męża ,  l ecz na s w o j ą  ehe  i 

wość- Nie,  uw aża ła  gt* ty lko  za w y g o d n ą  insty tucję,  

u m o ż l iw i a j ą c ą  j e j  rozr zutne  Zycie. W y s y ł a j ą c  decydu  

jący list, n ie  dośw iadcza ł  żadnego  żalu. M y ś l  o  d w ó c h  

gościach,  jak i ch  zapros i ła  do  Flairs,  j ednego  amanta,  

a d rug i e go  z łodz ie ja ,  h a m o w a ła  w  non wsze lk ie  odru 

city l i tości

W s zed ł  do  restaurac j i  z ob a czy ł  Iwcm ke  i s k i e r o ­

wa ł  się do  j e j  stol ika.

—  D z ie ńdobry !  Jak się czujt sz po  w c z o r a j s z y c h  

p r zy go d ac h ?

—  Dobrze.  W yspałem się. A  ty?

—  Jak r ów n ie ż

l s iadł  obok niej  i p o ł o ż y ł  j e j  ręką na ramien iu .

—  Jesteś dz ie lna  d z i ewczynka ,  ze o dw aży ła ś  się 

iśi f lo tego draba.

—  Ja go  się nie bo ję .  Co zrobi łeś z w a z o n e m ?  C z y  

schowa łeś  go  w  bez p i ec znem  mie jscu?

(I) .  C. X.)
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Lekarze 
a ubezpieczalma
W b. m odb y ło  sit; posiedzeń >*- Rady  

J'tJkarski t ‘j  przy  nac ze lnym lekarzu 
Ł b e zp n  c za im  Spo łec zne j  w  W i l n i e  c e ­
lom o m ó w i e n i a  p r o j e k t o w a n e j  przez  Z a ­
kład ubezp ieczeń na w yp a d e k  choroby  
r e f o r m y  l ec zn ic twa  w  ubezp iecza ln iach 

Jak się d o w i a d u j e m y  Rada L e k a r s k a  

" o p o w i e d z i a ł a  się przer  iwko  z a p o w i e ­
d z i a n e j  r e fo rm ie ,  p o n ie w a ż  r e f o r m a  ta 
pod w z g l ę d e m  os z c z ędn ośc iow ym  
^Cł> zdan iem chyb ia  celu jak ró wni eż  
pod w z g l ęd em  z d r o w o t n y m  przyn ies ie  

k rezu l ta ty w ręc z  p r z e c iw ne  za łożen iu  
i W o b e c  za p o w i ed z i a n e j  przez  p. prem 
j e ra  K o z ł o w s k i e g o  r ew i z j i  ustawy ubez­
p ieczen iowe j .  w  obecne j  chw i l i  trudno 
pr zewidz i eć ,  jak i toni ś rodkami  mater jo  
neni i  będą r o zpo r zą d za ły  ubezpiecza lnie 
N i e  można  wi ęc  za s t o so w y w a c  jakidb- 
k i t c z  zmian w  systemie l eczenia obec- 
n} n i 1 nie wted/tjc jak ie  sumy ubezpie- 
t z a ln ia  zdo lna  będz ie  p rzeznaczyć  na 
leczn ic two

Zebrani  ze s z cz egó ln ym  nacisk ienj za 
zn aczy l i  n iedopuszcza lność  w p r o w a d z e ­
nia 1. zw.  lekarzy d o m o w y c h  na terenie 
*n \\Tilna. b o w i e m  tutejsze mftsy ubez 
p i ec zonych  od założenia Kasy  Lhoryc l i  
nas tawione  są w k ierunku lecznictwa 
spec ja l i s t ycznego  i n i e ła two  pogodzą  się 
z e  zm ia ną  systemu.  Pozaten i  ludnośe ma 
m ożn ość  łaniej ,  ł a tw o  dostępne j  p o m o cy  
sp ec j a l i s t yc zne j  poza  Lbezp ie cza ln i ą  
(naprz w am bu la lo r j ac l i  kl inik u n i w e r ­
syteckich,  w  am bu la lo r ja c l i  szpitalnych, 
w  taniel i  am lu i l a l or ja cb  prywatnych .  w 
ambu la to r j a cb  dla ubogich ) ,  będz ie  u w a ­
żała się zo pok rz\ wdzoną  przez  system 
stosowany pr ze z  1 'bezpieczalnię .

Rada L e k a r s k a  w y p ow ie d z ia ła  s ię  za  

tein, b y  n -nrgan izae je  l eczn ic twa od io-  
e/yć do  “ zasu ukazania  sic zn o w e l i z o w a  
d e j  ustawy ub ezp iec zen iowe j ,  do  te;
* * ś  c z a s u  d ą ż y ć  d o  r ó w i i " w a g .  b n d ic t o  
w e j  b e z  z n iu in  w sy s te m ie  le c z n ic tw a .

Przed XI tygodniem 
LOPP- w Wilnie

W cz o ra j  w- lokalu obwodu m ie jsk iego  I D W  
się konferencja  prasowa, na klóyt.1 pre­

zes Obwodu p. radca Kowalski udzie ld  mtorma- 
">'} o  działalność,i obwodu i o zb liża jącym się1
'tygodniu LOPP

Dzia ła lność obwodu m ie jsk iego b<M 1 I>i/> 
b icra  na sile. Obwód l iczy obecn ie  W tysięcy 
Członków, zg rupowany  cii w  .17 kotach przy urzę 
dacii, 62 kołach szkolnych i 222 k. domowych 
W  ciąg.. b. troku zebrano na terenie m. W i ln a  
ł2 tysiące złotych, z czego 24 tys. zł. przekirzano 
Kom ite tow i  W o jew ód zk iem u  L O P P .

-W b ieżącym rok u Tydzień L O P P -u  < iłbędzte 
*•? w dniach fid 28 b. m. do 4-go listopad - 
P rogram  Tygodn ia  zaw ie ra  szereg c iekawych 
Mapn-z. jak  d e f i lad y . pogad mki, dancing. Szr/.e 
Só łowy  p rogram  będzit* podany do wiadomości 
.PUhKczncj w  -czasie najb liższym.

Spław 
na naszych rzekach

Jak już donosiliśmy oko ło  20 bm au n ) ka 
ruch n aw igacy jn y  na Dźwiuio, N iemnie i 

^  " j i  oraz na mnie jszych rzekach. W  ostatnioh 
■dniach z. M ikoh i jew .zczyzny  spławiono Niein- 
hein ostatuii tratwy w ilości 20. N h Dzwoni 
Przeszło oko ło  14) (ratw sow ieck ich i kilka to 
•cw słuch oraz Ul polskich.

V  ii ją sp ław iono w- ciągu lata 198 tratw tz 
t  udulcem i o-koło 100 tratw z drzewe .111 opało 
" S n .  Mereezajiką spław iono 120 tratw

Ogółem  rzekami W ileńszozyzny spławiono 
■drzewa polskiego, sow ieck iego  i łotewskiego zgó 
r:t 1500 tratw, wartości oko ło  ,'iOO tys. zł.

•'alk len dziennik może pisać o przyjemnościach 
w / w-icdz.-iirin gór?

Prace nad pomnikiem Mickiewicza
1 7  bm. odbyło się posiedzenie znrzą 

du komitetu głównego budowy pomnika 
Adama Mickiewicza w W iln ie.

p o  rozpatrzen iu  o fer t  na od lew  posą 
gu w  bronz ie  zarząd uchwal i ł  p»>wierzyć 
yykonanie odlewu firmie Łempicki i 

Krane ( f i rma ta w y k o n y w a ł a  ni. in. od 
l e w y  pom n ik ów  warszawsk ich  „ L o t n i  
k a “ ' i  . .Sapera11) Zar ząd  uchw a l i ł  p o w i e ­
rzyć. za p ro j ek t o w a n ie  fu nd am en tu  pod

pomnik  i kierownictwo prac fundamen  
tęiwyeJ) inż. Henrykow i W ąsow iczow i.
k i e r o w n ik o w i  prac  k o n s e r w a cy jn y c h  w 
Ra/ył ice W i leńskiej .  Projekt fundamen 
tu będz ie p r z ek azany  do rozpatr zen ia  i 
ap rob a ty  komis j i  t echnic zne j  komitetu.

W' p rz ys z ły m  tygodniu  komit e t  roz- 
pi czn ie  rozsy łan ie  p r z y g o t o w a n y c h  już 
nowych list składek na b u d o w ę  pomni  
ka.  '

W centrali telefonicznej

W s z y ?Y s c y  używam y obconit- teleton tak ułatwia jący poroz icm ien ic  się między ludżi 
ilastracji w ie lka  sa-la v, centrali te le fonicznej z telefonistkami przy pracy

ludźmi. Na

Konferencja 
instruktorów 

oświaty pozaszkolnej
Dzis ia j  o godz.  (J r o zp oczn ą  się pod 

p r z e w o d n i c t w e m  p. kuratora  Sze lągows  
k i ego  w  gm achu  Kura  tor jum dw u d n io w e  
ob rady  inst ruk to rów  o św ia ty  pózaszko l  
ne j  z terenu K u r a to r ju m  OS W.

V\ progr tnnie  ob rad  m. in. sprawo/, 
dania  z terenu,  plan p racy  o ra z  szereg  re 
f e r a t ó w .

Zamknięcie granicy
pnlsKo-liteu sklej dla małego 

ruchu granicznego
A\ połowie b. m. zostanie zamknięta granica 

polsko-litewska dla t. zw. małego m ehu rolnego 
Ruch graniczni, rolny na pograniczu polsko 
łitewskiem ustaje z dniem 20 b  m. i wznowiony  
będzie dopiero w połowie kwietnia roku przj 
szłego.

Na podstawie przepustek rolnych granice 
pidsko litewską przekroczyło tego la la  zgóra 15 
tys. osób.

Przez stacje graniczne
W  pierwsze j po łow ie  b. m. w  obrębie w i ­

leńskiej dyrekc ji  k o le jo w e j , zanotow ano  ))oważ 
ne zw iększenie  nntchu tow arowego  zwłaszcza na 
stacjach granicznych.

O ży w ion y  ruch w y w o z o w y  zanotowano w 
Stołpcach i urmontach i Raczkach-

Zaliczenia kolejowe
które wp łynęły  do Kasy T o w a ro w e j  stacji W ilno  

dnia 18 października.
555987; 557692; 860; 558080; 186; 552; 765; 891; 
941; 966; 559021; 076; 106: 590747; 779; 795:
807; 826; 882; 856; 878; 883 904; 927; 929: 940;
942; 913; 580944; 950; 978; 985. 591010; 023; 026. 
034- 013; 050: 081: 107: 152; 164; 187; 1,88; 193;
194; 196; 197; 219: 225; 229; 233; 239; 263; 276:
272: 318; 591318; 330; 331, 363 ; 364: Sb'); 383; 
384; 390; 393: 394; 397; 399 401: 403 417: 418; 
420: 433.

„Pan profesor" będzie siedział
A M A T O R  B R Y L A N T Ó W .

W  październiku 1931 r. dokonano w W ilnie  
oszustwa. Do jednego z największych i najbar 
dziej popularnych sklepów jubilerskich w  śród 
mieścin zgłosił się elegancki mężczyzna w  śred 
nim wieku który wyraził chęć nabycia brylan  
towego pierścionka. Kiijont przedstawił się ja  
ko proesor U . S. B. Sierpiński i poprosił o po 
Kazanie mu wnrtośeiowego pierścionka. ■

Po dłuższym namyśle „p. profesor1' nabył 
brylantowy pierścionek wartości 1300 zł., przy 
0 7 . m tranzakcję -zawarło na następujących w a­
runkach: .Profesor11 wpłacił 300 z., gotówką a 
na resztę wydał 3 weksle po 333 zł. każdy, płat 
ne w  dłuższych terminach.

Ł A D N Y  P T A S Z E K  Z .P R IH E S O R A 11.

Gdy nadszedł termin wykupienia pierwszego 
weksla, jubiler przesłał weksel 4o notariusza 
celem zainkasowania go. Po ustalonyoi terminie 
weksel powrócił oprotestowany. W ówczas oka 
zalo się że firma padia ofiarą oszusta, bow i urn 
ustalone zostało, że profesora o nazwisku Sier 
piński w W iln ie nie było. Poszkodowany zameł 
dowal o wypadku policji, która wszczęła doelifl 
dzeni- letz na trop spryciarza nie zdołano nat

Przed tygodniem policja wileńska zaaWirmo 
wana została wiadomością o  , pry lnem włamaniu 
do składnicy Izby Skarbowej w W Unie, w Lto 
rej przcohow-vwunc są towary skonfiskowane 
juk ! uchary na tytoń i t. d. Łupem złodziei pad 
lo wówczas 100 Lig. kryształowej sacharyny, 
skonfiskowanej przemytnikom u stanowiąc. 
znacziii| wartość. Policja stanęła przed cię/- icm 
zadaniem, z którego wywiązała się zwycięsko. 
W wyniku żmudnego ś l e d z t w u ,  funk. onai. usze 
W ydziału Śledczego ustalili kim byli spraw 
v łamania i nastąpiły już aresztowania.  ̂ ^

W  pierwszym rzędzie aresztowano licjatora 
imprezy, znanego na terenie W Ona złodzieja

W czoraj w godzinarli popołudniowych w 
niieszl.aniu swojem pr/y ul. Piłsudskiego 24 

rc.sztoHunY zostuł z jmlei enia władz sądowych 
rz-dnil skarbowy -  główny buehalłei ł Urzę  

lu Skarbowego, Aleksander Nowakowski
Aresztowano go w dniu powrotu z ewiezeń 

wojskowych.
Jak się dowiadujemy aresztowanie to znaj 

duje się w  ścisłym związku z dochodzeniem o  
usiłowanie przekupienia urzędnika skarbowego  
v 4 urzędzie skarbowym, o  ezein już w  swoim  
czasie donosiliśmy. Aresztowany wówczas zo­
stał niejuki Budson, którego zatrzymano w  
chwili usiłowania wręczenia łapówki jednemu z 
urzędników. Jednocześnie zatrzymano wówczas 
w tej sprawie znanego w sferach gospodarczych 
miasta właściciela młyn u Bruncowskicgo.

PO  U P Ł Y W IE  TRZECH LA T .
Od łego czasu minęły trzy lata. Pcszkodowa 

ny jubiler stracił już nadzieję odzyskania pier 
śeionka. Jednak l r/ąd śledczy w W iln ie dowie 
dział się, że pierścionek o którym mowa znalazł 
się w  jednym z lom bardów lwowskich i że rze 
komy właściciel jego został zatrzymany. Dzieje 
odnalezienia tego pierścionka przedslawiają się 
następująco:

Nieday no w  Tarnopolu dokonano większej 
kradzieży biżuterji nu szkodę sędziego miejsco 
wego sądu okręgowego I orbera. Polic ja tarno 
polska ustaliła wówczas, że trop za sprawcami 
kradzieży prowadził do Lwowa.

„ZŁ O T Y  M ŁO D Z IE N IE C 11.
Policja lwowska zwróciła uwagę na pewnego 

osobnika należącego do grona t. zw. „złotej 
młodzieży11. Aresztowano go. W  czasie rewizji 
znaleziono większą ilość kwitów lombardowych  
na zastawioną biżułerję. Gdy biżuterję tę wyeo 
faoo z lombardów', okazano sędziemu śledcze 
mu. ten poznał- wszystkie swoje rzeczy, za wy 
jątkieir. jednego pierścionka, eo do klórego po 
■leja m.ala pewność, że pochodzi on z kradzieży, 
lecz nie wiedziała na czyją szkodę kradzieży 
tej dokonano.

włam ywacza Hirsza Uaiajlę zam. przy- ul. Za 
walnej 32. Jednocześnie w  ciągu ubiegłej doby 
policja przeprowadziła na terenie miasta szereg 
rewizyj. które dały pozytywny wynik. Dokona 
no dalszych aresztowań złodziei i przemytników.

Nazwiska aresztowanych oraz bliższe szczegó 
ty ze w/glęńu na obecny stan dochodzenia nara 
zie ogłoszone być nie mogą.

Tłc.cłać należy, iż w  czasie rewizji w mieszka 
niti Batnjly znaleziono również dywan turecki 
niewątpliwie pochodzący z kradzieży. Dywan  
ten znajduje się w W ydziale Śledczym i może 
być lam poznany przez właściciela (c).

W  wyniku dalszego dochodzenia Braneow  
sl.iegi, zwolniono ponieważ ustalone zostało, że 
nie mógł być tym razem zainteresowany w  prze 
kupieniu urzędnika celem zmniejszenia podat­
ków dla swego dzierżawcy.

Aresztowanie buchaltera Nowakowskiego wy­
wołało wsroil urzędników skarbowych wielkie 
poruszenie. Nowakowskiemu jest zarzucane po­
bieranie łapówek.

W śród osób dobrze znających aresztowanego 
kursowały wczoraj uporczywe pogłoski, iż Nowa  
kowski padl o fiarą jakiejś intrygi. Ile pMłwdy 
jest w  tej pogłosce wykaże napewno dochodze­
nie.

Szczegóły dochodzenia w tej bijikć eo bądź 
sensacyjnej sprawie trzymane są narazić w 
ścisłej tajemnicy (c).

Rfilieja lwowska zwróciła się z pytaniem do  
wszystkieli urzędów śledczych w  Polsce, nadsy 
łając jednoczc-śnie odbitkę fotograficzną odnah  
zionego pierścionka. Było już tylko kwesiją cza 
su znalezienia prawego właściciela. Jubiler wi 
leóski całkiem niespodziewanie odzyskał cenny 
przedmiot.

DO W IL N A  PO D  ESKORTA- 
W  związku z tern zatrzymam elegant lwow­

ski. który okazał się oszuslem, złodziejem i pa 
sercu-, przesiany zostanie w-dniach najbliższych 
do W ilna celem skonfrontowania go z jubilerom.

KI-

R k D J 0
W  W I L N I E

■PIĄTEK, dnia 19 październ ika 1934 r

6,45- Pieśń, (iiminastyku. Muzyka. Dzień. por. 
Ł h w i lk a  pań domu. 7,40: Progr.  dzienny. 7.50: 
Pogad L O P P  7,55 Giełda rolnicza. 11,57: Gza.s.
12.00 He jnał. 12.03: W iad .  meteor. 12.05:-"Godz. 
przegl.  prasy 12 10: ł twory  polskich kom pozy l.  
(p łyty).  12.46: „Jak urządzić tanio i ładnie mie 
s zkan ie" —  pog. 13,00: Dzień poł. 13.05 Z ezes 
kich oper (p ły ty i . 15,30: W iad .  eksport. 15,35: 
(,od;:. ode. pow. 15,45: Muzyka lekka. 16.4.j: Au 
dycja  dla chorych —  pog. —  Muzyka. 17.15: Kon 
cert solistów. 17.50: W yrzucam y schematy11
18.00 \ud. dla dzieci. 18.1.1 Recital skrzypeo 
wy 1 8 , 4 . „ L e w *  pogad. 19.00: Muzyka lekka 
19.20: Pogad. aktualna. 19.45: P rogr  na sobotę. 
19.50: W iad . sport 1-9.56: W it.  wiad. sjM>rt. - 
20,05: Pogad. muz. 20.15: Koncert symfon iczny 
Iłzien. w-ieez Jak pracujemy w  Polsce. 22,30 
Recyt. poezy j.  22.40: W it .  w iad  ko le jow e  22,50 
„Czarna t r zyn as tk a1. 23.00: W ia li ,  meteor. 23.05 
Muzyka lekka.

śO RO TA ,  dnia -20 październ ika 1934 r.

0.45: Pieśń. Gimnasiyka. Muzyka. Dzień. poT 
Chwilka pań dom u . 7.40: Progr.  d z ien n y .  7.5(1 
Pogad  spo łeczna . 7,:>5: Giełda Toin . 11,57: Czas.
12.00 Hejnał.  12.0(i: W ia d  meteor. 12,05: Godz. 
przegl.  prasy. 12.10: Muzyka taneczna. 13,00 
Dzień, poi 13 50: t twory  Schuberta (płyty).  
15,30: W iad .  o eksporcie  polskim. 15,35: Cod7 
ode. pow. 1,3.45: Nowości płytowe. 16 30: Shiclio 
wi-sko dla dzieci. 17.00: Koncert kameralny. -— 
17,30: ,\rję i pieśni. 17.50 Spinka a małżenst 
w o ‘ 18.00: Przegl.  prasy roln. 18,10: Tygodn ik  
l itewski. 18.15: Chór estoński. 18,45- „C o  w idzia 
łem w- K ró lew cu11. 19.00: Recital śpiewaczy A. 
Szlemii iskic j. 19.20: „Góra K a lw a r ja11 —  pog. 
19.40: Kwadrans k lawesynu (płyty).  19,45: Pr. 
na niedzielę. (9,50: W ind  sport. 19.56: W iad  
sport, wileńskie. 20.00: lóoiicerl popularny. 
2U.45: Dzień, wiccz 20.55: Jak pracujemy w Pol 
-śce. 21,00: Recital fortepianowy 21,45: ,Węd 
rówk i po czyte ln iach11. 2200; „ W  świetle rampy
22.1 > Muzyka tanecznia. 23.00 W iad .  meteor.  
23.05: „H um or  .rosyjski11. 23.3,): Muzyka tane 
czna (p łyty).  21.00: Muz tan.

rafić.

Złodzieje sacharyny wpadli

Aresztowanie buchaltera
IV Urzędu Skarbowego
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K R O N I K A
D z i i : P i o t r a  z A l k i n t a r y  W .  

Julro:  Jana K „  I reny ,  M a r t y

W f c k ó d  t ł o ń c a  —  <o d z .  5 m.  57 

Z a c h ó d  a łońca  —  ( o d z .  4 m. 1 3

Sp o strzeże n ia  Zakładu  Meteorolog]! U. S  B. 

w W ilnie z dnia 1 8 ' X  —  1934 roku.

t.iMiiiMiiu 7(i()
Temp. średnia +  4 
Toin p. n-ajw. +  9 
Temp, najn. 0 
Opady —
W ;atr: południowy 
Tonrl. bair.: wzrósł 
l'iv;t(j i: pogodnie

—  Przrpow icdn ia  pr gorly według I’ . I. M.:
Rankiem ułameyitiło i w ciajrtj dnia dość
pogodnie. I n nocmyeli pnzyinrozkaeh dniem Icm 
pera lm u  do 10 (I. Słabe wiatry li liejseowe.

d y ż u r i  a p t e k .

Dziś w nocy dyżuru ją  następujące apteki:
Jundzitła i ’ . ul. Minkiewiczu Nr. 33; Mali­

kowie../a —  ul. Piłsudskiego Wf- 30; Narłnitta 
—- ul. S-lo Janska; Sokołowskiego —  ul. Ty-  
zen liauzowska Nr. 1; Szyrwindta i Turgie la  
ul. N iemiecka Nr M> ornz ws/.ystkh na przed, 
rnieściaeli prócz Śnipiszek.

M I E J S K A
—  II.OS E.KSMI5YJ m i e .s /.k  w i o w  y c h

na terenie W ilna w ciągu bieżącego miesiąca ule­
gła gwałtownej zwyżce. W  ostatnich dniach np 
wydział opiek i społecznej magistratu musi p rzy ­
chodzie z pomocą średnio 8 —  10 rodzinom 
dziennie. Magistrat udziela im zasiłku od lii do 
10 złotych na opłacenie komornego w nnwem 
mieszkaniu

Przy sposobności należy zaznaczyć, żc z dn 
I iistopada r. b wejdzie  w 'życie mo-ratorjuni 
mieszkaniowo, zabraniające e-ksmisyj na o k r e s  

z im ow y Jakie kategorje lokatorow obejm ie  mo 
ra lor jum, dotychczas nic zostało joszczc w\ jaś­
ni up-.

—  Z A S IŁ K I  DLA RK/l R W IS T Ó W .  Referat 
wo jskow y Zarządu miejskiego kończy wypłaca­
nie zasiłków rezerwistom którzy odbyli  już ówi 
cztitia wo jskowe Zasiłek wypłacany jest jedynie 
rezerwistom posiadającym rodziny. Samotni pr.i 
w- do zasiłku nie mają.

Zasiłek wypłacany jest w normach zeszłtirocz 
inc|i. Rezerwista mający na utrzymaniu 1 osobę 
otrzymuje 'JO groszy za każdy dzień ćwiczeń, 
dw ie "  względnie trzy osoby 1.10 i p iw y ż c j  .'I 
osób 1.30 dziennie.

W  W IL N IE  /D EKO NSPJRO M  ‘ NO 11 
1 U N Y C H  RZEŹNI.  Na terenie W ilna w ostat­
nich tygodniach ujawniono II  lajnycii rzeźni, 
/najdującycli się przeważnie w nbręliic ulic: No

wiigrndzkicj Zawaluej,  Piłsudskiego, Zarzecza i 
Zwierzyńca.

Skoiiliskoyyano 32(i K i logramów nicslcmplo- 
w a u ego mięsa.

P R Z Y G O T O W A N IA  1)0 R IO O W A  RZEZ- 
Nl M IEJSKIEJ. Zarząd miejski poważnie prze- 
mysliwa obecnie nad rozpoczęciem yv roku przj 
szłym budoyyy nowej rzeźni mie jskie j yvraz z 
cliło<lnią.

Pro jekt budowy opracował już dawno prol. 
R iPkuwski z Warszawy. Ko*zl je j Imdnw' w y ­
niesie przeszło 300.000 złotych.

( i O S P O D A K C Z ł
POL) ANIA O I D Z I E I E M E  ZE Z W O L E Ń  

NA P R Z Y W Ó Z  T O W A R Ó W ’ REGLAMI-N  IO W  V 
NYt . l l .  obję lyc li ostat. listami zakazóyy- z kon 
łyugciytóyy listopad i grudzień rb. należy składać 
do Izby Przemysłowo - Handlowej w W iln ie  w 
trybie normalnym —  'za, pośrednictyy-em loka l­
nych organizacyj i zw iązków  gospodarczych naj 
późnie j do dnia 27 hm.

—  P O D A T E K  W O J S K O W I (Pa l) .  W ydz ia ł  
podali, owy Zarządu mie jskiego przystępuje 
wkrótce do rozsyłania nakazów ])łatniczycb na 
podatek wo jskow y za rok 11)34

Nakazy mają być doręczone jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca-.

—  EGZEKUCJA PO D ATKÓ W  OD PSOW. 
W obec  upłynięcia terminu płatności podatku 
miejskiego od psów, urzędy skarboyye przystępu 
ją obecnie do .ściąganiu tego podatku yv drodze 
przymusowej. Podatek będzie ściągany z dolicza 
nitru kar za zyyłn.kę oraz kosz.tóyv egzekucyjnych

—  PO D A T E K  OD Z I / Y C I A  G REKÓ W . YV 
ciągu października płatny jest miejski podatek 
od zużycia brukoyy ulicznych. W listopadzie po ­
datek ten ściągany będzie w drodze przymuso­
wej.

S P R A W Y  A K A D E M I C K U
( HOR VK y| )l  M I C K I .  Dziś próba o godz. 

8 Ze yyzględu na bliskie występy obecność wszy 
M i i  cl) i - ionków jest l iezwzględnir konieczna. 
Śpiewamy: w niedzielę dnia 21 lim. w rocznicę 
zgonu .{. ]). Rektora W iktora  Staniewicza oraz 
na Zaduszki w uroczyslośr.iacli ukadomickieh na 
cmentarzu Rossa. Prosi się także o przybycie  sen 
jorów' Gli. A W. programie stary rc.pentnar.

Z P U C Z  I V
POCZTA KEKII NTOM Zarząd Pocztowy 

uprowadz ił  w WTilnie inowację w postaci specjał 
in ch  akwizy lorów. których zadaniem jest in fo r­
mowanie  i zaznajamianie firm i in s ty lm y j  o 
wsz.ólkicb udngódnień jak ie  poczla wprnwa- 
dza. jak również o zmianach jakie wprowadzono 
ostatnio do taryfy -pocztowo telegraficznej

In formacje  udzielane są przez akwizytorów 
bezpłatnie —  zgłaszają się oni na życzenie osób, 
l ino  lub ii istytncyj za rowno  ustnie pisemnie lub 
telefonicznie w- urzędzie pocztowym lid) lelefu- 
n.cznym przy ul W ielk ie j.

L Ę G O W Y  OKRES U R ZĄ D ZEŃ  T E L E E O  
> K .ZNYG H  31 lim., kończy się ulgowy okres, 
urządzaniu tele fonów mu rut . względnie  bezpłat 
nie. D ii lego terminu będą jeszcze władze poez- 
I iwe zakładały te le fony na ulgowych warun­
kach. Abonament te le foniczny wynosi zł. l.">.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T '
K L E R  W Ł Ó C ZĘ G Ó W  W  piątek dnia 1J 

1-m. w lokalu przy ulicy Przejazd 12 odbędzie 
się 105 zebranie Klubu W łóczęgów. Początek o 
godz. 1!) m. 10. Na porządku dziennym sprawy 
organizacyjne klubu. Prawo wtdępu na zebra­
nie mają cz łonkowie i kandydaci Klubu W łóczę  
gów  Senjorow. Klubu W łóczęgów  oraz członku 
wic Akademickiego Klubu WTóczęgow.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
—  i ) 0  W IL N A  P R Z Y B Y Ł A  W YG1ECZK.A ZY 

L i ) U  Z LI T W y  w  liczbie 3.) osób. W ycieczka 
przybyła via Ryga i zabawi tu kfłka dni, po.świę 
r.iją-c sw ó j  czas zapoznaniu się z miastem oraz 
zwiedzaniu żydowskich inisictucyj kulutralno 
oświatowych.

—  E A H G R a CJA ŻYDOAA. AA' ostatnich dwu 
tygodniach z pow iatów  AA'ileńvzczyzny i No* 
wngródczyzny oraz. z samego AA’ ilna wyjechało 
do Palestyny przeszło 17)0 osób.

Na wiosnę r. prz . ma wyjechać z W ileńszczyz 
ny większy znslę-p młodych Żydów  do Iłirnbidżun 
na slałe.

- -  STRAJK lOt \WG0A’.' T R W A .  Strajk ż y ­
dowskich k raw cow  chałupników, który trwa już 
od kilku tygodni i miał być wczora j zakończony, 
doznał ponownie pewnego zaostrzeniu. Część ku,p 
ców, dla których chałupnicy" pracu ją podpisała 
umowę, kilka jednak większych firm nie zgo 
dziło się na żądania slrajkującyeli .

Na wczorajszem zebraniu trajkującycli zda 
tu komisja -strajkowa .sprawpz.dan.ie z wwtworzo 
nej isyluaeji. S jirawozdanie  zostało za-akceptowa 
ue przez zebranycli. Równocześnie  strajkujący po 
stanowili dale j kontynuowaćcirozpoczętą akcję

AA'czoraj s lrajkowali krawcy I. .zw. trzeciego 
sortu t. j . : pracu jący dla hal i t p Krawcy udali 
s i ę  zhiisrowo do iynagnigi krawców (Ud zw iąza­
nia się przysięgą że nikt z nich rozpoczętego 
strajku nie złamie.

—  EMIGRACJA DO PALE STYN A  AA'edle ob 
liczeń wileńskie j organizacji s jonistycznej od jeż 
dżają w najbliższych dniach do Palestyny 3 
transporty em igrantów w liczbie przeszło 2000 
->sób

P ierwsz ) transporl w liczłiii 050 osób wy jeż 
dza okrętem ./Polania" 2 ;łbm., drugi, z łożony /. 
700 osób 30 bm. okrętami włoskiemi .Italia" i 
. .Komora" ,  trzeci też w liczliie 70(1 osób u lista 
puda „P o lo n ią "

Z A R A W Y
—  D AN CING  Sekcji AAiośl, Makalń" odbę­

dzie się dnia 20 lnu w lokalu klubu „ l land l.  
Przem “  Trocka 11

Początek o godz. 10.

Czy złożyłeś ofiarę na 
powodzian ?

Teatr i muzyka
—  Teatr Muzyczny Lulnia'- .bal w .Su- 

v « v  ti‘\ Występy Janiny Kulczyckiej. D z iś  \. spa 
niu le w y slbaw-Tioina 'opere tk a  A b ra h a m a  „H a l  v 
Sa yoy  u k lo ra  od n io s ła  w ie lk i  sukces a rtvs tv  
ezny  c ie szy  się n .os łabnąe i  m j m w o d z u  em -

—  Popoiudnióuka niedzielna w ,.1-uliii". -^1 
VA nailchodzącą niedzu-lę na przedsluwieniu poi 
południowem po fenach propagandowych ujizjC 
my melodyjną operetkę „Kclmana „GyrKow ku''*z

‘  I. Isn lc zycką  i K. D e m b o w s k im  na cze le .  ‘ Ceny 
p r o p a g a n d o w e  nil 25 gr

—  Niedzielny poranek .syiiifoiiiizny w „Lut 
■ i". AA’ niedzrielę najbliższą o godz. 12.0 po poł- 
odbędzie się 11 poranek .symfoniom,, poświęca) 
ny twórczo-śei 7 Noskowskiego z okazji 25-le 
eia zgonu niezrównanego kompozDora. AAr pro 
gramie: „Morskie Oko", „Step". „Gliala za 
wsią” Po-tomz. eligijny i in. Nji poranku nie 
T/ieiny m yyystąpł wybihia śpiewaczka Z. Plasr 
-ku. Geny miejsc o<l 25 gr do 1.50 gr Bilety już. 
nabywać można w kasie leulrii ..Lotnia"

—  Teatr Miejski Pohulanka. —  A* ielkii [H> 
wodzenie sztuki ..Zwyciężs Irin kryzys" w Te- 
tirze na PoJariance. Dziś w piątek <ln. 10 1. m. 
o godz. 8 w. I taitr Pohulanka gra ilalszym 
ciągu ci -,' ząca się liudzwyczajnem powodzć- 
i.icm, wyborną komedje wsoótczcsną ANilpiusa 
..1 wyciężyłcm Kryzys" Geny projiagnndowe

-  Jutro -w .snliolę dniu li) lun. o god 8 w 
. Z w y c i ę ż y ł e m  kryzys".

—  Spowiidu dużego puwiiil/eiiia sziuki —  
.Z n ycię-żyłem kryizy.s" —  INcuijcra „Firm ‘ za 

s t a j e  odłożona dii przyszłego tygodnia.
Niedzielna papobidnniwka w Teatrze na 

l^ holaiiee. AAr niedziieb dnia 21 b. ni. o gndz 4 
uana Iięd/ic na przedstawienie popołudniowe 
przepiękna bajka dla dzieci według Andersena 

Nłowik". Geny propagandowe.

- Stały Teuir Objazdowy gęa dz iś  1J b 
ni, w  N o w o g r ó d k u  ■ dosk-Cmiałą iz lukę yvspól 
c/esi ią W 3 aktach  N. D iu c k ie j  p. ł. „Z a m k n ię ­
te d r z w i 1' w  k tó r e j  a u to rka  po ru  - z a p ro b le m  
życ ia  k r e s o w e j  j » o w ? n c j i .  J u l i o  dn ia  20 b. ni- 
1'calr O l i j a z d o w y  g ra  w  N iem n ie .

Na wileńskim bruku
n o / oaat : p o r a g i u  n k i .

Wczoraj wieczorem na zaułku Lidzkim roze 
grał się następujący yyypadek. Do przecln uząee 
gc- tędy Hirsza Neyniana zam. przy ul, ł*oża- 
row-ęj i.'i podbiegł nagle jakiś osnhnik, który 
w >z-vziił z nim kłótnię. W  ezasie któtui. która 
miitia gwałtowny przrbięg. napastujary błyska 
wirziiyni rurliem wydobył nóż i  z rałej siły t-iął 
nim w głowę przęęiwnikU. poezęm rzueił się do 
•ir:rrzki Przeęli-dnie wszrzęli puśrig, który 
nic dał jednak wyniku. Napastnik znikł w jed 
iiyiii z zaułków.

Itaiiiięgo piz.ewiezii iio do ainbiilałorjiim |H> 
gijlowia ratunkowego.

Jak tw!erdzi poszkudiiwauy napadu dokonał 
znany perlicji nożownik Tabor; ki. Podłożeni 
rozprawy były porachunki osobiste. je)

K O M U N  I K A T .
N a j w i ę k s z y  i w i . t  r z r b o ,  1934/35 O I C C n ^ A  7  I I  7  A  N  N  A

a me r y k a ń s k i e ]  p r o d u k c i  p. t. "  C  J  U  t . H  Ł  U  Ł  «  \ H

w roi  ■  S I S a b k m  F e n o m e n a l n y  f i lm!  N i e b y w a ł .

; i ówn.  Liliana Harv6y ó?;:LN.:;r:t:;:: s a w ‘ !
P i e r w s z y  i n i e z w y k ł y  w y s t ę p  n »  ek ran i e  f e n o m e n a l n e g o  z e s p o ł u  W l O S k i c h  1113-

r jo n e te k  „Teatr© Del Plccoll*. D  fi Y  Y Sft i f  A C I M  f|<lł
W k r ó t c e  w i e l k a  p re m i e r a  w  k inach 1 1 W  ® I I *  ^  I  I »  w

P A  U | Dziś !  N a j n o w - M a r l e n u  nietrirh -  - im p e r a t o r o w a «
szy T R IU M F  r l M i e i i y  U I C L I I L I I  Rezyserjs  J. F/sroberra 
Ilustracja muz. Cza jkowski i M ende l„o ł i ' '  Nad  progr.: N a jnO W S Ze  a R-

tualja i Ś w ie tn y  d o d a te k . —  Nsstgpny program: „K  A T A S T R 3 M  C Z E L U S K I N  A “
N a j n o w s z y  i n a j l e p s z y  a rc y f i l m Z .  S. .9 R .  p r o d uk c j i  MSoJuZkjno“

h e l i o s  i M i ł n ś f  T a r z a n a
------------------------------------------N o w e  p r z y *  C z ł o w i e k .  M . ł p y  ł  i H W ł # !  I  U l  j b V I I U
W roi .  g ł  b o h a t e r  f i lmu . C z t o w u  k M . ł p i  "  J o h n y  W e ls s m u lle r  i u r oc z a  M a u re e n  0 ’Sulivan. 
N a d  progr , :  A trakcje . Bi l e t y  H o n o r o w e  n i e w a ż n e .  N a  l - s z y  seans c e ny  z n i żo n e  P o c z ą t e k  o 4-ej

CA SIW O f
W  r o l e c h  g ł ó w n y c h

S Y N O W I E  P U S T Y N ID z i ś  n a j n o w s z a  i n a j w e s e l ­
sza  koknedja se zo nu  p. t.

K r ó l o w i e  k o m e d j i  i w ł a d c y  śmi echu 
z n o w u  w d ł u g o m e t r ł i  f lmi^ p i e r w s z y m
p o  sł yn Brat d ]a b ła .  W i e l k a  w y s t a w a  

N a d  p rog ra m:  A ktl ld lja . — * Seanse :  4, 6, 8, i 10-ej  w i e c z .  W  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o d  g odz .  2-ej

FLIP i FLAP
R  0  X  Y

D z i ś !  N a j h a r d z i e j  m e l o d y j n y  f i lm p ro d uk c j i  C ZGSk f e j  w  j ę z yku

" t:-:: ■; Król Dwa cyganerji
N i e z w y k l e  e m o c j o n u j ą c y  dramat .

N a p i ę c i e !  H u mo r !  N a d  pr og r am:  A ktualja

T f l o f p  Ba l kon  25 gr* D w a  sz l ag i e r y  w  j e d n y m  p r o g r a m i e .  D a w n o  n i e w i d z i a n y

I Paryskie szaleńswa ,tSs.
M i ł o ś ć  i e r o t yka .  H u m o r  i śp i ew .  N a j w i ę k s z a  sensac ja  świ ata  B O Ż E K  M Ó R Z  P O Ł U O N I O W Y C H  

W  ro l i  gł .  bo hat .  f i lmu K i n g - K o n g a  F d y  W f j y  i RiCliard Arletl Mi ł o ś ć ,  n i enaw iść ,  zci iada

OGNISKO | D Z I Ś  n a jw ię k az e  

a r c y d z i e ł o  l o t n i c z e Skrzydlate fatum
W rolach głównych; F r » d r lc k  M a -r h ,  Ca-rola L o m b a r d ,  Cary  G ra n d  i Jack O akie

N A D  P R O G R A M :  D O D A T K I  D Ź W I Ę K O W E ,  To c z .  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  4 p. p.

PRZETARG
Z a k ł a d  W y c h o w a w c z o  P o p r a w c z y  w  W i e l u c i a n a c h  og ła sz a  

pr ze t ar g  na d o s t a w ę  do  W i e l u c i a n ;  f 7 5 kg s kór y  p o d e s z w o w e j  
„ S a l m a n a “ Nr .  1. 95 kg  skóry  b r a n z l o w e j  ( k r u p o n y )  W i l e ń s k i e j  
i 4600 dc m,  skóry  b u k a t o w e j  c z arn e j  W i l e ń s k i e j  1 gat.

O f e r t y  na d o a t a w ę  w y m i e n i o n y c h  skór  n a l eż y  s k ła d ać  naj ­
p ó źn i e j  do  g odz .  10 dnia  24 p a ź d z i e r n i k a  1934 r. p o d  a dr es e m 
Z a k ł a d u  W.  P, w W ie l u c i a na c h ,  p o c z t a  N o w a  W i l e j k a ,  w  o p i e ­
c z ę t o w a n e j  l a k i em  k o p e r c i e  z n ap i sem , O f e r t a  na d o s t a w ę  s k ó ­
r y* ,  z  d o ł ą c z e n i e m  p o k w i t o w a n i a  K a s y  S k a r b o w e j  w  W i l n i e  o 
w p ł a c e n i u  w a d j u m  w  w y s o k o ś c i  5 %  w a r t o śc i  o f e r o w a n e j  skóry.  
O t w a r c i e  o f er t  nastąpi  w  dn u 24 p a ź d z i e r n i k a  1934 r. o g, 10-ej 
w o b e c n o ś c i  o f e r e n t ó w  w Z a k ł a d z i a  W.  P. w  W i e l u c i a n a c h  (*t.  
k o l e j o w a  N o w o  Wi ł e j ka ) .  P r a w o  w y b o r u  o f er ent a  i p o d z i a ł u  
d o s t a w y  z as t r z eg a  się. S z c z e g ó ł o w y c h  in f o r ma cy j  o war unkach  
d o s t a w y  i pr ze t ar gu  udz i e l i  w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  Z a k ł a d  W .  
P, w  W i e l u c i a n a c h  na mi e j t cu ,  w z g l ę d n i e  t e l e f o n i c z n i e  ( t e l e f o n  
N o w o  W i l e j k a  Nr .  fc).

D y re k to r  Z a k ła d u .

W y d z i a ł  P ow ia to w y  w M o ło d ec zn ie  zakupi

nożyce Introligatorskie (papszer)
oraz maszynę do szycia drutem w dobry m stanie 
O fer ty  z po d a n ie m  c e n  należv s k ła d a ć  do Wydziału 

P o w i a t o w e g o .

Inteligentny
7 0 %  i n w a l i d a  w o j e n n y  p o s z u ­
kuje  s o b i e  g o s p o d y n i  r ó w n i e ż  
t r o ch ę  i nt e l i gen tne j  w  w ie ku  do
lat 32. Z g ł a s z a ć  się:  ul. S a d o w a  
17, m. 15. K r e z b e r g ,  w  g o dz .  od  

4 ej  do  8-e j  w i e c z

Poszukuję
w  ś ród mi eśc iu

2 pokoi bez mebli
z w y g o d a m i  i n i e k r ę p u j ą c e m  

w e j ś c i e m  Z g ł o s z e n i a  po d ać :  
ul. K a s z t a n o w a  4, m. 6 
od  g o d z .  4 ei  d o  6-ej  w

Mieszkanie
z 4-ch p o k o i  z  wygoda>n i  

do  w y n a j ę c i a  
K a l w a r y j s k a  69, m. I

M IE S Z K A N IE  —  d o  w y n a j ę c i a  
4 po k .  z  w er an d ą ,  ałon.,  m o ż e  
b y ć  z o g r o d e m ,  w o z o w n i ą  i s ta j ­

nią —  ul. P o ł o c k a  28

ZIEMIĘ kupię
o d  5 do  15 h e k t a r ó w  z b u d y n ­
kami  b l i sko  Wi l n a .  Z g ł o s z e n i a  

d o  R e d a k c j i  p o d  „ Z i e m i a *

D O K T Ó R

1 Piotrowu;-Jmkowi
Ordynator szpitala Sawiea

choroby skórne, 
weneryczne kobiece 

ul. A\ ileńska 34, teł. 18— 66.
Przyjm uje od godz. 5— 7 w.

DOKTÓR

imM Rom
Choroby weneryczn i, srórne 

i moczopłciowe 
ul. Zanikowa 15 telefon 19-60)- 
Przyjm uje od godz. 8— 1 1 3— d-

D O K T Ó R

D. Zeldowlcz
C h o r o b y ,  skórne ,  w e n e r y c z n e ^  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  gor iz.  9 — 1 i 5 — 8 -#iecx.

Dr.ZehdowIczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  akórne ,  w * '  
n e r yc zne ,  n a r z ą d ó w  m o c i o w y c h  

o d  g o d z .  12— 2 i 4 — 6 w i e cz *
ul.  W ile ń sk a  28, tel. 2-77

ttr. Ginsberg
C h o r o b y  skórne,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e
ul. W i le ń s k a  3, tel. 5-67

P r z y j m .  o d  8— 1 pp.  i 4 — 8 w.

Kuśaierz -  specjalista
( z  p r a k t y k ą  z a g r a n i c z n ą )  w y k o ­
n y w a  w s z e l k i e  n a j l e p s z e  r o b o t y  

fut rzane.
W y k o n a  r o b o t y  w d o m a c h  p r y ­
w a t n y ch .  Z g ł o s z e n i a  d o  admi n i -  

( t ra c j i  . K u r j e r a  W i l “ .

IFD A K C JA  i ADMINISTRACJA Wilno, Biskupia 4. Telefony: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 —  3 ppoł- 
Administracja czynna od godz. 9 '/ ,— 3’/2 ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 91/,—  31/, i 7 —  9 w iec*'

Konto czekowe P .jK  O. Nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Telefon 3 40 
C E N A  PRENUM ERATY: miesięcznie z odnoszeniem do dimu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za w>ers» 
milimetrowy przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem— 30 gr., kronika redakc., komunikaty —  70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. Do tych cen doi.cza siQ 
(a  oglosztma cyfrowe i tabelaryczne 50%, w numerach nie l/.ieltm h i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy 15 g» 

Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 6-;io łamowy. Administracja zastrzega soDie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński-* S-ka z ogr. udp Drukarnia „ZNICZ“, W7ilno, Biskupia 4, tel. 3-40. Redaktor odpowiedzialny Witoid Kfszkii


